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Ceny ogłoszeń i
w tekście  (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi 50
zw yczajne „ 43
drobne za  jed en  w y ra z  „ 10
C eny o/głoszeń n a le ż y  rozu m ieć  
za  w iersz w ysok ości 1 milinifetr 

Ogłoszenia w N2N2 niedziel, o  25? droż. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50^ „
O głoszen ia  p rzy ję te  po  rarn lcm ęciu  A im i* 

n is tra c ji o  1 0  d ro ż e j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiźny cen bez u przedniego za­

wiadomień ia.
Za te rm inow y  d ru k  o j i c s i  eń  ft (i m in is tra  ej j

nie odpowiada.
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Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne 
wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy­

jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia g o d z in n eg o  dala pracy, a także w spra­
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia.

Akcja ta  musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 
może łączyć się z akcią komunistyczną.

Rezolucje Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekrefarjatu Gene­
ralnego.

W

a  mJCsnsfyfucja a prawo
Kto cm szasrować Konstytucję, kto ma Świeży tego przykład mieliśmy na o- 

jej przestrzegać, jeżeli Sejm jej ni© szesru- stabiiem po&ie-dtzetn ia Sejmu, Ided'y to p. 
je i nie przestrzega? Podikreśłamy ciągle, Świda przeprowadził zmianę „obywateli 
że Konstytucja nasza jest tylko na papie- polskich" na „obywateli narodowości pod­
rze, że nic ni© zrobiono, aby ją w życie skiej‘‘. Konstytucja zastrzega rówmoupraiw- 
wprowtadzic. Jest to wina prz©dewszyst- j nianie bez względiu na narodlowośe i wy­
ciem, i v. i  wiej części, Rządów clctychoza- : znani© — al© p. Świdzie to się nie pogło­
sowych, ale czy Sejm przynaglał Rząd d o . ba i oto większość sejmowa zastępuje po- 
wykccyiirain.ta Konstytucji, czy domagał się!jęcie obywatelstwa polskiego pojęciem pa- 
©u niego przedłozeuia ustaw, tłótnaiczących .mijąoej narodowości. Okazuje się, że dla 
konstytucyjm© ogólniki rua konkretny język j prawodawców w rodzaju >p. Śwćićty, równo 
prawodawshva, czy dbał o to, by Repuibli- i uprawnienie konstytucyjne było tylko o-
ka stała sic istotnie Republiką? Trzeba 
stwierdzić, że Sejm o to wszystko zgoła nie 
zabiegał. Zarzuca się nieraz Rządom na­
szym, że nie kierowały Sejm eon, że nie u- 
mialy się zdobyć and na siłę, ani na' kon­
sekwentną politykę, nieraz wprost   na
własne zdanie nawet w najważniejszych
5ą>rawcch. Z drugiej jednak 'Strony trzeba 
postawić zarzut, że Se jm nie umiał wyefce- 
wywać Rządu, nie umiał go uczyć najele- 
mewteirriejiszycłi zasad praworządności, nie 
mówiąc już o subtelnościach republikań­
skiego ducha. To też nie dziwota, że w  prak­
tyce rządowej niedaleko odbiegliśmy od 
przeklętych wzorów państw zaborczych. 
Nie dziwota, że w rzeczywistości znaczenie 
Sejmu, pomimo jego „suwerennych" pozo­
rów, jest dlość małe. Nie dziwota, że eą ca­
le dziedziny życia, na które Sejm prawie 
że nie sna wpływu, gdzie rządzi absolu­
tyzm bi rekracji albo jakaś -mafja kapitali­
styczna.

Sejm P’owziol uchwałę, że w cdągu ro­
ku prawodawstwo ma być dostosowane do 
Konstytucji. W tym kierunku nic zgoda nie

błudmym ukłonem, złożonym przed ©uro- 
pejskiem poczuciem prawa, w praktyce zaś 
dalej ma obowiązywać po dawnemu zasa­
da nierówności praw.

A oto przykład z innej dziedziny. 
Sejta nasz wyzuł się jiuż z elementarnego 
prawa konstytucyjnego: ustanowł-ama po­
datków pośrednich i oeł. Odfdiał w ręce Rzą­
du prawo rozrrorzr V-mia się tetmi dziedzi­
nami, czyli że zaprowadził w nich samo­
wi adztwo ministra skarbu i mindistra prze­
mysłu i handlu. Ale niedóśe tego. Zjawił 
się p. Michalski i zażądał praw dyktator­
skich. Zażądał między innermi, zefiby Sejmo­
wi ni© wolno było pobierać żadnych u- 
chwał, pociągających za sobą wydatki ze 
Skarbu państwa, bez jego zgody.

Stoi tó w rażącej sprzeczneści z Ko>n- 
stytiKJ|ą. Jeist to wprost przewrócenie Kon­
stytucji dio góry nogami. Konstytucja' mówi, 
że Rządowi nie wolno czynić żadnych wy­
datków bez zgody Sejmu. Rządy nasze nie 
sobie z tego przepisu nie robiły — i wy­
datkowały pieniądze zupełnie samowolnie. 
Ale p. Michalski przychodzi i powiada:

goręcej poparła p. Michalskiego w -tym} Do czego zmierza, czego chce p.̂  Mł- 
klorunku nferodówą demokracja, ta sama ■ ehalsld? Dąży do ®sib*ra0 waoa* wszelkiej 
marodUAva demokracja, 'która — gdy chodzi, działalności reformatorskiej, pragnie,  ̂aby 
o zwalczanie Piłsudskiego — tafe eię puszy: Sejm ni© mógł prowadzić polityki społsczr 
swoita pariamentaryzmem, tak zapewnia; nej, aby jedyną .polityką Sejmu mogła być 
świat cały, że ona stoi' na straży praiw Sej- tylko polityka konserwwiyWBtt, >wygi»daui 
mu przeciwko uroszczeniom władzy wyko-; dla Mas posiadających. Dla klas pceiadą- 
nawczej. Raz jeszcze bezbrzeżna obłuda jącydi piieniądże zaiwsze się w skarbcu znaj* 
narodowej demokracji objawiła się w praw-dą. Przecież Sejm i dziś nie ma żadnej rąe- 
dteiwem świetle. Narodowa demoikraioja naj- j czywistej kontroli nad skarbowością. A je- 
goręcej poparła uchiwnlę, która z Sejtau j śli projekt Komisji skarbowo-budżetowej 
czyni podnóżek p. Michatekiego. j stanie się prawem, to dyktator-imróster

I nic ni© znaczy zastrzeżenie Kouifeji ] skarbu będzie mógł czynić z pieniędzmi co 
slradbowo-budżetowei, że ta kastracja Sej- \ mu się żywnie podoba. Klasy posiadająre 
mu ma trwać „aż d© uzysikania równowagi j nie potrzebują Sejmu, aby Skadb skubać. 
wT budżecie RzeczAmospolitej". Długn wy- i Me na żadne potrzeby mas pracu jących

fcać, aż równowaga ta się ustali. Gdy zaś kredyty, które — według niego — są zby- 
sie ustali, to, zachęcony „powodzeniem" p. toczne,' chociaż oparte są n>a ustawach, przy- 
Miobałskiego, jałdś przyszły minister skaa> jętych przez Sejm. Cóż będzie, gdy p, Mi-
bu zażąda, aby w imię osiągniętej .równo­
wagi i celeta nienaruszania jej Sejm wy­
rzekł się prawa czynienia wydatków bez 
jego zgody. I ustawa wyjątkowa p. Michal­
skiego — wzorem wszystkich ustaw wyjąt­
kowych w krajach o słalbem poczuciu praw- 
nem — stanie się stałą instytucją Rzeczy- 
pospoiitej!

chalskieniu Sejm da w- rękę miecz, którym 
.machać będzie po budżecie według swego 
widzimisię ?!

I oto marny taki mity obraz naszego 
rozwoju konstytucyjnego: p. Michalski po­
mięta'Rządem, Rząd pomiata Sejmem, a 
Sejm pomiata eloinentarueimi swemi pra­
wami i óbowdążkaanL.. *

A u k l e t a
Stan przemysłu hutniczego.

wrobione. Uchwała powyższa talk sanno, jak • Konstytucja wiasza nic umie nie obchodzi,

leż Stefan (Korzydki, sekretaia związku 
pcMdeh hut żdaznyck, udzielił (naui nastęu 
pującyrh isJotrmacja o obeaaytni' stauia prae-
mys'ltu huta 1 czego.

Kryzys w  'praemyśle Imtntyzwu, który 
ąpoiwoidowal znaczaa redukcję pracy, ma swe 
źródło w tych samych zjarwitstkach, oo ipraesi- 
leaie w  imr/ich gałęziach pttfaemysłu— tw pod-

Koostytucia, p-ozoeta.je na papderz©. Serm 
ustaiwodawczy ma przed1 sobą jeszcze Mika 
miesięcy życia — ale nic nie świadtozy o 
łean, że avl'ftsna swoją uchwałę zamierza 
wykonać, wfean© swe zobrrvviazanie speł­
nić. Z cała uprzejmością pozostawia on to 
zadani© przyszłym „zwykłym" Sejmom. Po 
uchwaleniu Konstytucji, zaraz nazajutrz, 
zupomniał o niej.

Zapomniał tak gruntownie, i© w swo­
jej własnej działalności prawodawczej zu­
pełnie mę z Konstytucja nie liczy. Nie tyl­
ko nie przystosowuje istniejącego prawo-

żądam specjalnej Konstybucji dla siebie, 
żądam finansowej ustawy wyjąBoowej, po­
legającej ma tean, żeby Sejmowi ndewoJno 
było czynić wydatków bez mojej zgody.

I cóż powiecie? Komisja skarbowo- 
budżetowa uchwaliła mu te® potworny 
przywilej, uchwaliła, że Sejm „suwerenny" 
w sprawach akarbowych jest tyllko ciałem 
dóradcziem dla p. Michalskiego, że mini­
ster skarbu ma prawo veta przeciwko 
wszelkim projektom Sejmu!!

Pod1 względem konstytucyjnym jest to 
coś tak niebywałego, że daremnielby szu-

'Z hut, zrzeszonych <vr zwiiaakiui, łmtsi \ nlesieoiu się kursu marki polskiej, bsaloi 
,,Ha»!ike“ w Częstoehicwto zreduko-waSa -pracę j środków obrotowych, stagaiacja w haódliu, my- 
w dWdceiwiai de S-eh dni w tygodniu, sialcw- j w®fJaoej m. m. wyczekującą pcslawą spożyw-
n a zaś czyojaa jest co drugi tydzień. iReduik- j oósw w związku z 'przyłączeniem kult gómoślą-

<9aw\Mwa do Konstytucji, ni© tylko pozosta- j kać podobnego pfrzykładu w rocaaiikach
wi-a bez mismy wszysicie niezliczone pree- 
pi*syr. pozostawione w -spadku po zaborcach 
a zupełnie z Konstytucją -sprzeczne —  ale 
5 swoje własne richwały wasza Konstytuan­
ta poczyna nieraz w związku wszetocsnvm 
e dawnym -duchem absolutyi-amu

parłamentaryzlrn-u. Tyeli kilka wierszy u>- 
chwały komisyjnej, o ii© zyskają zgcdę 
Sejmu, zabiją p-artennen-taryzm w Polsce. 
Uczynią on© z Rady ministrów jakąś olb 
g arch je, niweczącą wolę. pirEedistawicicl- 
stwa narodowego. Ciekawem jest, że nal­

ej# dotyczy ©koto tysiąca rclbotoaków £ datuje 
się od 17 listopada -b. r.

Wa-lioowaia zakładów ^Sterachowidkidr, za- 
lirudkiąią-ca 240 rob.,, zredukowała pma-eę -od 
1 >b. im. dk> 3 diai w tygodtaih.

Sosnowieckie tow. fabryk rur i żelaza, od

akieth. Kryzys nastąDił w ekwajt, kiedy prze­
mysł hutaiczy b. Krótestwa -w oieznaamjTm 
tylko stppmau poda-iósł się z ruiiiny wojen-ae-j). 
Produkcja sięga zaledwie 25% prodlufcejii piraed- 
wotyraflisj. E-otść robotników, razem e hoB-aiia'a- 
mi rudy, diCK-hodzi zaledwie do 25 tys. Stosuai-

tygodtt'a oigrainiczyło pracę w iwai-coiwffli -dio 5 jko-wo mieana-czoy ten stopień odlbodówy iprae-
dui. © ile zaś -nie siaptymą raw© zamówiecia 
kolejowe na nury lotkoinioty-wow©, tre-aląpi dial­
iza redukcja pracy.

Zakłady Ostao-waedkie, Stępcjrtośwl i Mo- 
dlreajewsiHi© Surikcjjicmiują ffi-mnaloe.*)

*) Co db Huty Bsffikowiejj, która do 'Zwśąsku 
nie oaEetty, p. Korzydd oie m*5ty .irdziieBć iNsm in-
frcmacal S3ss!d-i«ąd dowiadujemy sćę. że i w tej 
Łiiiciie c-nedi&cwaao 'pipaoę o plewię.

mysshi hiutai czego tłumaczy się eietylio tein, 
ż© przemysł ten uległ podczas wyjmy wiełkte- 
nisU) îszczetaiki. ate i toru, że spożycie we- 
iTiniętirzne jest jeszcze stosunkowo -aiewielikiie, 
wobec czego nie nsjozai* fcyto poachifecji aale- 
żyote rozwiaąń.'

Aby zlikwidować .p-rzesileaie i awdęikszafi 
uadal 'produkcje, należy stworzyć soibto ry-aki 
zbytu zagranicą, -przede wszysikwm- ma wscho­
dzie, w' -Rosji i Rumunj*, krajach s-l&bych ®®e-
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mysSowo. Rynfci to Pa!fs4s® ©sots© ©b*oft’i© zdkr
być stosunkowo dość lałiwo i wyprzedzić sferą 
konkurencję czeską i aaesmecką. Ifea osiągnię­
cia tego celu należy usunąć przess&sodyi, sta­
wiane pcze® władze aa pograniczu. W sprawie 
tej tna s ę ©dibyć konferencja w mmśaAefrjium 
spraw wewnętraaycłi, na któreg mają 'być roz­
patrzone środki, zmierzające do ułatwienia 
■wywozu zagranicę. Pozatean, mafcrataa©, 'Htfc- 
widia*;® kryzysu w przemyśle metalowym za­
leżna jest od likwidacji ogólnego toyzysu go­
spodarczego.

Rozmówca nasz dodał praytera, te  prze­
mysł biitninry aertrolwicfc naraz * rate jest jesz­
cze zagrożony konkurencją tag rantctasę,. musi 
s-ę Jiczyć z tero- te Nieency a gtownie Czechy, 
w swojej otorawnaji prztmy«!«w®} dążyć będą 
i ma, ryńffik tp*cd)stkfi di <SLa pBBWnysffu naszego, 
słabszego tecbmionnae, będą (powatoymii współ- 
zawodinteiim, teanbańfe «j, te  .rząd czeski ipol- 
pietra eSpstptotrft za pomocię iptietsuSji wywozowych. 
Na zmaczne hrudno4cś napotka pitoemysJ h/utoczy 
b Królestwa z cbwńlą .ptreyśteraenia, do PoiKm 
perjyenanycfa óbs&airótw G. Słąnika. Huty tgór- 
nośląskte w en© e wojtoy m acane .podtaścaty 
»w6j poziom tetńraiczny, ar praecaw-ieaMitwi© dto 
hul .polakkit, znirararanyoh ęww» okupantów, 
wtdxec ęmgo będłą on* abcoowity eitoego kae- 
fcurmta dJa hsrt b. Koagresbwki'.

Na ssdrońcaeini* oświadiozy-l p. Korayek’1, 
te  ze stromy praeimystoiwców narazi© oto wy­
suwano żądani* obnażenia płac robotniczych. 
.’Sprawa ta będzie aktualna' dopiero, kredy na­
stąpi ogólna zniżka oea artykułów tp'erwroeg 
potrzeby.

E e z r o b o c i e .
ROBOTNICY ŁÓDZCY WOBEC KRYZYSU 

W PRZEMYŚLE.
W da. 50 b. m. w ldkaikł ofcręgorweę ftto- 

■atóisbi ewiężków zamdowywh, Dnelua 44, od­
była się koufeiraidto zarżądiów z wianków za­
wodowych, iwcbodiaących w tfkJad .okmęfoiwej 
koanóspi, w oprawie beardbloicffla w ipitzie myśli©. 
W tpraetrrtówi.Wić ach (płctdlkireślono na. tanom, ze 
w sctmyma oknętgu łódzkim liczba berarobotayah, 
sfkiuff.dem obecnego prziesfteawta prtemiyslciwb- 
gio, sóęga pnzteszlo 60 tysięcy, Porostafli robo. 
taftcy prcKwSrą od 4—8 da nr tygodnfru. Ciężary 
preeeślenrti witani fJaaosM prtaemywłowtcy, ai© 
ei rato śpaelsizą ®ię e tdbiaiteayśam cera towarów, 
jak również mąd, (idSóiy podioibm goepodairfcę 
atpnotbir;*

Jednio^aśni® pawyjęto TOssóbucgę, domags-
jąpą Się:

il) Ni*nrw?<wrznegio tKrachioteSeinia fabtryfe, 
kfćrrrr.h ipulddiukcfja, ipntd konlbrc-lą ziwisrJków za- 
wiodowycb, dk> czaeu uregnlontrajnfia się Stosun. 
ków zerAT-ęitaTznydi, winna być użyta ca  potazee 
txy •wtewin.etmne fcra(jtt

2) 'NiierwtydtaSaiwe z fabryk robiotoików, dot- 
iycfotctaaeotwTo szafenudlm otaych.

3) Dla ipoEoertafej cżęóra bemrcibctoyxlhi, któ- 
ly d i <nsJ© zdoła zatnadnlć praemysł, -rząd wiciem 
iHMtcSijotnkĆ .roboty puM czne.

4) W marfe xtseareofljaowania ipfcwytźisiąt’tcij 
poetii’ilatow tktesa roibotiuioaa dkwnaga wyria- 
wainfa ipcwatwowycii osatpomóg Ola bezrcbcftuortcii, 
w wysokości przecśę,toej ptacgp róbotóraej.

KbnJbflenicja ipreftacawrai w dnin 4 grudnia 
■rsądnić demOBStraoję i wiec, poparty prze* 
calą klasę r»b*hai(®ą.

W i^rswrw® ipjmyefctów ustasw wyf^Hkolwpdj 
ptajyęiio naslępajjąos rezolucję:

Kianfeireaicja postanawia:
1) Jakmal;eaieffgćaEniej w&,sltlątpii4 przeeiwfeo

; uteniWB ®afflł«idsK5fwś» eajyteu^gcmts -dą w. SeŚ- 
!mdia.

2) W imśe ipotaaby .wezTwać klasę lobo- 
tmiiczą do beBurogłędlneś wrnlM.

V/ SPRAWIE KRYZYSU W PRZEMYŚLE 
W WOJEWÓDZTWIE KRAKÓWSKJESL

W dinśu 1 b m. odbyła ®ę pod ipŁ̂ rewodlpł- 
ctwem wofewlody dra 'GaSetcikśęgo anSotata w 
sprawie olbemycb sttaaumikiów w pinzemj śte w 
obrębi* wośewórlEtwa krakowiaki ogo. Po ząga- 
jeniu poftawdżwaia prmea p- wtogiewcdlę i wy^o- 
.sneniu refeinuŁu prae* naKtełuiika wyoiziaSu ipmze- 
myslowiego p. J. Nowickiego, wywiązała się o- 
żyTwictna dyskusja, w Mórej zafoieraflS głos 
priedfeitaiwtókll* pinzem yskwc'ów. Posftarsoiw o- 
hk> prnierMęKsyiąć u trasdu afeiramt’a  :w kierouku 
uzyskanra torodytów, wyjedkuaaiEa 'zralżid tor;j;f 
koitejcwycb, oelnycb dicjpłat, tzdbeBpieeaeada do­
staw wętghi fómuSIąpk ego, mregaiilowajnaii aa- 
legag^qj'K'b y^yplat ®a twyłoopattie rolbót ■raądo- 
wycbs, dalej w kiemimkiu o%wfieiiaa rutrfsw bu- 
•doiwiaoiego przez Toborty rządiowe, oraz poata- 
udiomo sizetrteg -iaaydh ipoetułaitiówi, emierzai îcyTJh 
do złagodzęnŁa iperaa%iwamesi(* obecrue kayzysu.

M a ł y  f e l j e t o n .

s p i t
Podczas wtorkowe* »esj? sejraowej, która 

zamiemite ale w diruagocąc* ostkaiżfciii* p. Za- 
HłOirakiego i jego paaij i z powodu idb dziaial- 
ności antypaństwowej, 'poc5«i Dębaki zwrócił 
uwagę w swem prjesaćiwieaiu n® dlwócb em- 
dedciJcŁ dąsoczy — Dmowskiego i Paderew­
skiego. Ci' panowie — dąsają się n® Potókę.

iPaderewski, podbrwaomy w sposób uiocp- 
,malcy, parłam eatamny preeydeBtury gabinetu 
w grudni u 1919 roku zabrał swoje amaaitki
i swoją Helenę, stjraepnął ppocb z sandałów i
opuści! niewdzięczną ajcayzmę, którą tak ko­
cha, tek ogniście kocfcft. Wyjedha! i przepadł 
Wyjeżdżająic miał minę talk nad ssaną, jak ba­
chor, który odchodzi od towarzyszy zabawy, 
mów ąc: ,4® się już aie bawię4*. Zaponmial 
o umifcwanyzn kraju, za'ponmia! o svnmi fote­
lu sejmowym, zaipcanasal o obowiązkaA ipo- 
sełslkicb. maiBdaitw się nie zrzekł — ale odl 
dwóch lat jego stopa nie postała w Sepme- 
Tak Jowisz growiowładlny, gdy się zaigańował. 
osłanniai] a ę  chmarami i milczą! allho wairczal 
piuRBaatnił. I świat dniał wtedy ze 'Stiachu a 
Junona uciekała z Olknpu. A tu  aini) 'Polska nie 
duży, auł Junona ©i* wielka.-.

Tydzień temu ukazała się w ,,J>wugro- 
szówce" n e tyle dóbr®, ile c ię taws karyka­
tura, Proedśt&wia om® komnatę a fotekra, nad 
którym wnosi się .korona królewska. ,Z za 'ko­
tary wyłania się głowa Piłsudskiego, żądhem 
fiikieent iwipateującego ®'ę w ikotrosjęt PorJżej 
z za tejże kotary — wyglądają oboie państwo 
Paderewscy. Parni Helena n» przedzie, za jej 
plecami (jak zwykle) p. Ignacy, wpijają »'ę 
chciwie w godło królewskie.

Tylko śmiesz®: oszczercy snogą PiteaxtP- 
d-iemrj imputować marzenia o koronie Pił- 
joitdski popełni wiek błędów, zwlaszeaa wc- 
hee Masy cobotobzej, ale nikt (opróaz oszmcm-- 
oów i wariatów) nie zaprzeczy, te  jMt to cz®o- 
wiek uczciwy, a zibyt rozumny i* (pcwatey. aby 
pragnął zabawy w króla. Je«t to cafflkowicie 
niezgodo* z jego charakterem. lama sprawa z 
pawsatwem Paderewskijmi. Złośliwi ipiwśactok 
mistrza (enidecy zawsze prawą ręką podiple- 
rałi Paderewskiego- lewa podratsiwiab hm »to- 
łeezeik) nawieli jakoś odkryć praycayaiy je.go

w
zacłąsaaia, Oto iodiało fśę to' <oń:łą
•kcichało Itak. nam ętei©, że itóeres cetobkty 
sgpiótt się z rzeczą kochaną „J® i ojiczyzn® to 
jędrno** — picwiedŁial wieszcz, kiepsko pojął 
piaaislta. ‘Pierwszym krokiem do tego zeapole- 
nia był zamachowy 6 stycznia 191.9 <r., który 
ofiarował wirtuozowi na razie Meft prezyden­
ta gcbioeSa. Potem miały nastąpić dalsze 'kro- 
u,i Lego zesipdeaia się. ojczyzny z Pad-erew- 
akam®. W tym celu już pani Iłe&ema zaczęła 

j przygotowywać i ókuizaić Zantok królewski, 
iw p  Tować koresponidenitów zagnainicznydh i
t. di. Aliści nagle w guidmitu 1.019 *., gdy już 
wszystkie cechy politycznego gesijuszu mistrza 
miały czas obnażyć się i skoniipromitowaó, Wi­
tos wyrzekł słowo „dymigyjó" i ip auista z łarw 
mśnisteriałtweh zsunął się na fotel jpotseilsiŁi.

Żaden z pi-ezydentow *nw»strówł. kiedy na 
niego przyszła kolej ivr tym zwykłym parządflou 
rzeczy m  ipań-dwadh dletnvokraityoroydh:, na© o- 
brazi! się po dymisji am ®a oj-czyznę, ani na 
Sejm. Ani iMoraczewsikas, ani tSknifeki', WIL Grab- 
?tkiv Witos i Daszyńsiki. Jeden tylikó iPaderew- 
sfei wydął wargi, pogącuał n :wdz'.ęcmw»j 05- 
czyźnie palusekiem i wyjechał Wyjech**. 
,.R*©ki i wieczory czekamy go we bach i itowo- 
dseę a jego niema. i aiens*. O cz&rn
zaś jego ,-duszyczka rai1" — to bodiajj p«r«!W-

cbawie ndsadziła jego serderawia przyyitciólk* 
,J>wugix>szówka“. Godzi aię tedy zawołać aa 
mistrza: Panie Ignacy, poranij na Madoręl 
Pcłlska ni* m® ochoty na krwa wą zaibawę w 
króla.

Drugi dąsacz — Roman Dmowski, wró­
ciwszy z swej p ęcioletniej, Odysei do kraju, 
'HKBUKSDgi się tylko ,,‘rHJżle.gletmi teniowaniasn-i 
w PoBoaósSciem w lecie 1920 r., oraz wystą,- 
pieniem z Rady Obrony Państwa w chwili naj­
groźniejszego mebezipćeczeńsbw®. Gdy w i'fVar- 
rzaw e było za gorąco, p-rzentosł się do Pozna­
nia. Fotel poselski traktuje jailso syineteurę, 
djgty pilnie zabiera — i w- ponurem m.lcz*- 
niu czeka na jakąś ^sposobność**, aby się *©- 
ipołić z ojczyzną. Ale w tom i ‘M aj cały arn- 
hara®, i© tyth dwoją nie chce naraz. Polska 
A- vew/,) — Dmowski >w prawno i tak ?, <ltn a -aa 
dzień zwiększa się między niemi odkg&ość i 
możliwość ze9[X>lente

•Aite w aroykoraiiicznęj p m e  tych dąsających 
ńę mężów jest jedna stnoma poważna. Traktu- 
ją Cuiiś' Ptoilsikę, nsród, tę „rzecz wtollką**, wy- 
łaczato, jako szczebel do kariery- Nie «o«_ dia 
t- bakieiys, «łe tefcfićera dila nos®. I ©o ta  j«e®* 
cze się ta ta<ba:klera nadyma, gdy tetoalka w 
uiej kiepskiego igatmtou, jaik pokazała ‘pra©- 

S 97:1ość. Zystaw.

pan Stesłowlcz milczy.
Na autytknl, zmanflereoacmy w Na 917 „Ro- 

botailkal ’ z dh. 23 'lieslloipada !po« ty t: „Nadaiży- 
cift z* imaKElkiaimi poczto wami* (a śkterowoae 
do M. P. » T.) odptorariiedbiał dyrektor ,3ia2ego 
X.reyża“ p. Fedtocxcwtcz. Od(powiedŻ tę wydru­
kował „RólMaik” iw Ik»*  920 z din. 2S liato- 
pada n. b.

P Ftododowiicz ftwiencfeS, iż „Kały ‘Krzyż  ̂
ni* Jest iimatyitucją prywatną p. Paderwwsk, ej i 
pizec-iiw feetmiu golodownie— prolestaj'©. Ale 
wie odlpoiwlad®, ozem .D affy Kra^ż* wlaśdwre 
jest i dlaozego nś® ogłasza publ cznych ąpaa- 
woGdań ze swojej dziiałatoolśw.

Następnie puniklty apoTootowainto ntotyStko 
prtwiendżaf.ą zuspcSnae nasze ipperwsee mwWgi, 
ale rHUKWićą tek sknndaiicai® św atło a® zaacz- 
kow.ą gogpodanikę dlepoaitatnemllju IV, iż jest tu 
niiedbędlme potnzebnle ‘wyzaiaicaieai© odlpowięd- 
niej bomlilajd sqjiooiwiejj.

P F. pnzytansija, te ,^BiaIy Krsyś*’ dóstoł 
„makulaturę*1 s M. P. i T. wurffii© nominalnej 
1.008.413 ni-k. Przypi-1 mitnamy, iż owa makute- 
tura już raz była powodem wielkiego «&and&- 
)u Siiwierdzouo bowiem, i i  jeszcze z* rządów 
„Huibciaf Lindego ,^3'aty Krzyż" otraęm®! Od 
niego kiłka lys ęcy arkuszy rzakoiaej ^mak'u- 
lalurr**, która po bliższean rozpatrzeniu* oflta- 
zęła się zupetele zdattoyaui do uć/Jku poczto­
wego znaczkami, 'będącymi <wtaśnie w obiegu, 
a której jedynym błędom foyJo, iż aiwczki t« 
były co%idLw.’.le»k.. bPiedlsa* w 'IcoŁomse! iKtao to 
po przesoirtŁowandiU' rzeOsomej ,̂ tnaika!il»tutrjj*‘ 
łazauo pcmowaie wydać ..Biifeeau Krzyżowi" 
maikiirlaturę, której iwsrtość wynosi prseazlo 1 
ralljoa rnareik. Naturalni* prsy apraediiy pa- 
bliezwaj warteść jej wynia*1© 5 do 6 
marek.

P, F. preyzisaye datof. i® ^oteymitiT p :ęć 
woifeów ..ekaTlów". Dobrze — niech będzie 
tylko pięć worków! 'Zajrzyjmy jednak do tych 
pięcru worków a zobaczymy, *ż w  każdym * 
ftiidh mieści się oou«jmniej 100.000 do 160.000 
rnacfflków. Obecnie, w targa, cena aajipospobt-

-•ze<go maraka z praed 3 do 4 'łat (a z $ag© wio- 
4ni* czasu są te „ to r ty ”) wyawsi «o*wjpmi«j 
2 do 3 marki, czyli wartość jednego worka wy­
rosi conntotcitoj od 200 do ■ 300.000 morek- 
Wartość te jest natural:."’* znaczni® .większą, 
'to wszak Biały Krzyż*1 wysłał dla nrzeearto- 
waaia „skartów" specjatoego uirzodmika. któ- 
. rtHiu płac 5 duże djety dzieume za wybraai© 
najcenniejszych znaczków.

Stwierdzamy więc na podstawie sprosllio- 
wcmia p. F„ iż „Btely Krzyż" otrzymał n* 
jskodę skarbu państwa pm wJt w kw©ei« oko- 
3o 5 miljonćw rak.

W całym świeci* —  jeżeli już ipofflcta zd©- 
ryduj© się sprzedawać m akulaturę, — czyni 
to zawsze w dlrodze pobieżnej licytecjł, a ai- 
«dzi« pierwszy lepszy urzędtoiik nie cna pra­
wa darowywać komukolwiek maljmowmch 
MU'.

Ale już raczyłem, żeby cajdelfefinięj; p o  
wiedzieć —  pewności siebie p. F. jest ustęp 
sprostowania, dotyczący em łowami & ©owy'ch 
znaczków na ,,Biały KrzyżT*. Pan tea oilby 
jakiś sarniawladca pocztowy — twierdzi, i i  
. przymusu 'kuipim nie będzie, bo 'będą zaiaorto 
i bez nadruiku"... Oo za łaskawość!

Tu dlodiać jeszcze należy, że 'prezent dtro-
będzie SW b kosztował. Emisja nowych 

znaczków ipocztowych, t. y  rysunki, M rae, pa­
pier, dirufk, pesifOTOwanie, gunn® —  toż to dziś 
korahije in.iijouiy marek. I  c tego rebi się pre- 
zeat ze skarbu państw® iustytucj* prywatnej!

Już raz udało się „Białemu Krzyżowi1" 
„ tobnąć" i t o r b  państw® i kupujących isna- 
rzk'. gdv w czfi'sie I WySteiwy conacżków pocw 
trmych w Warszawie nałożono samiowohiie po­
datek po 5 fen. od znaczka), co przy ówczesn^ 
k ilkunasto-łeiwigowei opłacie za koresponxtea. 
cję. było nntccnnem podmożeniieto piońte aa 
rzec® klubu jx Paderewslkiej. I tu nadruk * 
klisze 'wykonano na koszt skarbu państw®.

Ale sikoro już raz wejraeliśmy w tetoiki 
, małeraaika znaczkowe®0 M. P. i T .—  nalieaa-

ST. ANDRZEJ RADEK.

Klerycy.
Porucznik Glazowski otrzymał rozkaz eo- 

fcięci® swojej 'koimpnnji aa tyły dla uzupeł- 
oieniiiai, 00  toż uozynał skwapłiwiie, gdyż jago 
żołn “erze już 'byli bardzo zmęczeni, a w ositat- 
Bim ataku stracił .przeszło trzydziestu ludzi. 
Po .diwu dniach zasłużonego wypoczynku zja­
wi! się niespodziewanie w kwaterze porucz­
nika stoiżaint Jagoda i zameldował krótko:

§ — Panie poruczfl ku — księża!
Porucznik zerwał się z łóżka.
— Storżaetoi© Jagodo — -tiozcaie saę *© sło­

wami! — zawoła?.
— Jaik Boga koehaim, księża, p. iporucz- 

nśfcn — odparł ni* mniej przeraaftpy sierżant 
 wszyscy pogole© na glssxc.

Porucznik zaczął ®»ę na gwajl ubierać. 
WJożyt buty, zapi^ maraadiur i jakby nw* itio 
oegi podciąg usiadł.

— śluchajcis Jagcsła, nie godajeto 
głuipslw! — rzekf grożn e. -

  Łaldtoe gluipstwa — odjpair! wbeażaulk. —
PrzysSali Ich m ś zo dwadaieśc-i a sztuk.

— O Jezu! — stęksnął iporuiczaffliik. — Nie 
menie inaczej być, tyiko spotka nas jakieś nle- 
szczęśińe Cz*.goż ant chcą?

— Nie wiem. 'bo nas żołnierze jaik ich zo­
baczyli'. to chcą wszyscy ^dezenterować". Ca­
te kcimpaoia.

— Co?! Dlaczego?!
— Jtoprzelękaffi się;
— Poprze-lę- Saray to te^ęża, młodzi?
— Jest jeden stery, a  reszta w w y sto

klery ki.
  Kłe-ryki — powtórzył poruoziaifta, »a-

myśltejąc się- — Zaira® mówiłem, te  ©potka na» 
jafkieś ciesacsześc®.

.ięl

Nagle zwrócił się do sierżanta.
— Zebrać ieb >aa plac, ja zaraa łasr. pizyj-

— Rozkaz!
Oljazała się, te  są fo ochotartoy preyetema 

dla dopetfl'iaaia kompamji porisctsuika Glazow- 
akiogo. S ta l aao teraz na plam, skupione rwr 
giOmadkę i ze strachem paglądaili na perura- 
Hika, 'który spacerował icpodai satodizo zamy­
śl ony.

Niedalbko et*! sierżant i przypatrywał im 
srę z podelfba, a xa riim cała gromada żołnie­
rzy. Wszyscy byli przerażietd i rdb-fl.5 uwagi i 
przypuszczenia.

— Spowiadać na® ‘będą, czy co?
— Ch'Oteba ich wile. N jgonsizy to pcw- 

a«* będzie ton wielki. iWidzieitoc e! Już okiem 
mffiuga!

Ja tam z pwpJklta ,,dę®e»feruję“ dó rau

Bo to... wolalbysa ©a pmfenol albo i  «o
gwazega...

— Niema gadania. —  Powiedź!*stem .
 Pierony ich tu nastały! — mówił sSer-

żaot, zapmają* .pas na oetatn ą drtuirfeę. — Ze 
'Yszysllkimi narodsmi świata jiużaiM wojował, 
esacze uni toż akwatini© księży brakowało. 

Najgorsze to, te  ntewiadoimro jak do nich prze- 
M®wiać?

— Wintor! — eswoM  sisgl*. — Idirte i 
wypyit: (joto ach, ©o oai unnif, tylilso dtfUkatoto, 
bo to, jak wam wiadomo, wyświęoafi® oaoiby.

Kiedy po chwili wyszedł sam, ktorycy już 
z karabinam: w nogi steli wywseregowasu.

—  Ot los — myślał «iertśa«I, saieieąie o- 
chotniików twojeofflym wzrokiesn. Nłrgłe prcy 
Stanał i wrzasną! s  caltych e ł  aa wysf'traaHXMych 
kleryków —

:— Baczność!
Sierżant Jatgddh w® 'wraystkich (ważnJej-

aago putka. Mają podbbao- zostać w naszej a/ytch 'dkoitraniościadi żyda « iwojny łuhiS iprza- 
k'oinpafij'i1... — d®ięk!uję.„ mawiać i teraz wffiaśiŁi© wyetopil % oracj-ą eto

— Będźńe.ei' teki 'wcśąż o* pleoarmti pacilee . kHesyków
,rae fctopał i śmierć nrzypom ical.

— Biskup ich to podobno iwyiste! za to, że 
do dziewuch chodzili.

— A jak się ta. patrzcie, n'eboiotika, oib- 
zieraną po .polu.

— Motea powiedzieć, te  są tłuste, feiafe 
— ei® dziwota; te dziewuchy ©a nich lecą.

— Oho, tv Józek, to się już teraz w® wsi 
aie pofcazirj, bo to dęto ślnk' 1

Niechby mi jeno ktory m drogę wlazł, 
to uto będę uważa!, te oswba wyświęcona.

W lej drwili ;porucznik zwiróci} się dó si«r- 
żaflte:

— W«żd* n® let:, JagoiUa, pod swoją ob- 
sienwaieję, n ©ma co, jwzeczuwałesa1, że oas 
spotka nieraezęśd®.

— Pacie iponucznokuJ
—  A  0 0 ?

— Proszę księży iprojbószmów! Żebyś!*! 
wtodziiełi, te  to jest wc^na .i tu jest Sront! Roz­
kaz! Każą waim — baranie łby — raaiproki, to 
na przód! „be®” iwodę esy ogień — ciemsi 
gadiaoiLa! a  (krzykną — pakłinij! — to ,już 
cię mieniła! Jaik, psiakrowi, jeden z dtrugtoa 
irzyinara karabin!? Co to iwoso zdaye się, że 
to pastorały —  esy ki ja«ne dijabty!

Klerycy s przoraiecia ledwo amiel* odfdy. 
sbać. Temu i oweirmu ©tonęły łzy w cocach. 
Mój Boże! kiety cpnisracffiaili zfuciran® 'sem. ffisrya 
i wyjeMża&i ©a teoait, to ian kobiety kwiaty 
pod' niogi rziuaiy — do ©stovraafl'a rątk garnęły 
się, myśMi tedy, te  i roa tronce przyjnaa iefc t  
entotyizanero tyTmczasiaiii ten atorrant klął tak 
sbr»Koli’.!wi®, tó klerykom się zdawało, te  ®te 
tn ra fea d*iy pod nogauni'.

Tynicraiłeia sieraant prayiezepil *if «»©- 
twud d» któregoś:

— Ni® wypinaj proboszcz brzucha 1 ta  ata 
plsbasafa! jiuż oaó witem, d!o kroć set—

.— 'Na raiu;ę broń! Wróć! Tfu, dto oaal- 
j«E <Łj*fbJów! te  też akanraStinA® nacd© tak ciężko
Pan Bóg skarał.

  Nw leś jed'en z drugim świece pa ko-
śe eJe? No, to wyimiarkun eobie, że kanalbia 
to świeca,! Po łaónto 'będę do was mówśl, je­
żeli mie rozumiecie polskiej tanemdy!

— BsoeooIść! Na irnaYę ,^wiio*“! —« 
Measa! aiby was wszyscy d'jablii...

Po ćwiczeni Móryey iposzli do poruczaik* 
na skargę.

— Praefelina, 'panie poruczniiku, aż grzech 
rio e b ó

— Przeklina? — rzeikl ponucznik. —  Ta 
dziwa®, bo to ©aogól człowiek begotxriny,

A aofmieiz® mówili między sobą: 
j  Widż ©lista! Obrazili się.

— No, nie dziwota — rzek! Jędrek Pod­
kuwa. — Wiadomo prasci^ że touńdea czło­
wiek z cdufeacjom je nenwiorwy, a  .sierżant ima 
od akittwsyibyfeów wymyśla.

Al® sami <fo każdego Meryka mówili na® 
j inaczej, jeno proboszczu, a karabny zaczęli 
|,ni8Eywać „śwtoami". Przykro iim -ty®«> teowh© 
j było, ibo żoktoi erze z dkugich kompaiajd zaczęli 
j'-rt) ■■wszyrtkich przezywać pnoiboszrzazni, al« 
Iż© kDearyey mieli pieniądze, więc ciągnęła ich 
iółaieirz® z sobą do wsi na ..pchuLanlri" i w 
ten sposób łagodzili krzywdę ,,na honorae**. 
Po tygodniu klerycy schudli, sczerniali, ail® 
„świcaim “ robili już iaiko tako, a dteieiwuohy z 
okoli ranych wsi zadowolone byty z całej ,pro- 
hfjszcr.owrkief* kompanii.

iWneraci* bomipamj® roraj-Ta na Eronl db 
boju i nie można powiedzieć, dzielni© sżę Me- 
sycy b lż, a!e gdy z vrpi®y wrócajl, żaden już 
ale cfcciał z powrotom wstąpić db seońnargma^ 
tok iim zasmakowało życie zoJniea'ski*

\
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loby tern ikon teranie wysłać Komisję, któsnslby 
jnaede-ż beewtgięrdjny zrobiła poreadtek-

Wszak m! tyczenie jednego hsuwfilaraa 
znaczków — ai© parsom to grakissismia iw MP. 
i  T. —  zamknięto okierako „filatelistyczne** na 
Głównej Poczcie. Okienko to przynosiło około 
200.000 marek czystego dbcfoodiu imies ęozmie 
ze sprzedaży wycofanych z obiegu znaczków- 
Okienka takie wtaieją we wetysfokich pań- 
»w*ch i przynoszą skarbowi ndijonowe dlo- 
chody. W Polsce „okienko1*1 psuto interes pry­
watnego handlarza — więc je creraprędżej 
zamknięto.

Niadia/woo otazynniato Munaeimm IForafcowe 
kfflea arkuszy znaczków pcw 3tańczych 1  zw. 
znaczików Korfantego. Te ceinne anacraki pa- 
mięikawe ■— zamiast nietknięte -przechować 
w Muzeum — pp. urzędnicy pokrajali i po­
s o l i l i  pomiędzy stebie, poraem zapewne 
apffzedak je naturalni© handilairaoiin' siiaczków* 
Cty słyszał kito o podobnej banbarji?

Niedawno sprzedam© wycofane z obiegu 
mączki polskie (malej wartości) po cenie no- 
msmninej prywatnemu handlarzowi. Na całym 
święcie znaczki takie sprzedaje się zawrze ‘tyl­
ko w drodze publicznej Licytacji, bo inaczej 
skarb państwa jest .poszkodowany. Wszak 1 
arkusz 100 znaczków 3 fen. nominalne} war­
tości 3 ink. kosztuje dziś w handlu 400 ma­
rek.

Niedawno... ale dbsyć tego, bo przeć'©ż o 
tern wszystkiem p. St©sl«w*cz wio! Wszak 
zwracała się do niego deputacia „Towarzystwa 
Filatelistów" w Warszaw’e  wskazując na nie­
obliczalne szkody, jakie pańsńw©. ponosi z po­
wodu rabunkowej gospodarki w dziali e znacz­
kowym Wszak ‘bardzo ostre o rzeczach tytoh 
w każdym praw ie 'niumeirze pieze wychodzący 
w Krakowie „Filatelista Polski" — wszystko 
to groch o ścianę!

...Pata SLestowra ‘mMczy.
K. Z.

Lis ty  z ma.
(KorespontLancja własca).

Ostatni dzień kongresu soejal-derRokratyezn^oro.

issiiils
Zgodni'© z OTeecreinńełm Nadzwyczaja©; .Ko­

misji ItoajeffncEty. cilctżioaeij z pistoHtewio cli 
msa pearoy i qp. spdL, min!. Wl. R. i  O. P., oraz 
mki. stpctawiWdiL, lubclthifelm rolnym można 
wymawiać pracę do 6 styrani a  1922 r. ckł din. 1 
Jowietpia r. b.

Bawiediaiam© jest to jasno i  dbWLtaSe. Ale 
widtytanto iw ietendm lurae G. O. Lub- Dz Rolra. 
aJtbo a «  uaniieją aąyteć, albo into tnrogą w  ża­
den sposób zrozumieć tego prostego j bez- 
Bjmaccciaeigo prawa.

W7 maijąŁiku bostoet, pbwt bopStautyaotwv 
itóetgo, taiecmwnik wciskowy dóbr Łooilde dla. 
8 (paidz-w-mlka ir. b. wydlaff 9 robatoiktam inofl.- 
cym, a miainOwioiie: Pliurte, Al Szew-azuiktowri,1 
Józ. Saetwcrukowi, 'WaresUdiemiu, Jussraulkoiwa, 
Wbeiraciharcikćęanu, ■ AtoLunow&azoiwi', Kamhisikiie- 
mfu l W oSIkiomńraawti, picycaam kiikh z mich po 
kiffiounarato i> k-JkudiaiesiąciDdetoeij pracy, na­
stępując© dicfkamnenlty (pnzylaicaamy gedien z  
róch, gdyż są identyozme, zmiany jedynie w 
aazwiskaiah j rodzajiu pracy):

G. W. R.
Łosie©

L. ft?, 125
Do

P. Jaua ‘Huty. 
(fomaty

Stcsswnte vft> poJecenila lo t G. O. Luib. Dti 
Boimy sa L. 199S8 zwateSai się Jama Plutę z dla.
1 rfycorfi® 1922 ir. (iy?irc tóewięfeet dVu«Mc- 
stego drugicęo) e ofbewiąTfeu.

podpis 'niiecz.ytelDy.
(tóecz: ‘KtoTOTOik Wicibkwvy dóbr Łosim 

Łosśce, 8 paźdzfteirniilka' 1921 m.
A ■w- ęc. czyżby M. S. WTaydl:- uwtaiżâ o, ź>e 

Bprawomocuiiaae jest dio wyraucanin robotna- 
ków naLnyck »w oaijisur.awszym icfcresie zatmy pod 
giołe nsitlbo, w czaede, kiedy n>Se odbywają się
godkema?

Jtyt prawo Twatoinrida wogMo zas)tosaw"a- 
ue do ebsżatnnifeów, to teiubaadiztoj stosuje się 
ono do azypTijlków rziądiawęicił, które raizecica 
prawo to uatakły.

Domagamy się  od Miu, Spr. -Wiojjsk co- 
łnięwa riiypo-anvQ-jicb Earządaeai Int. G- O. Lub- 
Dk. Roikiega

M. NOtfrek1.

Dzfcń medizetay był ostatnim dniem kwa- 
gresuf. Wypetoily go diwLe sprawy-: .^ ‘‘’.uacia 
gospodamcza i poletka fiaaueowa", oraz ,#ię*  
•dzymarodlowa 'Wspólnota pracy paibtiji eocjali- 
styraaydh". Jeżeli diodzi o istotne mioimmty 
obrad, to dzśjeń ów nie prźyaiiósl nic nowego w 
porówiniauiki z uipomeduiiimi: to sama jodiniłniyśl- 
Hcśd, to samo owacy-ne przyjmowanie iwywo- 
dóvr reler&Mów. Żywą dyskusję ‘wywołał tył­
ku ddkawy relerat tcw. Bliderscna w sprawach 
gospodarczych. Nic dziwnego: kn-eslje finiain- 
soiwe są kwest jam i dnia'- od nich zależy cale 
życie Państwo. Jak przewidywaliśmy w  je- 
dlnej z poprzedin oh korespondencji, one właś­
nie wywołały najbardziej >cżywioną dyskusję. 
FHersch bardzo rzeczowo ujął przyczyny kra­
chu finamraorwego Austeji Skutki wojmy, inifla- 
cja pieniędży poipierowycth, komioamość czy­
nienia nieustannych zakupów zagram cą, brak 
zaufianią do przyszłości Austrji, jako dm pań­
stwa a pcmatem orgia spetkułaicyjtna — oto 
przyczyray fcatostrolailinegio spadku floomony-. 
Rząd chraeścliańsiko - eocjalny spodkowi ‘temu 
nie przeciwdziała. Wręcz przeciwnie: ilość 
wypuBECsonyclh przezeń znaków obiegowych 
jest bez porównania wyższa od itkśca iwypusz- 
czonej przez poprzednie rządy, w których u- 
czestaiiczylii socjaliści. W dalszym ciągu mów­
ca przedstawia socjalistyczny plan reform fi­
nansowych, znany zresztą już czytoifciiiikoim 
..Robobn'ika". diliafego toż tpowtoirraió go te  n e  
będziemy. Wywody tow. Eldlersrlia unityełint? 
tow. ‘Dr. Danmeberg, .porusztyiajo gnębiącą 
zwłasziczip. Wiedeń, kwestię nntosaikarówwą.

Jak miówibśmy, dyskusja była band-zo o- 
żywinna. Mówcy, wśród ilctórych był i Otto 
Bauer, przenrziwtoli ibsudżo i7»raofwo, unikając 
Staranne demiagogicznycJi wyśtąp;eń, Z,rko­
szono drużo ironwaków szczególeiwych, które 
przewamto zjazd odesłał <ło zaiządu partjt. 
Wysueięło zwftriszca* ciędlką sytuację w jaikaej 
zrrallazły się Spółdzielnie spożywcze*, zmuszo­
ne -rfkiu-tkiem dmożyzny i spadku waluty po- 
duesić udziały lub szukać obcvcih ika/pitaJów.

Po zakończeń u tego .puin/ktu obrad iprzj’- 
stnpiioTio dó iwybore Zarządu, do którego przie- 
rzl»: Fryderyk Adler, Austerlitz, Obto Ban:er, 
Ech. (Daivid, Eldersch, Elłenibrjgeini, (Pqpp, Rem-' 
trer, Reumamu, Seiłz, Skaret, Tamschik', a więc 
na.tyybiłntoj.si ipraywódicy .partyjni.

Rozumiemy dobrze, że towairzyszy pol­
skich najbardziej za nteresujc osiaitai1 punkt 
porządku dziennego, jako dotycząicy sytuacji 
ogólnej, międzynarodowej. Tymczasam .pairakt 
tea iin zjeździć sio  wywołał żadiaej, prawie 
dtysfeusji i to n e  dlatego, żeby sprawa w- nim 
poruszona była dla ogółu obojętna lecz dlaiie- 
gf>, iż AdJier powiedziiair w  referacie swym 
wszystlco, co można było .powieikieć.

Adler stwierdza, że komjumMiira ‘poliifcjxz- 
oi2 jalka zarysowała się ,pod' koniec roiku 1918, 
nadzieja bliskiej rewolucji społecznej, spowio- 
toiwała, że masy proletariatu utegty .wpływam 
Fraeriej Międzynarodówki. Dziś sytuacja ule­
gła radykalnej zmianie: trzeba się znów liczyć 
z kapitalizmem, stąd konieoz.ricść obrony in­
teresów proletariatu w oibrębę usltroju łcapi- 
tałistyranego. VvT taktch wammksich znacznie 
wzrosty sity i moralne znaczenie drugiej Mię- 
dEjsaa/rodióiwIdi. >PcdSug mówcy, dbugia. Mię-JZy 
narodiówka staje eię międlzym‘rodJ6wil.:ą reform 
spolecznyeb, trzecia zaś —  rewolucji społecz­
nej. Cxvrat’a M ędzyiGairodóiWlra wyrzeOca się 
obu krańcowości-: pragnie przygotowywać ipro- 
toiarjait do wielkich walk z systemeitt kapitn- 
ty^ycznyro. a zarazem w epoce rządewr tkaipi- 
la&ty-ranych prowadtzść icodzi.er,;ną walkę pro- 
tetorjsto, ma więc być wypndkwwą tóbu len- 
toacji z .praiwa i z lew*. Adler krytykuje 
of̂ tipo Moskwę: przytaczając toay 3 kongresu 
nibskiewsk ego, stwierdza, że doświadczenie

msio raegio ją iKfuazyło. Ni® chtoidzi o to, czy 
się efece zaub-ć rewciiiuicję- lecz czy się ją może 
zrobić. Od Moskwy otddzieia Wiedeń praede- 
wszystkieioi różna perspektywa liiisiora-czno, 
niewiara w  bezpośrednie, uaitychm aiatoiwe do- 
feomiain'lie newobuicji. Adler mormo o,sika. ża bol- 
saowiików za robotę rotzlbyaoia związków muno- 
dowydi. Ziwćążkii stają alę rewoiLuityjncai;., gdy 
się przepełń a-je pjczuciein: świadomości kda- 
sow«.j, gdy się działa na śwńadonwść mas. Kto 
spod pctznrem zrewuluicjotyzwoaci’a związków 
zarÂ d'oiw’j-di niszczy je, ten jeesi wrogiem, kla- 
=y robataiozej. (Stawv.m tyun. towaizyezą bu­
rzliwe oklaski zebranych). Czwarla Między- 
niredówka ohce objąć caty .preletairjait św aia. 
]j&csz iamtói ńę liczyć z niesprzyjającemi warun­
kami chwili. Jest kilka Międzynarcdówetk, a 
więc uietma żadnej, według słów Izcinigurfa. 
Czasy oi-gani-zacyjinej odbudowy Międzynaro­
dówki nie nadeszły jeszcze tPoscotaje jedtao: 
dążyć dó uzgodnienia międzynarodównich dzia­
łań poszczególnyrh gru:p, na które Sdasa rofcet- 
nieza się .podzieliła. Przykładem tokiego u- 
zgodńiewia było wspólne wystąpienie wszyst­
kich partji niemieckich, zwlaisonza więksao- 
śrtowców i niezależnych w czasie zamachu 
Krrpęra. Na dreefee wspólaoty działań dojść 
będzie m'ozna do odibudiow’y jędiaej Międzyna­
rodówki.

Przechodząc do stosunków airstfrjaokich, 
Adtor stwierdza ishniejącą tu jedineść .partji. 
Raabeie, jakie .panuj© w szęd& e, Cu klasa © ro- 

, 'botatoaej m c  grozi. Jako rezolucję propomuje 
i ratyfłrację uprzedtoiej uebwalty o  pfraysAąjpie- 
niui partji dc międzynarodowej <wBpólinoty pra­
cy partii socjalistycznych.

Referat nie wywołał prawi© dtyficosji, 
wśród burakwych objawów zigwty jodniocnyśl- 
aie przyjęto 'proponowaną rezolucję.

Jeżellbyśmy mieli toraz zdać ogólnie spra­
wę z wrażeń naszych, iwwosionyćh z kongre­
su, to przedewszysMdem Cizoba- ipodmiieść wi el­
kie wyrobienie ideowe, oraz w elki© poczuci© 
odlpowiedzrainości u nofonknilka anwtyjigeflciego. 
Do tego dotąccja się cgromme ztówifrcite do 
siwyich pmwyódców. pewność, że potrafią go 
poprwyrfdtzić w  ccjilTiu-duiejsizęj sytuacji. Majo 
zapewne która .part'® jest tak jednolitą .na 
rwiecie. Przy róćnicadi .poglądów w szczegó­
łach. przeważa przekonanie, że tol:tylka po. 
•Ijtya przez partję jest jedynto ł̂usama, że je* 
dynie ona wypływa ze zrozumienia słusznych 
pofrzeb i interesów klasy robotniczej. Chara- 
kteryziyiąc ton przemówień nrożetmy powtó- 
izyć tylko to, cośmy now ©dzieli po .mow i© 
‘mw. Bauera: między Wiedniem a Drugą Mię- 
drsytnarodó îką iśtofciyeh .różnic niema. Znacmma 
większość przywódców międzynarodówki’ łon* 
dyńsiktoj, oraz masy proietorjatu, dążąc do 
zdobycia programu min miwn w obrębie uislre- 
jii kaipitalistycznega wcsile ni© wyrzekają się 
wystąpienia czynnego w formie przewrotu re- 
wrctu'cy.jnęgo, nie określając tylkoJ, jak to i 
Wiiedeó robi, czasu tego przewrotu. Ż© i Wie­
deń zd.obyiwa nię, gdy zadhiodtei łcoraiierarość, .na 
kounpromis w stosunku dio burżuazji, togo do- 
'TOdem dłuigótnwate wspólne rządy socjaflisbów 
i chrześcijaiisko-socjelny-ch. Różnice pty-ną z 
większego lub imDtojiSsego podkreśleń1 a pew­
nych akcentów1, z potępi©«i;'t« epartnirolstyranej 
polityid pewnych jedinostelk II Międzynaro­
dówki, lecz nie sa różnicami istotoemni. Tak’e

. ° • .V •Ttatwniast różnic® są miiędży IŴ enSnieoi a 'Mo­
skwą. Język Bauera jest brańcowo różny od 
języka Lenina'. Ikr o  kompromis:© idóowym 
na teraz nwwy ‘być ni© może. Wiedeń jest wy­
raźnie socjalistyczny, a przepaść między recja- 
1 izmarn a ‘komufibraeim jesU tak głęboka, że 
najlepsza ludzka wola nie zdoła, jej zasypać.

A. K‘ersld.
Wtodbó, 28 1'śtopada.

bów- ł®e oifTgfo być mowy o tern, ifoy ko*cfi fi®
byty caęścńą -.-Mki©Seto anatomrózaiogtł, gdyż udkt 
nie trrzyiniu, u- s'efoi© 3 szkifctetów, a ptmjiteiu 
*ęby im ;c z io n c  tkwiły j os zez© w szczekach!
Talc sarnia o  © mktfcwa by Kuby olbuoofó pTR|>'j.vfct)Cze 
utai że kości zostały pcdtraUKł.yae (anatL©zj<WM> j« 
fxd hangarem), gdyż żadiDJogo nie ‘byfi© apotroia 
dla tegio rodfcaiju ipnqjpuseraeini'a Wnesnc © dr. 
Paiuii stwitirohl, ae ipupćół ptywstał «© fijpaAama 
ciał liudtikńdi.

Z©EQ£iaiia dra iPaula wy.wterają ©ilbr ŷBda 
wrażenie. Noia&aacte pnoezwy® ężonto martwy 
pumlkt w rot'jpnaiwmcfii. Landru jest przybity i  
beraradlty., łraoi całą swą dctydhuLasowa buło- 
nadię. Zdobyiwa sńę jedyna© na teatralny or 
krzyk: ^Pfeuwszy raz w tyciu (!) ijiaida na
mmiie tego nodtzaju ©eliarżenityr 'Na saOl oąd v 
wejr f .gumnie też jeiko „świadlek*’ piec z widii 
w Gemib. ńs, niewrettka kischonika Icwrzitra. -ara. 
Na zepjitandie piPkuiratora, cay w ikiurtiuooe tej 
miclżna br.ito ipall&ć edało ludzku?,, dr. Paul odpo  
wtedfeioł itwittiixiza'.’O, .wgiaśniarąo, że (ó:-zetótenv 
imisieS.! nastąp ć roacKJtonlkOT.ianiie cisda Głó- 
w», ręoe, nogi palą sdę b. łatwo. Tmidnrty i- 
<Me spra^ya z tiuftowiety, który się ą««L: h. p o  
wr<®. „Ręka spada śiię w ©:ą@u 50 miout, cała 
czaszka w 70 mlimuth, glawa z caai ml-aą. języ kiem 
i t .  d w  mai'.©|} niż 100 minuiL" Płci ni© udało 
etę strwemózić na eeusadri© sfMmitków. PnOku- 
ratar zapydiąte ;je®Bcs»: „Przypuśćmy, że poli- 
crd łub wróg Laindinu podirautaji! w czasto międty 
p3etnwtf®% 'rewlzrą a zatyiec&ętowamaiem willi 
owe ‘SZirastfr. Ozy i.-feotba fa n © podtrzucElaby 
iBtTjyŚlm© nearteik szkrelotu kc/o:lecega aby żtu 
■cSttydh nj<a (poKosltado iwiąitpli:v\1fśc*‘ o  winie Lan- 
dvru?'‘ Na to dr. Paul: ,.0,\--z&m, aLe w takim 
raei© nadleeaitoby w iec sl© db ipomocy i współ- 
wóny lokaireid'ej*.

Światdecńwo dna PauFa ś innych tekanwy 
scf©cydiowJ.Htb o  losćb Landinu Pirokotrator w 
epotob spdl:ic('py i meczowy zestcwil wy iw ki 
3-tj‘godnfloiwybh rozpraw, któne, je©: zda,nem, 
nile pazrrtlafwtelą weiipltwroscd o® do winy Law 
dam. ZcŻąrM kapy śmiereś. Olbreitea oskarżo­
nego, gTośny adwękoit pos. Moi-o-GiafiSej-i m:al 
zaKfande toudlne miewdziięczme. Pora .po«Medz©- 
liiem kratomówczem nd© ndloM też ipoayskad 
dis. swteg© 'kfl) ©irta symBąatjd sEiudhaezy Jego .n.ajV 
sfllinrty’sBty apgumenit fotnmaiteyi, ż® zsgintonl u- 
w-ahana eą za zmarflycfh dopdepo po upływ © 30 
łat, nie jest .w stanile przełamać iMkogo o naes 
winnoścr Lgnfd.rn

Pnamtegii. todlpnwi^zieffi tśwnendfeąic© na 48 
pyiteń z Iticdby 48, w dając (prcez to samo wy- 
roik śm iem  na Landra, ^latir-ięksaego" z ai- 
nbbroidwto.

We nuzarajszej ,,Gazed© M’arszav;'s!aoj‘‘ czy- 
‘«my:

NieTToła tak pomifea ludzi, i»  «i t y  *  niej 
tnaJâ Tu|ą. (VanvoaargTie*).

Okaznije się, i© pisarz toanotirtoi poznał aa wy­
lot eudeków, zanim <ś przyszli na świiał.

izńm snerc.
K s i ą ż k i  n a d e s t a n e .

Lesław Jcrweroki. „Pnewadmik operowy". 
Wyd. II-gie uauąeCta. NaM G. Seyfartha twe 
Lwowie. *

KsiążeceScai ta, mwSerajsca (króliki e Mografje 
kwmpeeytJorów cpercmyicb, teltety 100 z  górą Oipea-, 
w (esn 20 pcfekidx, i  ewfezCią, w parę ©dlań ajjęt?., 
ich cceaę, poębwifia siłę v.’ listopadzie a-, b. w idlru- ' 
gkm już wydcoiti, MaupeSniienem i uwzględinłĄią- 
eem navcet faf4aV. azcaególy, jak .wystawiiiemEie , 'Klej- 
ndtów WelSe-.Perj-airiicigo ma scenie wair- J
«ww3feie|?. Z pośród ©por pols'cirti znaleźć w -nJetj j 
maila oa^ et treść „Ha^T* Szymaaciw'alc,i)eigc, Ootó- ; 
ra cd 2 łat już ropratwida, sile zewraze jesarae cier-1 
pli-Mto cweika c.a debiut.

„Pnnewiodaók cpcirowy“ prof. JsworsS-ricgn .rba- : 
cbwySany zostanne intowntpliiwJe gxraez iptfcldmiość 
polsńą, f c s m  pseateun na inleiranowxseKte s ię  w , 

isiv.jaictwach ©bcprb.
FTenrj k ZbierzCiia wsk’-. „Kolędy pO]ski©“. 

Natóad i  włsaoość twy’ddvnqyt O. Se.y fcunlih, wie' 
Lwwwae.

Sp raw a przyjięSa dila ośkaistoshego olłrrót fa ­
talny i  .pnawi© beanadizfefny" KUciplierei |po ulkbń- 
azeniiu rtoapraw nad  afiairam; Lcsidtraj, gety za­
częto  ipirzeslłiubhfiwiać .uzfórootmamioów': łeksanzy 
i ©hamifeów. Dimpóki Eatcnowano aiię liifsftoirgja 
zaigiim’omybh Irobi'et, otpterająo ©Bkaraeine tylfco  
na faikteah KEiilLniędLas n a  n a la t o c h  Lcffidęrw, 
w a e  na damych popziakach, ©ibrilążeiąicyicih 
wiprawdizi© oek&riż»r.iiegia,, Jacz oiiie Ibędiąaych 
'©czwzględiuymń dwrodaim i wfiny, Lanidro <nsd- 
rab ia l m iaą , w y s M  sw ó j dindfflitejshS dtoweiip, 
irlaiwał ntewinćajllk© (potejywrfaoina. Semęacją 
dila śliuehaazy b y ło  nbsizan ie e ię  csta .m oj OJo- 
chaidkii Lairtdirai —  Fordy nanidy Sfegnet, atatbir- 
kt, k tóra  dlalletcjo. tylko urafilknięła to su  swjytah po- 
przedniilczKik, że Lenidnu dlnstal s ię  za ikraty. 
Segńet aeznala!. ż© Lciaidlriu był d la  niej nĄirauł- 
szym  i  najd'elrikalwiieljiaflym todhanlkicm , d la  
kitóreg© in© w ahała  s ię  zanw ać z  .nairtaeteKmyim 
i rodrzmą Oidlwtodraail'a g o  ‘kiRvakinoitnfte w  Gam- 
baflś, llera n ic  padainzanetgo nie spoetrzeigla. 
Wipmawdżie obcowwl % raią ipio«l teJraywem  na- 
zwlśklem i, •wlprawidhe i  ją  oszulkiWEj, jak  
wscytetkito iinne, a le  ©na mu żaidi n g o  ni® ocyjii 
wyrzutni, ni© ma dłoń żalu o inńa...

A le  p o  aeananiacih ScpnelŁ, kffóńe itmo&iiiiy 
tylko prraiitauani® o ta le tir ie  uweda^cieHykim

Lauidnu, n-oap©ca^a sto dlań irSqpcwro prawfeffiwa
godhfina' sądu. Traej lakaii’aeHpfSiy-dhjjatliw stwiar- 
ddla jódniortyśfeidle, że Landinu jest aupelnie 
normalny sdlrów n!a umyśle, b racgo ten, draię- 
kują© lelcairaoui, oi© ©roteakaff’ iwyciągmąć wió>  
skiu, że jest wsseiwTjrrn, edbowłesn zibrodinic ipo- 
iwottTtnejijafv’ie uru Erjitmica oaksirlasaiie, mógł po­
pełnić t y t o  'wnrjalt.

Alle (kmóftllty trwafflo ałuidbedie LamcŁnu, bo 
Apod? nowy cios śmiiertlólny, niweraac rwszy-st- 
kie jego nadlzieje Cias ten raid'al mu lelkiairB- 

. rzeraoitiaiwca dir. 'Fsui Został q i wezwany dio 
J Gambafe na raele Ikoiniisyl, gcitie caniaileziiomo 
; praadiswm^'lT'em traipy titaeoh psów* cd do 
| których nsfiailt&ito tylS;|a tyi©, że aortia!!y udaisao'- 
’ iie (w moiziprEiwłe sąldtawiey uatalcmo już, że Lan- 
! dni aediUfsiit tlrzy p  eak)*, towaii-zysesine jodney z  
, jego ofiar)- Uwagę dir. PoiuiLa zwrćeuiła kupa 
jpctpdodu, w której nnaledy edę szczątki toości, 
i zęby (w ogólnej Siiośa 2i9ó), retazUtó guzików 
h lip* Do g!!m;ftci'wayc& badani cd i zarówno dr
■ Paul, jafe f-eż apectjaliści uraemi prof. Anteny i 
; Sevrize ©radkli z  całą rtarBowiz.nśr.ią, że znale*. 
id o o s toośce są ludizMem' kośoiami Dtr. Paul 
j ?Kvterdbśil, że sacząfikti, gaiki© trńaił ipraad sobą,
■ natężą db teaach ceaisźdk, pćęoto nóg i szieśc u 
* rajk. OpaódŁ żejD znatl'ehioiuj dwa gaiąaŁtury aę-

ika I z daleka.
KAJANIE SI? „SIOSTRZANA".

Znowu fflnaieźlfśmy się w pięcioro — iŁe, 
że i  nSetwteste analadła stę między amui — w 
nralefj kiamiarenc© pray obiegu trzech ulicoeflit ł 
młody towartzysz ntowiradmao diaraego rSio- 
stizanem" swony, soepiaS iia stoion ® pótlgliotsem 
swój© owylile uwagi, zapottyraouue u bćJbb.joet 
go Efclesjiasity.

Spoglądał w mocą etootaę i  uśmitech Jego 
spławiały i przycaeipiirjiuy, jaik getyiby aztucainóo, 
db mfodlej itworoy — zmieinfial baa-wę. Obserwo­
wałem g a  W dmaate patmtętajł o ute*iiawn©j 
naiazoj roomiawte. *

Al© ja sam tegp wśiecaora byJecm w  Etym 
humorze. Bywa i taik. Zalety to mietyto, jak 
u Saoip©iiihauara, od ko©.‘3yrt©n.ą'i ,jbofs7tyika 
siekanego"', żjjedziolnbgo wraotraj w tej czy owej 
garkmcŁni, ale i od pogody, WiaK.raUkie nagto 
zmiany aury są, jiailc ucaylli... astooftogowie, zar 
bćjfeze dte liMurTU c.ic<wń«łŁa. Wczoraj 'byl m ri^  
a diziś jęst odkvtiffi i ceną. tej' .nagłef praemiany 
jest nśetyto protest aitrotyzmu pnzyirodcra©- 
go i zKurobionego, ale i zły huimor neurast©n'.ika. 
Na donifwr złego czytateim Łhatorę rowoiLucji 
nńemilieefcte  ̂ 1018 i 1910 rcficu i byjemi siły.

A tu jeazaze ten pnzykicjbtny uśmieich diwa. 
daiieistoltetiniiiegD Eklezjasty.

Nierwi asta, przypuścić setonm.
„Wliecie, kochani, adrcjctoę wam tajeamtioę. 

„Pacyfista" dostał ataku wśaieikSicścL B.i«ga 
znowu pa mieście z niicuiahtym pietotetem.

„Z niembityin pistofLetean'®? — zainteneso- 
w*aił się  Siosteizan i  orty izaómkaty mu się m*- 
czej zgdła, nńlż usta

" „Dziwisz się SDostea-nte? — itaerae nte- 
wiiSBto.—To etymne wyrcżeńii© ssmuej oiegr.yiś 
rrvMOiluqonlstiki Wandy WojńeirKiwsktierj (zman- 
Tęj w Parjihi 1911 wlau)- O pewnych anarcht- 
atach pal-fcwh, maćąiych peftne nata rewcrlncji 
i  aamaicihówą alie tylko usfer, a posatetm auibie- 
gai.ąicyyh looło własn-ych Łnte.pesów\ mówiła  ̂ ż® 
bieg. ją po mieśolie z ntondbittyrm pćstoWwm.**

„Tb dośkonal© wyrażenie — wtrącileim — 
można na ten teraiat wiiale maptisać fetyeitonów* 
nawet książkę. JeSt ^ocioilrt^a cala arena,biłe- 
m) im^totete. literatura pękną — nianalbitego 
pistoletu, jest i filozofia i oteltaifizyka utenabł- 
teg© p i tole-tu. Szfeoda, że się kto nie zajął tą 

' bweBtyą".
„Napiarole torrartyszui. wiwełal Sfostrzaa.
„I wyda ilhffęgaraiia Rofcotnicza z  wascym 

iMrtretem. Dobrze?
„Znowu nłoślifwile! Cnego wy się anęcacio 

aadbnmą,?



4 jJKOBOlfSStl&% n ie d z ie la ! ,  4 grudtaia 192$ tr. rrr.. 320

i,To n© nad tobą. Nad twoim usUwecheirt.
„Czyż ja t e  i/u  winśaĄ m  teiki mann u- 

śmiech.
„Taik. Nie my/sfcsz i ctóe żyjesz i nie czy­

nisz. Na ipiomilikju Łyt czyn. To stare słowo 
Rausta, 'którego aresatą toż ndie /azętaSeś.

„ N e miałem (kiedy. Z SŁCdimsej klasy po- 
stódtorn do leg/jopów-

„By® «za3 i w legjmadh czytać. Byfi tacy, 
»  flzytsB.

„Byli ciekawi. A ja -byłem zawsze faSaliistą 
i myślałem o śms/tsrci. Po co czytać, ie/ed/y 
imiteirć : ta*k /pewna.

„Wdać, że ode petwtna, jeżeli aefc&e osz. 
CEędśaHa. I co więcej

„ICc.
„Od tógo trzeba było zacząć. U Stostetzana 

Mćst Goetełgo bratai ioaczej: na początku by to 
— tec, później — nic, w końcu — nic, a wszy­
stko naiwiindiete w zmięty uśmiech, niby w wp­
ieranej faibiyika-ejj bibułkę...

„Ale® ja tea jestem 'idtetaBSsżą — zaperzył 
svę SLotsfezaa (Miato to być śnrtertfelne pebmLę- 
de  w moią ętnoraęl)

..W «toemże ten idealizm znajduje swój) wy­
raz? — zawołała niewiasta i azarne oazy na­
paliły się o/agi/e gorącym ipłomiieatieiin. „Beznua- 
ski ma słuszność: gizeibanie we wlaantetj duszy 
ale jest myśleniem. Dosyć będzie Siostrzana. 
Pop/nośmy top:ąj slaiszy cib, aby oo opawiedizie- 
li ciekawego.

Wyjąłem/ tedy bUctazunę z kiesaarJ i /prae- 
czytałem ustęp naatęipujiąjęy:

„Ni© było newioiaicja, którnaby była tak bez- 
ideowe, tak bezmyślna, Mc uboga pod wzglę­
dem ćMohowynn—jr.& c/assa. Nigjded© nie wyda­
ła sifluiyidi charakterów. Niadh/rtemnj© SKUkaHt. 
oyśzny w niej natebrieniiia, Of any, bote/teretwa 
rerweiiucyjBłęgcł, szczanej, prawdtóiweii radości z 
tytułu wioMdlego 0 już osiąg/ncętego celu. Życiu 
duchowemu narodu rewbłucga ta ni© dtodała 
żadnego bodźca. Ni© urodai>k> ani jedbej m /e j  
idci, .pieśni, tesla o jeiflieimllaollwiielkibądź zna­
czeniu. U podłoża gej wszystkich uzewnętaz- 
niań się — cząiemy tylko dbojętncść, któnąj 
gfęfbołdite źródlla tkwią w braku Met newo4ucy$- 
ueij, w ©gwarni© wszysflkiah klas ludności, w 
pciwszccłmjem dążeniu do zysków rewciucyj- 
nycte."

Te praerażatiląc© siw a, ten wyrok śmier­
telny wypowtedtaiat sisi© ry-cerz z pod sstanldianu 
Hcfl licnoKileinr/ó w, jem© socjalista. były sekre- 
tarz stanu w gabimeoie rewcC-ucyrinym, dlr. Mul­
ler. N5e musiał to być pewni© rewaliKjjntmsta, 
ale też ni© mitreia? być demagog, Taikile wyzna­
nie musiało być dla niego bardzo boiósn© 
PteyzgdJ się, że .przegrol wielką ifluzj/ę swoje­
go żyda i czyniąc talki© wyznanie, wtakazug© i 
na praytpmzczatne pirayczyny katastrofy: „me 
była w mas rldei— zapommcliSmy w N temrraeicb. 
że nerna sOtefaSfetmu bez ofiary, bez cśJfotpale- 
nt/ar, ż© go nienra bez oSiianaetj mńfoścdi. Socjiar 
iam nie jest zalbo/wtą twwajpzJyelką nv której roz- 
jnywa sfię Bolsy w postaci mandatów ipariamen- 
tanr)ycih.. To tylko maleńka cząsteczika rciboty 
itejalisitycEniej. Tyiiko narzędfeite, a ni© o&l.

Sitostezam ipmseStail aiśm-ierbać snę i pytał 
czy cytata ta będizite podana w ,,Robotin)ikiu!‘ 
PreyTEekfeTn, że będtei© I Madę ją tutaj. >N:e 
wyczeppuije ona całości zjawiska, które 'nosi 
Baciwię raii©sni«cki«5 rewlalnKf’ii- Znamy dopiero 
poiczsitełk tego niawiiiaka, pietmvKsy jjej kc-waiv.y 
etap — ni© ostatni, napewnd- Mimo wtsssysfiSBo, 
co pteeą o tam i Niamey i cudatasieirtcy. Będą i 
iaane etapy.

A’le teeić tej cylsty ®s 'spawte/Jza fcające- 
g® aa© s/oeiMitety intemledkiegou zachiowuge 
swtożją treść i poK.iagę, jaklo symbol niejako

czasów naszych, puiufurych, pawogeKWjidb, ab-'1 
rzydilwyiah I etsagy ta zmóc musiitay w nas 
stsnnydb, wypmić z siebie egoiom, OjpfunhinSani', 
kar]ecxjwiieaostwo. Życie nasz© nie może być ipo- 
Sffldą, a wEfflką. Waiikią i adleą.

Tego wieczoru odproiwedzał tnnde dio re- 
dakic î S'cshtzAnj. I aaegoś momiefi, niż zazwy­
czaj, śdsttiiąt ani rękę. Popnzaz inętkawtczikę czu­
łem, aa (by ta — garąca.

Henryk Bezmasfci.

Szkolą pżowstcedhma p/owtenaby być u nas 
wobec zaihnważatjąoelj statystyki naszego antvlfat- 
betyzmu, lok'iean w gÓoWita wasyiaikich btez różni­
cy pant î olbyiważeli. Jest zgolą inaczej?. Są .u nas 
pantje pteiliiiynŁne, które uważają, że gdy nau­
czyciele tuAt/wi odle dbcą być peShiseni iwaawat- 
nóom i nakazom reiaikoji spoffiacanej — lepiej 
będzie, jeżeli szikiolly liu-dewelj wtogóle nie bę- 
dlzila. I dlatego — prowadza w'ioljnę na śmierć i 
Życie ze Związkiem pódsiKego naurzycielatiwa 
szkól poiwaoochnydi (Z. P. N. S P.)- Najsarn- 
pizód wystąpili dto waliki bisk/upi (na zjeździć 
w Kiraikowśe)', późnitej poael Zaunorski (nr© bys 
1© kb>!), powstał dbaidSedci raWiązetk N. S. 
wueszcie byliy czffonek Zwaązfloui 'Ib 11 wj:stąpił 
na łajmneb „Kuflfjletra WarszaizsakdeigP* z oszczer- 
stwarna w atlosunifcu dio pnaoaw.nilków Zŵ ąflkiu 
sżkół tiidwwydb. W imię jcikiiejś Eikcyjnej bez- 
partyijnicści p  Thiil zarzuca Związkowi partyj- 
rrośó, jak gdyiby sam ibyl ibeEpantyjjaKtm? Ni© 
Z'namy 1p. Thńlla d ni© wuemy, jaik apótnia swo­
ja prawa i obowiązki obj'iwalt/eflisikii©- N© ailiega 
w’erttpili'WTo&ei1, że w 'talk wieiiiidiclj gpoanaldciiiei, jaką 
z natury rzeczy ierd Związek nja>uicnyiai«lli liudkv 
wycŁ, wSzjystik © gnuipy ipol%iazcie mogą Ibyć t©- 
prezejTtowiaaie. Beapaintyjjndi? Cfey ipaizępatdildem 
nile jjeet tb niaowa enfemistymia — jetdbego z 
liiczraydh u umra floU/wanków ©Ridaalcidb? Bo w u- 
jtruch 'ptp Ttollów wszak ^pajr|t!'.iiność,‘ i .Ktimrt 
partyfnoflei /oznacza (zawszo tylko zarzut lewt- 
cowćśch, eytmipetjji dla tej czy niaej pap^i icwi- 
oowej.

Na oeftetj /lin4; nsEze/go życdia sptdleicznego mo­
żna za/uiwają ć aapowied1® 'wallid! /wyborczej Agir 
tacna reatocp oappelj stssde się coraz bomdtślej 
gwaRtoiwmk. Poatuaza weaystlkć© płacówk' żyda^ 
irucbilifljuje wtszysitki:© siły Dctora© byiWby, by 
apołecneńsitwo, któr© nie dbco, aby nffem rzą­
dza? 1<S. LutosSawsiki i patn iposleS Zamonakt — 
przecżwstaiwrlo fno.rft zwanty i mocny P/m za- 
icusoKn, grożącym przyszłości znaszaj podii/tycEjiej 
i społectme .̂

•|'hJł Ud WH*r»csM>

ZWYCIESTMT0 WYBORCZE SOCJALISTÓW 
BELGIJSKICH. — KLĘSKA KOMUNISTÓW.

Wspcann: eliśmy już, że aoejaliści belgijscy 
stnyima/ii w wyborach oslatakb do pani/amen- 
‘u więcej głosów, an1 żeli poiprzedinło. Osfcctaie 
wiaidfcttooścd śtwierdżają, że shraciłi ni© 4, łecz 
reajtwyżeil mandat, a to z winy śkoimipliikowa- 
nego system  list wyibarczy/cb. Otóż socjaliści 
oiraymailii obecnie 671445 głosów, ozyl" o 
25 321 więcej, aniżeli przy wylboroch w r. 1019. 
Wszysiiki© większe ośrodki miejskie i /raboitini- 
crz©i, jak Bruksela. Aalwerpśa, Gandawa^ Ma- 
lines, Ostenda, Leodjunr, Chasrłeiwt d itn. wy- 
■cazują przyrost głosów sooja/Hstycmydiu

Natoaida/st ^przednia straż proIeta(rjaftu“, 
t. j. kamuniści ponieśli wprost druzgocącą 
MęŚBcę, Prae/wiidiując porażkę, wyśtawilŁ kan­
dydatów tylko w dwóch okręgach i uzyskali 
w Bnuto&łi 21326 głosów (woibec 72.&GZ sotja-

Kstycznych t), a w VervieTS 040 głosów (wo­
bec 16-150 głosów socjalisty-craaych!).

GENERAŁOWIE CARSCY CZUJĄ SIĘ 
DOBRZE W ROSJI SOWIECKIEJ.

Pisma fco/OHmistycan© podają iwiadomuść 
o otc/wam „zwycięstwie1'  boisze/wlków. Oto ge­
nerał anmji Wraugla, niejaki Slaezezew-Krytm- 
ski. wraz z dwoma inojem/i wyiższyimi oficera­
mi <wróc3 z KometeityTOpola do Rosji i wy­
stosował odezwę do białogw®rdyjisikiob żołnie­
rzy i oficerów, nawołując ich do powrotu do 
kraju. General ów ^u/an/aje01 władzę fookazewi- 
l;ów i zalotna ssvyeh dawnych podwładlnych, 
aby nie daE się brać na lep /kapitalistów za­
chodnich, chcących sprzedać /Rosję nieszczę­
sną,

/Cała- ta ‘koanedja generalska, z narzeka­
niem n® kaipćlalistów zachodhich, 'których 
rząd! sowiebki za wtosy śo aga do Rosji, do­
wodzi tylko, że czarnosecińcy rosyjscy zaczy­
nają się czuć dobrze w Rosji1 so/wieckiej, nl- 
czem w dawnej „matuesc©". I /bezwątpieni® 
mia’jią ra/cię. Bolszewicy są przyfte/nt b. wspa- 
niatómyślni wobec reaikcyjnytoh wojaków, po- 
m ©toż potrzeibują fachowców iwojedt/owyTch dla 
swej -czerwonej armji". W głodującej 'Rosji 
generałowie i /oficerowie carscy mogą tedy li­
czyć na dobro, tłuste posady.
0 CO ROZBIJA SIĘ SPRAWA PODPISANIA

UMOWY ROSYJSKO-WŁOSKIEJ.
Rolkowania w sprawie zawarci® umowy 

iKwsAp^^wloyifci  ̂ ciągnące /się odidlalwna!, 
p rzerwano na razie. Stało się to z /tej przy/cayiny, 
że. Rosja domaga się cd Wioch /p/czyz/nam-'®. jej 
gmachu b. ambasady /rosyjskiej, jaiko stałej 
oiedtzihy dl® swej delegacji. Rząd włoski od- 
mmił to żądamie, twaerdtząc, że oddani© owe­
go gmachu delegacji so/wieok ej równalo/by ®i-ę 
fa/lotcwi uzmania rządu sowieckiego /przez 
Wiochy, a tego ni© może rząd1 włoski uczynić, 
dippóki i/Eine państwa Entemty nie uanają .rzą­
du sowiedkiego.

UCHWAŁY KOM. WYK. IT MTUDZYN.
22 i 28 łisto/pad-a odbyły ®ię <w Londymie 

posiedzenia Kom, Wyk. II Mtęd/zyn. Zgcdtoono 
się jednoimyśl-nl©, że w chwili obecnej dlwd© 

('.prawy wyauagają saczegól/nej /uwagi ze stro­
ny proletariatu: rozbrojenie powKoechn© i
praesaloal© finanso/w©. Konferencja waszymg- 
iońslc® »  e rozwiąże sprawy roabnqjemia w 
myśl żądóń saojali stycznych, idących w kierun­
ku całkowitego rozbrojenia <na SBarzui, ładzie
1 w powietrzu.

Przesileni© finansowe tannm/j© handel imię- 
d<zynairodlowy, powiększając bezrobocie i gro­
żąc upadkiem gospodarczym całych narodów. 
Kom. Wyk. jest tedy zdania, że należy zwo­
łać jaikna/jszyibciej konferencję robotników i 
portji socjalistycznych.

Oprócz lego Kom. Wyk. zwraca się dk> so-
cjałi/sitycmych frakcji .padamenfamych z przy­
pomnieniem, że Radia L:gi Narodów dbowią- 
zana jest zwołać dirugą konferencję do spraw 
finansowych (pierwsza odbył® się we wrze­
śnio 1020 r. w Brukseli) i że frakcje 4© winny 
nalegać, by konferencja taka doszła do dmtiku.

D r o b n e  w i a d o m o ś c i .
— 2 Bertłna dciKSią, że zna/ny pdityk angfefl- 

ski p«eeł Kouriwoirthy zjechał <io Berlina i p/erroau- 
mnewa « ę  tem. z przedsta/wi/cieBHinia vdelkiego prze­
mysłu. K. spodziewamy jest iw 'Warszawie. Zabie­
ra on często glos w Izbie Guni/n i głos te® bramial 
ttóiychczaa głęboką ulfeabędą dla państwa połskiiego.

— Znany historyk inśleanltecisE profesor Gerhard 
Seeljger 'znaarl /w Lipsku.

— W Paryżu fflraató słynny fiteaof :Elnil Eou- 
troux, osttatnio dyrektor fuaulacfji itoienia A iołła 
TMerse (untenrsat iRa stypendystów, pracujących na 
palu h'storyi).

— B.riiand otrzyntól dedrtarat honorowy tad uma*- 
wersyle'ru tnew-yardkiego (,Goh;/mii'La)).

— W Bonn (Nieimcy) znisir® znamy hMcg pmoŁ 
Max VerweOTi. Obok har/dzo cennogjo dzieła o „itóo- 
togji ogóliaajK, Venwtom nuipisal szesreg papiiłamyah 
utworów z dafi/edziuy ibkwagjii, payohalogji i1 aUdd 
(ipowatanśe sztuki).

MB y i i i w  1

INTERPELACJA 
posła Zygitnoata1 Żuh-rwskiago i  fcw. do Pana 
Mteistra Spraw Wewnętranych w aprfwie ti'i-e- 
pra/wsiego stos©/wanla stanu wyjątkowego oa 

•terosile b. zabc/ru a/ustrjacikego.
Od szeregu miesięcy włada© ad/mtnistra© 

cyjne b. za/boru ausl/ijadklego raz/poczęły s y  
stómatyeaaą atocję w kierunku miszoaeakia n r  
txntottczego .rudhu zawtod/o/weg/o. Rocowiiązyiwanit© 
odidżBa&ów awiiąeków zawodowych, .rewiizje, aire- 
satowaoi® furak/cjonarj/uszy związinowych, stały 
się dodai/an/nysn zjawiskiem. Dl® taspraw'.odli- 
wtieaia tego bezpra/wmego postępowanlia wła­
dze adtomsttecytjin© w b. zaiborzie austrjacklim 
sterjęfy ma atlaionwlśkiu, że stosują gpowjtższa 
mar cesje i /ni© mogą zezwolić mc ' swolłodmą 
dzi.alMność związków, gdjyż na terean:© MaCo- 
potefc dba wiązu je stan wyjątkowy, zr .wieszsmy 
joszcz© przez ś. *p. oesaiaa Frau/cfezSaa Józefa 

I. Char: fcte/rjTstyezHiym /pod tym wtoględ/ean 
jest okólnik Naitriest/nkjtwa 'Imno/wtMego z dni® 
6 'hipca 1601 r. L. 13641/21, w którym czytanty;

ąWolbec nieodwołalnego KłortyabcaB w 
Małopolsc© stanu wyjątkowego rjie .m-że być 
dzialalincść zawiązków aawoddwych rozpoczę­
ta ’prtsad n zyskaniem poowoteda, p/rzopmsae 

11 ego §6, liit. a) ustawy z dni® 5 maja 1969 
(Ita. u. p. rar. 66) i proedlteim ni© mogą się 
też odbyć zgromadzęnir, zwaMików".

Na 'podstawie tejgo okóWka na podob­
nym stoowó^Ini stanęli starosto/wi© w Żyw- 
cni 4 w Oświięciimm, którzy również bezpra-w 
ni© zarządzają vr swych pavvi/atisch stan wy- 
ja/ttoowy.

Sta/nciwiiskoi p. Gałedkiiieg©, Jalk równróeś 
podwładnych mu starostów nietylko jest bez>- 
prawnym podeptaniem obywatelskich,, praw 
tu/dini-ościi', leoz j/est rówr.ież migrarwandem się 
b władz polskich, z połski/ego Sejinuu i z poH- 
s&iicg Konstytooji.

Stan wyjątkowy, na który ponroffuj© etę 
■p. Crałcc/kii i Starostowi©, ga®cyijś&i wjpraw*. 
damy zastał dekret.©to oesairskiitm w l&ncu 
1914 t . Od tęgo czasu Pdlska Koomisj  ̂ Liżkwtr- 
d-cyj/na, jako pra/wowita ówczeana Wfa/cfcai, 
zarządził® m  podległych soibd© powiiatoch sfcaa 
wyjątkowy i sądy dwraźne, tóóny oostępnię 
roawornządze/nr:tm  swym mi/osła. Zanządcoenja 
t© PoflskSel' Komisji Likwidiacyjruej są dowo­
dem, że sb n wyjątkowy wprowiadcwmy dekre­
tem cesarskim z 1914 r. uznała oma za wy­
gasły.

To jednak wszystko nie Obchodzi nie tpfp/. 
wojewodów j atarostów maiotpoliskicihi, czeka- 
jących z uftęstenimiem na pęw.irót cesarza, /któ- 
ry ich zdJamśam jedynie ma moc udhyłmra za© 
wicwiouie/go przez sielbie stanu -wyją/ffirowTego. 
T© za pa itrjTw-.: tnia i maraanrtó utraędui/śków, wy- 
chowcaiych >w szkole au^brjuicteej, ,oi© mogą żadi. 
mą miarą pozbawiać ludimośai przj-sługujących 
jej praw óbyvvatetokich i służyć m  paońdkst dla

II ililili ii MM.
Od kil/ku dni kurs /marki nae/mieddiej /na 

giektech euux)/pejs!ki<sh utegi znacan&j zwyżce. 
Stató się to pod wph/wem 'wiadomości, jako­
by Niemcnm miano przyznać prolongatę /wypłat 
roporacyjaiych na przeciąg 2—3 tek 00 /po­
zwoli Niemcom odzyskać ja&ą taką równom-a- 
gę fk:ansowit.

iWia/diołrfflość te stoi w śwslyita zwiądkai z po- 
byfem nad Tamizą wielkiego przemysław/ca 
niemieckiego Hugona Simnesa.

W Polec© niema copra/wda tej miary •po­
tentata przemysłu, co Stimnes, ale /mamy zato 
całą zgraję małych Stińaesiątek, które często 
jead-zhy aagnm'«ę, często za paszportem dy- 
ptonwlyczayan i, rzwa dziwna,- im więcej ich 
wyjeżdżało i Hm częściej destosje  teikie ©d- 
bywafty «'ę, tern -niżej marka .pddka spadała 
i kto w/j/0, jaik notowano/by już nasza
wa-Mę, gdk'by’ nie zupełnie ton© czynni/ki, Mo­
re wpłynęły na podniesienie się wartości na­
szych znaków obiegowych.

Ka, widoczn e po kraj tb idetyEuo obyczaj 
tomy, ale i buirżuazja in/na.

Niemieckie Masy ipcfeiadajiąoe, za/biegriąc 
koto swoich imSesiosiftw me umiej od' naszy-pb. 
kupców i -przemy/siewców, ’Sączą imtójętnie in­
teres własny z totóresaim-i pausówa i jeśli Stto- 
nes lub jakikotrwiek śtmy SdmS/Sz, MtlRer cmy 
Lehmaoffl bogaci się, to ni© dzieję ©ę to z 
krzywdą państwa. AV PcSsoe zwyżka lcursn 
m«ric; polskiej wywołała- iśfiny po/płoch w sfe­
rach hamniloiwo-piaeimysflowych. Za/grożosoo od­
mową płacenia dteiny, ogtraoiczom/o w faibry- 
fcaich prod/ulk-cję, zaczęto wymawiać .miejsca 
praipownifkiom, a pi, ro niedą/wno jaszcze, plą­
cąc robolniikowi nie/mai bezwartościową mar­
ką, d.-omagali się 10 lub 12 godż /n pracy, 'kie­
dy marka zyskała oa wartości, naraz kontem-

tują się 3-oia, 2-tna /M) |-ą  gottoną pracy
dziennie.

Jakże oa to reaguje rząd potoki?
Rząd po/Mn jest bardzo wrażliwy -na ka­

prysy Mas posiadających. ^Roż/raii/tei  ̂ mini-, 
strawi© śbambu, jaik pp. Grabski, Steczkowski 
i lani na wszelki© /wydatki mieli pieniądtee. Ni© 
mieli' tyl/ko pieniędzy ani aa praeprwradzmie 
reformy rołnej,. ani dla iowaSUdów. iflailoan/iost 
„oszczędkiy1" p. MichaMri oa nic ni© ma pi-e-. 
niędzy. N;e ma i/ch aa tók/ały, oie ma kh na 
„Bi/bljotekę Publiczmą''', pi© ma ich oa lepsze 
u/posażeni© profesorów -wyższych nicaeLni, ate 
40 rriiljairdćw na pożyczki dS® przeanysto/wców 
wnet ©ię znalazły. Byleby tylko Jcajpiyśn/y pir 
piłek ni© gmnasił!

Innym jest fakże proletamjait .polski i in­
nym proletaśąjst niemiec/ki.

; Klasa pracująca Pels/iri <xf siedm in 1®I 
dźwiga na sobi© jaram© rozwydrzonego pa- 
ste&ratwa. IPoanłmo pozorni© wysdkiidi zarób- 
kóiw, żaden polski rób/otoik ni© -jest w «tao»e 
sprawić soibi© ani u/bra/nia, ani bielizny, ani 
płaszcza, atczlcolwiek ceny zośtały ostataio zui- 
f.me w ten sposób, że nim/icezczorają dtowni'eji na 
kc-lni&raii pła/szoza cenę „uczciwy" /kupiec ;przy- 
p:ął nieco „niżej*1 — do Mapy.

iPonni/as/o tej szalejącej, :ja& «ię radklo, od 
7 lat o/rgjii paskarskiej, rohotnilk masz. zadiowni- 
je spokój. Wprawdzie szemrze, klnie, buntuj© 
s ;ę, alę któżby na jeg/> młejsc/u mi© klął, ni© 
szemrał, ni© ibumtwa? się?

A. -robotnik niemiedki', ten robotnik, USA. 
rego np/m nasze ,.'bcgooj'Czyżni£'kSM stg/wiają m 
wzór godny nuśla/dowa/nia. co czyni? 'Gdy 
p̂asKfep jiuż eibyt mocoo go śoisuął, earówno 

w itórlim ©, jak -w Wiedniu wyległ na ulice 1 
porozbija? nowwczesn© iaśkimte terudydkie, czy­
li t. o t. feMapy i magazyny.

In/oą jest także .policja poteka i inną po­
licja niemiecka', aczkolwiek jednej i dinugiej

od© można odmówić zdoinośoi logiczatego rozu­
mowania.'

Naaza /policja zupełnie l-og’-cEnie rozumuj©, 
ia żniwa? -da, którego państwo nie zabezpiecza 
i pozostawia go oa los Opatmzn/ośd, ie  iii/wa- 
IMa 1ald siłą rzersy staj© się koim/uaisią. I gdy 
inwalidzi ci sb erają się i urządżają ijwrhód 
pod SeĄm, policja płazuj© ich szalbiamr, tra­
tuje końmi okłada 'kolibami 'karabinów, bo we- 
dlug wszelkiego logicznego rr.zun powun/i® w ta­
ki, a o'© ónrr sposób nawraca się toanmi- 
stów.

Nieco inaczej rozmnuje policja niemi r oka.
Uważa orta, że nie należy gwałtem kreo­

wać bohaiterósr i męczenników ideL *
Niemieckim bolsze wikom uśmiechała się 

rola /bohaterów, więc prowokują piclicję. Poli­
cja — /nic. Napadają policję — ona- i»ic. Biją 
ją — Ona nic. Urządzają sitraelaninę za /mte- 
sfcearr —1 ona nic. (Wreszcie, zteederplświeni, 
wyradzają w powietrze klozet, » policja — 
wciąż nie. Święty strać Ite  cierpliwość z teką 
policją, a cóż dopiero komuniści, którym do 
świętości o/kurat talk daleko, jak p. Za/m/cuisikie- 
mu dto prawdy.

Oczywiście, że wauRafenn takiej ta/lrtyikr w 
stostvnfcu do koinnu^tów nósmiedki-ch nie jest 
wieniec laurowy ani korona ciemtówa, lec* 
ostateczna: kompmmitecj®. wrajemne oskarża­
ni© się, rewelacje, rozłam- i ń-ieudany „putsch11.

Nasza1 z przemądrą rosy^ką tradycją po­
licja u/waża za bardziej wskazaho iść /aa- aęikę 
naszym koajsmistoigi i przerabiać k.-h ma mę- 
czauoików.

W t©m żbożnmi dziele nie jest oma zreszte 
odosoteioma. Tb sasn© -bowiein czyni "więk­
szość naszego Sejmu, która, orając M e  przed 
oczami dwa Ż5T'W© i preetowrywujące dow«d,y 
tego, tak śmięsz;me niebe/zpiecanyiui jest nasz 
d/osaowego chowu komun om, zuipelnie -paważ- 
ud« głuwi się nad opracowaniem ualany o

tymuczasowych zarządteentech w praedlmicÓB 
zwaJczania ba©wań praeciwpaństiwc/wy-elL.

'Ztośbwi twieufzą, że ira-szej większości 
sejmowej ni© id,zie specjalnie o uchwalenie tej 
rzekomo pilnej ustawy amtiiboŁszm-iokiej, ileaz 
o wySBM/kaaie jaknajwiętkwcej Itezby ustaw da 
lego stopni® pilnych i niectórpiących zwłoki, 
że dla doibra Rzeczyipaspoiilej ©i© ąprusó/b % 
niemi zrwtók-ać do ebwifi zehrain'i® ®ię następ-
0 ego zwykłego Sejmu, ® muazą być uchiwalotw 
przez Sejm Ustawodawczy, cho^jy toosztóana 
przedłużenia kadencji w nresfcońtaoność.

I ńac dziwnego. Panowie suwererai więk- 
.wości w ciągu Irzoch łat talk miaano zrośli się 
70 swojemi fotelami djetami, deputatami ©to.
1 tak mało nadżiei m/a/ią, by przy następny ab 
wyborach od/zyśkali wygasi© maindafty, że arro- 
tn» zrozumieć ich za/miłowanie do... „niecier- 
piących zwh-ski11 ustaw. Zwlasroza, że p. Poru- 
kiiws&i wcate aiedwiranarzinde Bwpowiedzial w 
swym programie rozwiązanie Sejmu.

Że rząd: p. Ponikwwalciego jest zwotlertnś- 
k'«u wszelki/cii rozwiązaA md© wyląc/zajnc 
gwałtownych .— o tern miała sposobność prae- 
konać się stołeczna 'Rada 'Mtęjsflrai, na/d której 
głową w ciągu tygodni® wisiał miecz Damo- 
k l e.ła- Poni/kowsk i ego.

Rady wprawdzie p. (Ponilwiwsln dotych­
czas oie rozważaj. Atoli sam już zamiar 'po­
winien pip. suwerenom z *więlcs7.róci iposifuiyć 
ix .jmomento", bo 00 dziś apotetlo Radę, j.u- 
iro imeaż© spotkać Sejm-. To też ja'1-^gry-uhilej 
wnieść -należy i (zempręd-zej tiehwrabć u.daiwę 
..o nierozwiązatootśeś pierwszego Sejmu Usta- 
woda/wczego11.

Sądząc po „większości11 Sąimiu, ustaw* ta 
ot m-m® większość głosów alibo glosy „więŁ. 
sności".

Ohyiba, że panowie z więikgzości „w rasom 
raagcT pkfaldlą do Wybongn.

W takim razie uateiw® byłaby zbytecan% 
Roman Badu.
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beeprawewicfe szykan 1 paffieśiiadjorrań inrau
icfcototóaego.

Wobec teg© sapytujenny (Pisite 
czy zmonycrt mu jest to pPBtęęwwainii® podfc- 
gtydh w j twgmfar, czy gotów jest siiwśerifoić, 
że w  MsucpoSsce sten wyjąSkowy, tsosteA aale- 
sim y, wreszcie — czy gotów jest pwiwgaąć 
do odpowriółdztein^-ca urzędników, nńncyoh 
bezprawnego (pozbawienia; iifdfliicści ipaww oby- 
wntefc&idh ?

2 g.uriri® 1921 ar.

E r c f i F i a  p c l l t y c z a a .
Bimro Prasowe M S Z- toomu® kufte: Wia­

domość, jakoby p. Astm  ©soda aifftó fceać «■ 
dział w roikioiwaimacia pełak d-j rlem: atikśjcdi w 
sąwaiwfe G. Śląska, uiile ddipuwśadia waeozyiwi Mo­
ści.

»aa
Drfia 2 to. m . odbył saę wr Belwederna©, z

zatfeowainfiiem znvyfcI&egio ceinemcinj’afm slot w rę­
czeń a Naazolnilkowi Państwa iastów uwiiea’ay- 
telnttyacyrh (prz.ee, poste nodiEwyoBagiie®a i, mi­
nistra peSnomootfego rejp-utaki tetewskliet) — p. 
Manlrma Nufeaza.

Postowi towaraytssylli ae&metewrzie iplotseiBsifcwa 
pj> OSesnełcSi i  DonBfis. W  sw ej mow © audjen- 
cponeinej posed powiedział między iraneani:

„Oba’ nasze kraje dawaHiy juta .miąiectoó&ro- 
tnie nfiezapiraetraailno dowody egodinogo ipłcim- 
zumienia : nvK»J«mrae|j symipdSDL Naród łotew­
ski pamięta wiieffla© iwiyefflkij, podminowane 
wspólnie dla ntnzjimanrla pokoju; pamięta rów- 
nSeż gorące walk", ranietmaace dio oswelbodzie- 
nia je®:) tenj-tortium, .w kitóryiah Polska, udaiet:- 
la ®u e&rwicigo 'brabemsilaego płojpamet'®.

Poraytywieć sofble będę m  ofbowonaefe usil­
ną iprjK-ę, rniferwaiąicą ku (wfilafflkłenMJ d&eitu 
jsHSSenSa ©Snu narodów i nawdląizaafa ścisłego 
WapdCdizaateniia. eipetrtego na wspólności na­
szych 'nteresćw ipcfi/fcjxznyxih i ©iąo nocni ccmydi. 

Zldaję fpbie sprawę, tfe przy wykonywa-

Z prowlacu.
»iiW8 ( P M M ) .

(Korespaadisaoja steamaiy,
W Nawom, jak -wiadomo P. P. 8. otrzymaSfe 

w (Radzi© Miejskiej 5 mAwdatów, N. P. R. 2 »..»- 
daly, ctodteey 5 mwffiiatów, a Nteancy — 6 manda­
tów. Olraymsfflbyśmy nspe/*no 10 mandatów, gdy­
by aa,® to, a© wiytbory odbywały się w srlbotę (£9 
peidoteiuita 1921 r.) tak, że robotnicy, którzy pira­
ci'^ w (Mymi przy budowli© porto, coaa w Gdań­
sku, ni* mogli (aa oats przyjoctoaić.

Jesteśmy obecni* na to&tej komisji. Następu­
jący nheakoiwie P. P. S. eottoli1 w-’jlbraak' do Rady 
Mkjsldej,: 1) A*»staay JXwwafli-'iki. 2) Otton J a t .  
3) FeuBcianefe Jiroia. 4) R*rii>iura Bogowsiki. 5) Jań 
Banka.

Ponsewa  ̂ tew. 0 «BiB3ftski)cgc> ®a pierwsem po- 
siedzmiu wybrano na csstonka MagLstrtóiu, ,Kt’<o za­
stępco 'burmistrw, bs miejsc* t*w. DcmaRsioiego 
watsedl do Rady Miejskiej tam. Norbert B'fler. Ma­
my wie* 5 oztoniktóiw w (Rediaie Wiejjskiej i 2 w Ma­
gistracie, trik, że śfir.iaio BDCtoemy sbwderdilć, ż« vy- 
l»ry do wiadz miejskiclj, w Nowem odbyły s:ę dla 
nas poanyśBuie.

G r a i e w o .
fKcffęspondiancja wlasnaf),

AgiUeja endecka w Grajewie.
W d»Du £8 psźritsienrnSca t>. r. bitr/.uczja, grajew­

ska, na eoete z ks. Brf^mowioziem, tut. preiboisaco&rB, 
i związkami diraeiściiijiańsfcinM uireądtnm aetwainie w 
miejscowym mwigisbrsiicśe. Na wspomnianem aet>ra»- 
iiu cancuwianio aprawę grclbów wx-ifeooyck, *raa de­
batowano nad iwidiomrą domu bjtdicw'©®®.

Debety ioad 'budową Wiapommianicgo dfcmn tf snad 
[lO'Bitoszceerii'ein w nćtn znaiy iraijących się w Graje­
wie stowfflraysEeń — praaeiagnęfy się dość dfugo i 
w (końcu jjesb^n ow-itwio, ie w dwmtu tym maiią być
pwmiesEicsicmte weaystlkie stow®rs.ysaenda i koqpetra'- 

rtfti tego ’zarjac.ia powtltaś (rucgpi trmdłieści, lorrz' jy-w-y, znatjJiuiiące tńę w Grsujew'ie, a wyjątkitam 
żywię rikipfomną nadaierę. że w osoibte W,atazeij J zw^kó.w  aswoidiawycfc i kceparafywy tycń cst»- 
Eksadeu^i aszą''?lkam %KEKr»v© poparraą bfś z» ; tuick
sfe-onjr Rzątóu Pic2sik.ieg» spteffikam s ę  z eiupeil- 
ntean zaufonćeim i siliiutecizra.ą wrpólJ)T-a:rą, aib-y 
utazwmać aadal i wzmoca'c uceuwa pr%yt«tnni 
OTse dobre sto.-j-.raki pomięidsjy ofou nasoemi 
padirrttwaimś15.

NaicneluiSt Pańi-fwa w ofdpow.'«i<foi swe.; 
po2tet9§lH iw. m, ęroiBgóilinie ssdofwote-nde, z ja- 
Irisn nsfysizaft żi» nartótd Irńê wsikf ta(k żjtwo <za- 
dhewaS w pamięci prowiideme wspólniie walki 
o wotm ość. cra-z wy narćl natiSsieŚę, ae udz al, ja­
ta PoWca ib-ala w d®:«le C9wdbodjBKn» ŁÓtwj' 
poaoalar.re tmwaiBą ipędlstaw.3 dla etrras IbardŁej

OibeeBy n» zebraiaiu prezes nasaych zr>,rf»2(ków 
tsiw. CSziutbeilko, wildcąc co się śwSęai pqpros’itt o gtos 
i wystąpS przeciwko tdkieimu Hirsfcfpxvaiuiit sprawy. 
Po praetaówieEÓu tow. Cauiba|ki zfltyral gtes prae- 
wietobny kaiiętżu.klk i w gsirącydh głowach wzywa! 
zcib-rsjniycłi, by do dcznu ludowego nie dstpuśdli 0!?- 
gciy rwiiteatów zaiwotkxwiych, bio aą bo zwisefti (ser­
wom*, sjcjałiatyczn© i partyjno i wspólna ze związ- 
kami zawodoweunli praca ajemrrle wpływać fcędizie 
na djziafalność beapantyjr.yah (?j) {©imiacilcirtt) orga- 
lkmuśŁ

Ks. BwfcaaoJwSca niedarme bo6 się, ie itrobdka

denfrseystkiem o sobie, ża p. Scfoożowsikiesnu, ob- 
szsrfiiiłoorwta, iposiadKtiąceim/.* dkofo 100 rwióki. przy­
znano ctófe 800000 «)&., sdestira© jego, posiadającej 
okofto 20 wtóBfi, 100.000 mte., ;x Karoloowfe, iposżadia- - 
jaremu cfcaio 40 wuńk, 50iJ,000 onic. i .p. Kryńskiemu  ̂
350,000 mb. Jaskać w tein sprawiiedliiwctó? Wszy-1 
scy iweptciKsaiaiai są ludami, którzy migi iiby się c>-1

bej&ć bea zaeiiScnz. TaSeich, kłńrzy potraebięą za- 
sitfcu, jest tatejj ddżo, aLe o nich się nie paimięta, 
a [jeżeli i zgticsti' się który ,po zasitok, to toż® iau 
się prsęyteżdlśać do Grajewa po kilkanaście razy i to 
zaladivie po cdlbtór k i iii u tysięcy, snatomiast takim, 
którzy z cststoicih zbiorów aeibraili za saimą psce- 
niczicę todiae Itysiączki, wyznacza się większe eumy.

Mowa. BHanda.
PO POWROCIE Z KONFERENCJI WASZYNG­

TOŃSKIEJ.
Francja a iaiejatywa Ilarsl'nga.

H»wt, 2 grudiita. (iPAT). (Havas). — Od-
pów'ia4a>jąc ca ps<zemdm«ote powitaln© Brłand 
wrjg?0'SiI tikitasŁą srtówę, w toLór&j zaasnacz.}! aa 
waiępi®, że miał <w Waszyngtonie łaliwe zada. 
u)«, dzięki KflaikoHn%im auguintemllioim, jakiimi 
roz.ptoFiąi-iza, a które mać wiaiea-caty świat. 
Fjmtcja nie mogła nie ‘być óbeertą aa lakiem 
zebramiu, jaik Kiciafeireocją. rwoi&aa praes iiar- 
<laaga, w sdaobeloyun zaaniainje anatiejszeoia 
c ężairów 'wojeanych. Francja, tolóra(niebyłasi-i- 
g-dy gladią nb podtóae <weziwmią, odipomńe- 
diŁiala naiydumiast aa iiaproazeaie Wassyiagio- 
-Tju jak niegdyś odpewiedżWiła ca zaipras®enie 
d'o Hagi1, gsfeie tylko z!a wola jcdiaego z kra­
jów przeszkodziła jed notmyśłnewm przyjęciu 
progremu tpOkojewego. ^Miałam świadiotmcść, 
że w przeszłości uezymdiśmy wszysiko, oo by- 
to możliwe, aby nmiikoiąć wojny i że w iytm 
względnie jesteśmy wofcii o>d jakiełukoiwietk za- 
rzulów1".

Rola wyzwoleńcza Fiaacjj.
Następnie Briaatd przyipomniia  ̂ stowa, wy- 

powiiedv.iaiae w Anneryee. w 'których wj-kazdi, 
że itokprie w ciągu diziejów iwoSmość zat- 
'az.la się w niebezpieczeńsliwie, zaawsee Fram- 
-ja <dbvrytała za broń w jej obronie, plaicąc 
krwią swoją za ten okrutny zaszczyt i ani na 
chwilę nigdy nie zawahała się w spełniamin 
swego zadwn a. W ostaijnćej wojarią w kbóre: 
•-•zły świat krwią ocieka}. Francja aoalala spro­
wokowana i za-alakowatna. Wy starczyło pray- 
pomoieć tę prawdę w Amen ce. atżeby nam 
"ddatiio sprawiedliwość. „Wiedizialenn dobrze,— 
•r.ówi? Briand — że wseielde próby z-ahydże- 
eia Francji w oczach narodu aimeiryikańsik ego. 
wszetkie usiłowania odictóign-ęgia ,go od nas, 
>ratŁ Starania o .prredfetawiienćo Fmneja, jako 
lienstannej wic-brzyx; elfci, upadną wobec 
przedstawienia faktów".
Briawd o uzaaniu dla jego uwwy waszyngtcó-

ipffzą-tjarnnrrh stwęnimlBów aąsiodBtóeh, ojpartydi î racniją* pod oedraym daicbtsrr! ze zwiąPtoiiiii
OB wspóteiaśd intcgiesów obci (krajów, zawjcdeweaBl i ipnzyipatiruiiąc się ich totensy.wiieij
PRZED WYBGRAMI DO SEJMU WTT.HTlff.  pnący, może ipoTzueiĆ dolychezaswwycłi cpiekmów.

FKIEGO. Na wnżosefc praeiwBtfnk»ąc*@o, p. Krc-tewacso,
General! Ż-elfeywdki miamwa! teąpitaina ‘’T T 1' ’ ***1

P iy e to ra  p rz e d ^ w a d e le m  wofslk Utwy &w& Kf ™  a m u ita te m  byt l e t e

Mimo tej świadomości — ja& «twie.rdEił

- przyim i erzony cb, luib stowarzyszonych, któro 
mogą zgodzić się oa pciw-ne ustalone ogi-ani- 
cffenia tych flot. Inną jest sytuacja aa  ią-dzie- 
.jNi® stawiam w pooiąjrzienśe—snów! Briandi— 
intencji rządów aietmiecirich, nie chcę wierzyć, 
że prowadzą one naród do wojny. Jest jeduiak 
fakłein, że pozostało w Niemczech 7 milionów 
żołnierzy, w organ izacjąch beapeczeństwa ełiś 
znajduj© się 250.000 cificerów i podoficerów. 
Poaadito Niemcy posiadają oibrzynnie fabryki, 
które mogą wyrabiać karabiny, karabiny ma. 
■rzynwwe i armaty, a poza N em'cami i Polską 
znajduj© się olbrzymi' kraj, który jeot w roz­
kładzie i który utrzymuje w niewiadomym ©e- 
m armiję. wynoszącą 1.450.000 ludzi. Wreszcie 
istnieje nieuspokojetua dotychczas Euiroipa. Oto 
sytuacja, wobec której" Francja musi zachować 
-we siły zbrojne, które zresztą już zredukowa­
li, Francja n:e używa 'Wszystkich s’<! zbrojnych, 
jakie w, myśl ustawy ma do dyspozycji^.

Gwarancje bezpieczeństwa Francji.
Następni© Briand podkreśla, że sprawa 

rozbrojenia na lądzie jest dla Francji sprawą 
jej suiwerenncśri i bezipieczeństwa. Aby wejść 
na drogę rozbrojeń, Francja musiała>by być 
pe*wmą, że niebezpeczeństwo wójiny nie ist­
nieje. Nikt jednak nie może dać Francji tego 
.>,apewnienia. ,.Nie występujemy przeciwko ni­
komu z zarzutami — mówił prenijer — lecz 
pragniemy, ażeby nam pońusteiwkmo swobodę 
c.a przeprt»wa>dzen:e takiej organizacji', jaką 
uważamy za możliwą. Z powodu położenia 
Fraacj'i, jej .przypada ofcruitoy zascozyt żołnie­
rza cywilizacji i wolności*4.

Znaczenie Konferencji waszyngtońskiej.
Briand zaznacza- że przyjęto nietswyiMe 

życzlwi© cświadozeaie Francji, i ż© cauł wy. 
eżdżając, iż znikiaęjo wiele przesądów i (bied­
nych pojęć, które wroga propaganda zdołała 
zaszczepić ntoktóiym umysłom. -Jestenu prae. 
koojany mocno — twierdził w dalszym dogu 
Briand — że konferencja waszjmydońska do­
prowadzi do pomyśkuycsh rezultatów i aptrawi, 
że narody wejdą aa dobrą drogę. W każdym 
razi© n e może się stać oio aa tej koiafaręacii, 
;eby było zamachem na uaszą wolność i bez-

Briand, —. czul się on wzruszmy, gdy miał pieuzeństwo. Francja potrafi zachować swą 
przemawiać wobec przedstawicieli całego ję iniorałną, jaką jej dało zwycięstwo, a która

Jacwej przy prezesie komlsj' tnządizącej.
* * *

Słloaownfe do odiniaśuego dlzkcietu generała 
Żeligowski ego. IsSniegąca pozy Nara. Dow- 
wojak litfwy Sodk. ikatn: ©teirja cywóilwajOttidniia 
I-go b. nu. znayhiile się w sLaude likwidacji, 
która ma być ukończosisa 15 to. im.

*

W© wtorek sątóatowuny jest wyjiaasd go- 
wenała Żełigowakięgio e Wilna.

*
Wczowc; •ipcduixissTia zoitaża iwmnacja 

rty wyboitzych co ókręgi IJ-gi ŚMęcaeńdkii — Ka­
rał Scpoikw; III-ci Komsje — Ignacy Lotoczka; 
IV4y OscmiańJik; — Leon Odwćac; V-ty Troki — 
EugenjusE Pawiki©witez; VII YZiltiiMci — Bolesław 
MalinowstcB; VIII (WGeńięitri — BrJeęf«w Węcbawicz; 
TH miaefo Wilno — Władysław Zawadizki

SPRAWA OPCJI OBYWATEU GDAftSKICH 
NA RZECZ NIEMIEC.

W sprawie umowy gdań.^c-nieitnjeclkiej co do 
■wyfcoaywwnm opcfji praea obywateli woirseg* mfe 
cle na rzecz Niemiec jjwrócit a4ą senat gdański do 
wyaclćśego bocnisEiraa I.igi Nairodiów o arbitraż, 
Wysohi towńasiE przychylił się do «t; norwoaiia Rzą 
tfu Potoki, który określa miejsce zamfosżtooia jato 
wojsce, gdzie dana osoba jest stałe i trwel* osae- 
dtoca

**Wozoraj prsyWrtwtł do 'Peananfa Brrasbeir b»1- 
ntetwa I dóbr poństiwoiwy<ii dlr. RsczyńsW,

WTa'ó+ce uwsżp się „Kalpaidiaira Rfflhoxt- 
BłPTp' P. P. S.“ ca  roik 1922, obiętości 12 ar-
Jbustt, aawśurający probe te*w. few.: Llma- 
Bówstkśbg*, Poscera, GcasiiplwwStea, Siw&a..
Lńixembffirga, DJeiroaififfi^, RiovnskLege, 
Sśe»dIeclaego, Zaremby, Borsrbfef®., Kw/ft- 
mnwsfciestfk Zerfcwiski«gtt, 01eebaioiwfefl% 
i fo„ utwory lilitcTwckw W^jnaroiwsilciej. 
Rstdlka, M. G. Kairskipgw, Marca (wfersz!), 
Osoara W iW a , illlfccgo .i ja .; oM itj &nal 
iaformftcyiny i t  d.

Basjaiy BioicriaJ z daśńdżray rncha zv  
wod«wef9 i spółdffiielwegci e*yaaiaą kai«B- 
łfarz uiierbędiRym dła awśa#:ów aaiwodwwyi* 
i spółdzielczych, j:kko4eż <Łzaal®cizy sca tych 
ptriach.

Spj«i*2H>je z «tto4wie®Satn« w Ksiięgaurna 
Robatniczcj, Warszawa, (Wspólna 17.

wios więilcsiroścś przeciw natszyim zw*iKżkom.
Nzulłtrieiłiić rrateży, 4e bitliową wspountnianego 

1-mmi -rótini jpsmewf*, z ks. Butsaiowicwim in« czele, 
Mijmtulją ssie fitż od łat kii liku, bo od czasu oHauipaccj’i 
nUemtecfcielJ, a jednakowoż <ło diuaa (teisi^saego nic 
nie uczimili. m

Z cdJHBji efil>I ifeafjawsyssh eię wyterów, różni «po- 
Sltołowtie to. Luto^aiwslktego wrządarfą wńetce, sta­
rając ełlę .pirzytpodłjbać łudwwt, by atotmiitejf mcgtd o- 
'rzymać imandat, A.le wiec© te erarózily już aa wet 
miejsoowych emdeł.iówi. (PrayieahaP tu in. ip. raosel aa 
Seijm p. •'Żydkowafti, który przywfiśzlt z soibPdo po­
mocy kolegę plcstei HaraiSEa. iP. Zyiśkcwekfi na watę. 
ple sKttmawzył, ie wj.>d ten urządza specjalnie, ce­
lem sdamCa spraw z Kfeatałcteości sejmowej. Ale zai- 
nnlaet aprawoaJaaila, pracz cały czas starał ®ię 
wOTelkiemi apoadbrim? zohydać wwńrUistów, Bed 
wedesr, oirerajntzflcje SSmdoa I wEByslidcb tyrf*, litó- 
izy poBecilwstaiwiają suię N. D. 0 Sejmie u»© wapam- 
nfaj ani stawa!

•Pan ipl'seK akra się Tńwnied zrefflnie (pocasusmyć 
m&ejsoową Iwtaoitó praecfw objwateloim. innych na- 
rodowośca.

A kiedy pcezcBc^ćini sfteSłabz* pras® o udizi*- 
ieni* głosu, ipaw iposel Zyskowski odmówił, tiomna- 
ząe, że wiec, tern nie (fest „wfłemu djiśkiusyjEiy*tt‘‘,

. tylko, twśeeem ,.sprawe.® !awczyui’* (?) i uwądnoiiy 
'óstaf toea ipowtwdomaeinia polkijai, więc wiki inny 
pnzwmamńać mai wiecu ni® moeźei.

Od dtw®, gdy p. poseł ZwkowrtkF zp^oł po- 
•ćcan, łerBB dopiero riaczyna wygłaszać wielkie imo 
\vy, wrtkuitek aumeauniiajteuj obawy o niedaleiką już 
przyszłość!

Zaraz nwrtępmejfc TV'cih’teii urządził wiec tut 
blarm&afbra, p. iPerljlz, by dać odipowiedż p. posłowi 
Zysktewskiemu.

Pan boiwn iiStra. sfharuitsteiryzoiwauviazy dwtejfelrwść 
prate, odczyllal nawet reaclucję. dtemagającą się 
.zwołnileniila: poste Zystewskiego ze stenwywisto posła.

Wslęk.siześcią głtosów uchwalono wysłać tę ro- 
zoJucję do p„ prezy'deratia mantsititów,

Udfyisz&wKjy to p. pose! ŻyskowsUcs, w.own aa- 
brat gfios ii wylewając całą ibeic,?Jkę pomyj na, przed­
mówcę p. pesrltei, ww.wfi stuerwewy do nteucbwa- 
lerrla wsponiniariClj reacłucji, oo aaaiioeptówai!* za- 
ledlwiie (aalkoni# mnieJjsBość.

AC© p. PenNtz, Idjóry uważa stę tu za wieitóego 
mówcę i pwffityto, nie d«ł już odpowiedzi p. po- 
sfcwl i nawet ihLe wyałat uctwwailonej wSęikszcśdą
gjtcsńwr nenolucij'i. p. Zy-stawskiś usilnie dąży do 
tegoi, iefcy 2‘Mwu eostać ipń»©n), ale esy mw się to 
uda?

•Pcntenrsfli ŝ yszeili&my tu o wtyiasygnoiwaiBiiiu 5 
milijor.ów maneik jcko zasiłek zwrotny rolny 'bez- 
płacenitowy, przeto sflów kilka o tom. Rocalaielai. 
iiiern zajęli sćię naiifciierfiniejsi (?) otosBarntay j tafc 
uraciiwie dotenali potdeiaCu, fliia eaipomiinariąc pi-zaer

ćwiała. Wamazenie to amieiniło się w ratóiość, 
wobec u®aaa;ia dla j<ego mowy, a zrwlaszicea 
Wedy z grana, spm-imieirzaaydh poKiraósi. się 
OTEfrdśtawiciol Aaglljis, aby oświadczyć, ie 
F ran ia  jest <w sykuacji wyjątkowej, że sn® po- 
w ody db lego, aby mieć się na bacaności, i że 
nigdy Francja aie  będżi© niarażon® na moral­
ne odl>*oibia eaie. ^Rraecfetawidele iranych kra­
jów powslali z kolei — mówił Briand' — aże­
by •złożyć .podobne oświiadrawi^ Zostały 0ne 
niw’eficzone przemówi ealean Hughes®, fctióry o- 
tóbiście zaświadcz}'1, że Francja ni© jfwfflże ‘być s

powwtoliła na wiłrzymainie ,pvkv. 4 lata cięża­
rów w-óiny i daaie w tein sposób czasu iiuiunm 
kranom, aby się zorganizowały l wzięty udział 
w© wspólnem zwydę®‘j\vie. Francja przechodzi 
cię4kr’e chwil©, jednakże narodiy. Mór© ni© bra­
ły udziału <vr w*ojn e ponoszą również jej bwn- 
srtkwencje. W czasie wojny i©dm byJ celt 
wspólny dla wrszystkidi — zwycięstwo. Z bie­
giem czasu imłeresy przybierały odimiemne ce­
chy. Ni© jest to jedniaik .powód do tego, aby a 
przyjaciół stawać się wrogami*4.

Isttaiei® zresztą w-rólne interes* ł dbe&
nigdy odosoton oną, ponieważ jest o b r o ń c ą ^  tóiwwjioż wtapóln© zasady. „Ta toż — 
prawa, wolrarśei i sprawiedliwości*. któczj-ł Briand — istniej© nadal wzajemne
Rozbrojenie na morza i rozbrojenie na !ądz»e.

Z feńłei Briand przypomniał, że nie odiran- 
c f  żadnej propozycji, jafiif© uczymlcin© w spra­
wi© ipgraTiiczenia sft»r»jeń mionsficicfe i zazaaczył, 
że sytuacja j©sl zupcluiie inn®. gdy chodzi o i 
sprawę rozbrojenia na lądzie. Na morzn nie- Ministoów adwć sprawę z cateksztaltn sytua^i, po- 
bezpieczeństwo już ni© ista ©je. adboowiem tom <®em dopiero .będizj* mógł wygłosić w porlantenefe 
znajdują się tylko floty przyjaciół państw c.cpios* o wyndlcach swej podróży do Waszyiiglotwz.

poroziumiewna:© się, wspólne reguilww îni© 
sprawy i dlatego Briand, rniimotmidtaści', zmu­
szony jest dalej prouradeić podjętą pracę.

— Brianid miał na solbctnśm posiedzeniu Rady

Bili rn!?7 sani wifj
PROJEKT MORATORIUM — ODRZUCONY.

Berlin, 3 grudnia (PAT). (W ed B. K.)- 
„Vosscsohe Zeitei.ntg ‘ d onosj z Lotuictyma, że ga­
te; n.et anigjelkfd ©d«aaic ł pfcn marałorjwm. Rząd 
wypinaoował ii«rvy projekt, który nia się ipnizy- 
azyiMć do saaiuij ’ fiaatasn’wrj-Ncemlioo. Na ratme 
ni© jest m  okazany; '■czckują ipnzredteiwisEiłTsit!- 
krem, jaJde wrota} affiego zajmie staiocwi'sllao 
nząd fraucuslci

ROKOWANIA A N G O  KO-FRANCUSKIB.
Beri1!!, 3 grudnia (PAT)'- Garasty niemiec­

kie donosizą 7, Paryża, że nota w aprawiie m o  
raffiori.um dla Niemiec pitŁ nadeszła db Paryża. 
AnigidNkE1 praedtstaiwikfej Mwntsjj reiparaicyśiej 
Bradbury roe|paeraął wcęwajj rotoowwnda z proed* 
dawtóełBOia Frauwj: w tej sprawie. R-oasLrzy- 
gaięcie zaipundiaile w Paryżu.

NOTA KOMISJI ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 3 grudni®. (PAT), (iliavao). — 

Treść noty 'Mua. teKfazktadowiaó db laądu nJe>- 
m eckiego jest następująca: 1) Komisja dicima- 
ga się, by ra%d nifimiecfci wczyniił fconl««sne 
zairządzacia w celu zsbrapieczer. ia rat płat­
nych 15 styezni-a i 15 tolego 1022 rotlcu. Nie- 
wyiptacisnie nat w tym terminate epotwodorwalo- 
bv poiwain© ©fcuKki. Komisja wzywa nsąd oie* 
mi erki, by poczyni! wszelkie oaęzibędiłie kro&i 
w gfoBusntał do swoioh obywateli, posiadają­
cych depozyty7 zagram cą. celem odrzyimania 
brrlcUjąicyicb 'jeeacze dewty 2) zważywszy, że 
trudtuości na które napotyka -rsęd niemiecki 
posiadają raczej charakter łiuaasoiwy aiiż go-

spodarezy. kem is;a wzyiwa rząd aitmidedki. a-
by poczynił aJezwlo'can e za-ra.rdzenia kenieca- 
n© dla poprawy sytuacji Fiswwswwej.

NOWE PROJEKTY W SPRAWIE ODSZKO­
DOWAŃ.

Wiedeń, 3 grudnia. (PAT) „Nesue Frwi© 
Prestse4- dombsi z  Land'yaitu, żs  Ratbanau miał 
wtezeraj Iranifereinqj© z praedisltawic ©liamsi wisd- 
kilcb banteów ang^cfiuMcfc. WodSlu® nowych 
propoaycp mapą być wydoiae bony imędaymsia. 
dtew©. które imają ‘być fwytteuipćóni© [pctaeiz Nieiur 
oy, a zagwaraantawane przez aFanllów- Ponaliem 
mlędhy Więlfcą Brytaoją « Nicirm-caui nui tyć 
raruarty wkład, podWrmy db uMiudu zaavambego 
ipreea Loucheura i UalheiuauA

liM l laiłBdflł
DONIOSŁE WYNIKI KONFERENCJI.

Bc.rLia, 3 grudnia- (PAT). — Według 
zgodnych wiadomości, nndołrr/dzących z 
Wurayngt&niu, na najbllźszem plenanneim 
posiedzeńiai konferencji waszyngtońskiej 
prawdopodobnie w środę, obwieszczony bę­
dzie fakt wygaśnięcia układu imgielsioo-jia- 
pnńokiego. pocziem ogloszonia będzie dekla- 
x'acja w sprawie wspólmości Interesów (x>la- 
tyeznych Anglji, Ameryki, Jaiponji i Fran­
cji. Deklarację o wygaśnięciu przymierza 
angielsko-japońskiego wygłosi w imieniu 

' Anglji Balfour, w imieniu Japomji adlmiral 
Kato.

O TBRYTORJAIjNA n ie n a r u sz a l n o ść  
ROSJI.

Londyn, S grudnia. (PAT). — „Momilng 
Post“ dcai'osi z (Waszyngtonu, że .przewadiaicza-
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ey fcOBieresBcJi waszyngtońskiej, sekretarz sfta- 
swi H ughes, zam ierza zażądać odi wieiśkich aso- 
oarshw form alnego aabowięzs/nia co dio mp&w- 
n ieaia  terytarjiataej HSjaaarasBalaioScd R osji

NOWE PROPOZYCJE ANGIELSKIE.
IR LA N D IA  JAKO DOMINIUM.

Lender®, 3 grudnia. (PAT) (iWie-dj B. K.)-, 
Wczoraj prowadzoną <łrSsa» cfarffldyi /po odjeż­
dża© 'praed^fcarwłcieffi siec.! era/Miów,, -którzy za­
brali do Lr&aiffld.Ji cnow© -propozycje twędla. 'Po 
posiedizemu  nocmem cidjpcbó®o da Lrlacdji 
dteutc-ii smffifeiajstóte z  propozycjam i ranuipeł- 
niającamii. Jakkolw iek 2ncfe«w^Tw?ti<a jest to~ 
jemndesa, co do toefei cforaid, ftiekfeSre dmaani- 
kS sądrą. że  propozycje dtod'Sifewwe rprzprai&ją 
Mwsdiji praroa doiruiffljdw1, etnaa ża  ipaTłonwał 
UM-eirwkił p o  pew nym  czasie  ibędEi© ipo£'ącupny 
z pfińtomefnitesa IrttoiwJJi, jako W-rfair.ier.-ł 
Wsaocibia-lmcjl. D la teryćorjów eporaych, ktiV 
re  cibecnśe prz-yzDau© są  UfistcraTO, i  co do 
których sfinateiniilk.5 tw ierdzą, żo Bamie&zfcaine 
są prze® iii^soidirayllcdw kaWłiibów, to#  być ąa- 
propanoircia® kern/^a tnóeezotaa gr^Mtezsia, 
która stw ierdzi iprzyaaŁeżrtóć tydh teryforjiów.

ZAMIAR L IjOYD GEORGEA.
Paryż. 3  grudnia. (iPAT). (H avas). Dcao- 

swt z  Jjomdyciił. że LFoycl G eorge na w ypadek  
rozbida rokowań irlanfdzSdch. uza aaroiiisr 
piraedslrswić fcróiowfc propozycję mawisązacna 
pardaBnesalbii przed 30 MjKHaia 1922 r.

■I

ŻĄDANIA GÓRNIKÓW. —  PROKLAMOWA­
NIE STRAJKU.

M om rsba Osurawa, ® gnsdiniia. (PA T ). — 
D ziś przed poRidnieta odbyła s ię  <w Mccraiw- 
stkiej Ostrawie koinfereacja górniczych Rad 
zawodowych O sterwsko-Karwióskiego z a z ę ­
b ia  iwęgliołwego. W  koclerćineiś -wzięto -udensl 
kilkiuSelt gór® tatar-. Przebieg narad iby3 ©ie- 
zw ykle ożyiwioiny. Uchwalono recoEineję, w  któ­
rej, po slwierdzeukr, że przedsiębiorcy górni­
czy odrzucili słuszną żądani® górników, pro­
klam owano sirajk generafeiy. który srozpoezinie 
się  w pon iedzałek , 5 g n r& ia . ’Rezolucja w y­
suwa następu .race żąd ta ia: 1) rozwięzamie u- 
n u w y  kolekty wtiej, zawartej: w  listopadzie i 
zc.wtacctó now ej um ow y z  górsifcaimit, 2 ) cofnię­
cie redukcji plac, 3) dodali: owa w ypłato kwc* 
o  które c to r o n o  wyptertę ostatfticih zarobków  
górniczych. Tylko w  ranie przyjęcia ty-ch te c c h  
żądań górnicy zagłęb ia Ostraro^oc-Karwińsfkie- 
go byliby sfefonm do zirezygnowaaia ae strajku.

Mmi tipim
/ — (Prasa angi-eiłsfaa przyjmuje z umsnaiem fakt 

apuszracinć® Wilna iwrajea gen. ŻeFisjoteisikiegtt, przy- 
czem TĄTEj&a zapali rywswiio, ie  widioiki ugody lifew- 
dio-pclsiktaj są cfoecBÓe pomySkiie.

— „Ti’pres‘‘ aglaisKa piano posd’Stwa portugal- 
^rfego, Iktór© zaprzecza., jaikciby w Portugalii wy- 
bwtóy sowe roarucŁy.

— W ?4ariiryeie apoiSażewsEiy jest kryzys gafciS- 
wetowy.

— DeMa Tocefe. oSaditekiaayS w  i&mlsijii dla spr. 
zagr., i e  stosiwlci Wtfcek z Itcsgą sEwieeką aiają cha- 
raktor wylącsmie handlowy.

— W semseie własikim w czwartek odbyła się 
dyslrur-ja ca  temat ealewta Wioch przez produkcję 
niemfeefcą.

— Z powodu znaMaych. Cfpa<k5w ónifetŁaych w 
BtteiresWiie wstrzytmano «ft&k)Wit> koisrucniikację k o  
lejową, telegraficzną i  telelciaicsaią.

Wszyscy (©w. powfeiai pr p̂c-ciTtać d«- 
sŁomalą Wcsaurę tcw. Craipińsilciego p. t.

„BANKRUCTW U) B 0L 8Z E W IZ M U “. 

W y i.  K sip gara i IŁ&botEkizej.

Ruch reholtiiczu.
i i .

nemł s2aari męńcaywi i kobiet jeśE ®* wyttoiS po­
żądane owoce, iUcfewelimfto jednegtośnie :

El) Nie tworzyć «9etosiego Kosmitetn wyboB-- 
czego saó KwrJ.tetu propagaaiy zteżcciego wy- 
łącattie e Icoibiet — wezwać E«tcair«3<t Ceastrai- 
ny Kcimitet .Wytbarcsay iP. P. S., aby drogą isa- 
operseji powołał do swego eklerfu tewaraycssidi: 
Efcrs/ąńsSa!, Piaussową, Mwr.ir®ewakią i  Wo«s- 
cayiisla|.

3) WeawBJg wszystkie Konritety wyborc®® i 
iKomitety propagKndy na prowiadji, aby poiwo- 
M j  do siwego aŁlrdii wjgbtoe działao^ci •mćcj- 
aeowe.

3) Doanagsć się, aby Oeirtrćitaiy Kcawiitet Wy- 
berew.* P. P. S. wyr^ai swaian ibotsitieen zdtaiieą 
agitetosfcę db tZaichodBaê  Mattopotóż na dfetisną 
TOfcotę pircedwyfcorczą.

4) ZotgsaseBCifwać w całej (Psoifeoe Tydineó GS»- 
aa Kwbrat ofi 1 <ło 8 totego — i  iros^wsaecłi- 
nif.ć w tym okres o  specjefl i tó W c' teoh pgita- 
eyjaycft awderwwaiay Nr. ..G'eau .Kobiet"

5) Zwrócić się z prośbą do wszystikiich O. K. 
'S. ?»by w tjgodatra .peśwdę-cnyim ^GKoswwl 
<K*fo?itAF fciuych afet î. ps*f?iaigj®tiy! oae prae- 
prowadzały.

6) .Wezwać Koopewćywy a Zwtąz-fei z'.w’cdo- 
(w© by tccfc'T.eJaly sejbiwerat ê m  "wydiawłtictrwio 
„Gteau Kobiet".
Wydział Imltcxaii;« - oświatowy. !W pomiedzć®- 

Ick dn. 5 grudEĆa o godz. 6 tm. SO w  I*itei!iu O. K.
Ał, Jerwz»Kmń!aie 6, od!będ2?e się posied.zonie 

Wydzi'sdu loulius-afeo - ośiwiafcTrego.
Wyeais? Pinansewy. W pcffitedróałcik <łn. 5-go 

■grudnia o gedz. 6 m. 30 w loCrfn O, 'K R., Alcjje 
JeroBo!iiimfilk!.e S, odibędaio się pOKiedzettie Wydziału 
Fittpjnsowega

Dsiclnica pswiźle. W poasłEidsćaldk! dia. 5-go 
gruidini® o goćz. 7 w  lofoJit darieMciy (Soleo &3), aś- 
hędae sic pudedzanie Kamitetu.

DziołnRa Powązki, W pooiiećŁsiaM!, dla. 5 gru­
dnia o godz. 7 w tobain dziel óey (Obsopcwa 30 m. 
16) odbędzie aię pos'edaen.ie Komiitietai.

•Dsirfaica Woła -  Czy*!8. W pcJnaedbdsleJc da. 
3 grudni® o gediz. 7 w lotekt dnieiisjcy (iV/iodSka 44), 
odbędzie stę pesLedzenie Kouriiteto.

Ko’» fcilR®ry PPS. IW® wtcpck, d. 6 gn»:’tóa 
o godffi. 7 w  1’to łu  OKiR. ( Ał. JeTOBÔ iEmafeie 6) od- 
będaie się  posiedzenie bot* dinuksinzyi IPPS.

m i

W niecfeielę, d!n- i  b. m. o  godz. lG ej 
rtsro, w lo'ka’m dztięhiicy .,Ochota“ przy ul. 
Grójeckiej 45 m. 36 odbędzie się wiec, na 
którym przemawiać będą towarzysze rad­
ni: Tor, Pilacki, Toeplitz i  irand.

(Micfflyt. W niedzielę, dn. 4 b. m. o  godz. 
10 rsno w teatrze Powszechnym przy ul. 
Chłodnej 29, wygłosi odczyt ław. Jaworow­
ski człctrikctm Zw. tramwajowego o. t  ,k r y ­
zys przemysłowy i  bezrobocab".

KOKPESENCJA KOBT3T P. P . S.
iW niedaiclę W  *b. ta . odbyła się w Kafkowie 

sŁarari:'eun Oeukrateego iWjdciiafc Kcfc.iec.ego Koti- 
fereincja ta-msinyiSiEek * pomądiktem dsleanym:

■1) Oc^Boiz&eja Ko-mltotu Wyiborczego Kcfciet.
2) Utworzenie Komisji dochodów wyborczy,cii 

viestsiyeh.
3) Org:nir.9c»a KomlJetu piropigcundy.
4) Tydaień Głosu Kcfciet.
W Kenl«rencai .tetóęły udaiał: tow. itcte.: •Klo- 

SŁynSaka, Jiłocewsemsiba, .Woassasyństo — mtajsscctee 
drVacpiki krakowskie, O r a  tewftrajaoek z porowdia- 
ę i ,  towarEya Szuwiar-a e Tiraeisiui, poseł tow. dr. 
bobrowski i  inni.

!Po cńywioneij dTSbusrg, w kljprej darao v.-y.riK 
talowi, ii© tcnrstzysae, armiir.st ponK.gić, nzj»e- 
*o»ej łete©w«ią jwaoę kobiet, — po silaem zaafc- 
reat«w«HMU, że prtsoa musi toyć proiwaidaaaa '.vsDól-i

Zw>Kseic Prac. Mfajskieh w Polsce, 'Womska 7 
in 4. Dzaś. w niedzielę, o g. 3 i pół pp. te lokału 
Z-wiąskiu, Waredka 7 nr. 4, odbędzie się cgóŁn® zo- 
braird® woźnych szkól i  oeferwo, .Wyda. IX-go t. j. 
Saboinicktea

gjitzd pracewalWw’ łechnfossycłi Z. Z. Pr. P. 
T. i T. W dniu 5 i>- m, o  g. 10 rano roDpocani© się 
w ffiulbu Teldgimfu (id. Fractayi) w- Wairsa»nree 
pi-erw.-ay walny Zjiaad prsedetateicieii pracoteników 
tedriiican.ycb, arzesaoBiych te ZwrLąziiai zateodoteyim 
prajcoiWEiiisóite poceity, tetegrasfu i  teloffomiu Rz Pol.

Doroczne walno aebranie Związki: Zaw. Naues. 
Szkól Śrciln. W ipiąteSa, rin. 25 b. m. ccibyło stę do* 
roczne wolne zeibranic OdWziaSu WisurazatedWiieigo pray 
bardzo liicsnym trebdałe P;v«wodinQra>i
prof. Cs. Jędrssaldo, selcnetaraoteał prof. Ełgerti Za- 
gaP. zofcmiiie iprzawodr.'tency p. H. R*dbe, ch«:reik- 
'eryomjąc eytuo4ę, w  j:Mej Kaapisj© sLę ribezaiio 
r.wiąaeb, etokwwai.iy praca ciazscsarcsią ilissirapcn̂ ę pras- 
ciwaikóte, o*aa wytykając dalstae ziadcfluSa ©ągpffli- 
zacji. Spravcczriaaie a rcczneij daiałaónotSci caraadu: 
skfediald dtr. Z. SSwiroteEfkzs (srlkrcfcura) i p. A. Kric- 
Fftaoh (hkasfcn&k). Iimieriean Rewizyjnej
pr/edsitawrB sfem kBBy Oddziełu i ilietm. BkoJWnmżcz- 
nej prof. KolasKsik?. iZeJbranie isózfcUtSo absetoter- 
Juzit ustępjiącenni Bairaędotei.. W gtnsowanij na 
czitenStów zsmąńn waiięło udżial SS5 o.becnyclŁ .Zna­
czną telęCiazciścią głosów wytausi zostsli pp.: H. 
Raobę, Ap. Rnałtsłclkft, Z. SiftorciwSifcâ  E. Stracir.ió- 
sk2, J. KteiatfcoiwAd, A. Kroipafetóli, Ca. Jędraszbo, 
Am. iPairniOtesk#, Bd. Forofle, J. (Nowink, Ad. Czart- 
kotesbi.

W jldu ezeaia  z C. Z. Z. P . Na (posiedzem i
Zsrsądiu Cctmtraiłtiego Zv.ńąrLix Za,v.\ iPoiak. z 
Radą Nadtearczą z  dnia  13 ’lfeteptafdia l i ^ l  r. 0 0 - 
sitiiii mastęipuiiący fuoko.jotni?rjesae C. Z. Z. P. 
wyMuiczieaii' ze  Związku: Furgoł JPtawd? z  Bo* 
g.utóc g!i6‘v,viv er . ©034, DamisB Franclsz-ćk z  
Kafmvic gł. aa*. 4S091, WaStek 'Dom feik z  Po- 
ramiby gj. nr. 2173, Prwacjb-iis pPćolir z  Ohropa- 
cso3va gl. nr. 8358.

W jiżej teym renim i a tó  majją już źadiasgo 
pramia w  imi-eiaiiu C. Z. Z. P. jak i^ h ądż <fełar 
laOnoścń podejm awać,

Tak sam o zostali d mrastęgnu jący osio-Bteo- 
w ie  C. Z. Z. P. z  cnęatóawcjl wjikBuBBeni: P tey- 
wa.rski Szymon- ,z Kosztów g ł. nr. 2i964-6. MrtŁi*- 
nowaJci Józef z FrydnusOiuly g l. cr . 61395. Ma­
tusik Józef z -MSkiułtezyc gł. nr. 11.289, Grzyb 
Firanicrsoek z Mokotowa g!. ffir. 19679, Wśtecao- 
refe Józef ź  G'fezoteca gJ. nar. 55351.

WyUdiuiczeri© nast^piUlo ma m ocy pairagraiSu 
6 ustawy' C. Z, Z. .P., za  roabijarite j  sak-o>dzer 
rtóe ofrgiamktiąjcji .

Legitym acjo cztonikoiwskiile C. Z. Z. P. tyda 
oedbim‘ikótw staja się' aieiwaća© d asaozlkdw do  
ich /fesiążek avleeikic ni© .Wiolrao; oS» enejsi orni 
p raw a praemaiwianna w imiierniu C Z. Z. P.

ItoteistrzyTEKie jPir-Dsimy wes usilnie o  za- 
stosowisinie się <Io piowyfemego. iNiie doawoJei© 
n a .roab'dtance A k mooolrie Hfbudciteseej orga- 
minaiejii, gdyż byłaby to s7&od«, godżĄca fcezpo- 
średtob w* Wasze -interesy robottadcae!

Zarząd i Rada NaJzcrcaa C. Z. Z. P .
Strajk farmaceutów w Krakowi®. We wtorek

w pdudnłie 45 sfrajku-jących fazimeoeutóiw -ud'alo się j 
gromadnie do -Masistriiiu j  to  iramMateiB wicqpre- j

Eydentalwii KŚ&sta dtocwi Botetesfeiteanu e ewcpelne- 
iTOi iekanzsotei mKcijakiesmia dratei Ja-uissertrakiemu 
żądanie, tiy Magistrat zafcrena apteferxBcra ssmy- 
ksni:a  sipick w pciudasitei, gdyż iw myśl r-esporządz-e- 
ciia Miiaisd-effjuisi ẑ iroacia, agałdkli- mają być pnzra cały 
dairai fcez preerwj' otwarte. Strsipouoący farmaceuci 
sio-ją na tern Etamwisku, że MintstedteiB ediwr;»  
wydaf-o talosę a-pifakanlką z tem wyraźnem polece- 
ri-ccn, iż fanmaceuci nisją dostać f t e e ,  ustaJcoe 
ps’zes: Mifcfalerjum pj-acy. Idzie im nie o -wysokość 
ptec, lecz o zasady ie  .pfcuee amiją być zafeane od 
Mryadkcśe! 'taksy ca lekarstwa.

Czyżby sepitałe miefcifcie mżaJjy ’był pamiEfiębbm- 
siweiu dtocłłodiaT/ean?

|W aripafafedh meiulckłi Kmcjdiują się  praeważ- 
nie ludsi®, ki iiióir>xh z Cnrdecn piąci, .aiię ostatoi 
grosa, tómbardziLoj więc c ie  naieży j od-wys-szał ceu 
chorym, pffTefcywajaci'm te gHpitaSacih. A wogóle to 
pcdteytńaBaaie opłat wyrządza cięlikią krziywidę tu- 
dBiean, z których .wieto nawet clb&auą cen-ę zaplacdć 
nraae z ■iruriarościią. JL

Zw iąski «shraeścijaćsk4e — praytajmą p n eg ra -  
aej rotooiaikdte.

Sirąjk rotKiiliniikóte w  prizeimYiśil.9 metólmir- 
gifconyBn i  żelaznym  w  Dusaalcteifii© ii ok n & y  
.koń-cayl s ię  M ęską rob&tóikóte, ipma-ieiwaś ro- 
botońcy, aoręanćzawsaitt ir  aw iążbsch  dsraeśc6 - 
jańslkiidh ośw&adtaayiM1 s ię  aa- ipćtójjęeeas. p tejęy  
woibato tego i  mcjaiMisityozńe arwŁąaki były c u u -  
8 0 0 0 0  sisra.fc zskończyić. K asy etiragfeow© w y- 
ptocaiły octdżŁemnjie sirajkuj-'pcynt 4  m iljony mk. 
ttienn. Strajk fsrtesał 3  SjgodinrL®.

HI
Nr. 26.

W arszawa, W spólna 17, toł. 229-70.

(Polecamy:
D ide A. R©liigja 720 m k.

i H oensbroeeh. Papiestw o i  jego dssisa&l- 
aKtóć sj?3ftocmn)o-Hcym71SEk<ŷ r̂  ̂ 500 mk.

Młot F. W w d c Judasrówt, ceySS raecz o  
kfesrykwKźmie. W yd. III.

Próchnik A. dr. p o lsk a  a  'Wielka Reiwor 
luicja Francuislca. 100 mik.

Praogląd WĄrsaawski. ’M iesięcznik, ipo- 
świlęoomy literalurBe, sztur© i nauce. I is tó -  
piad> Nir. 2. 450 m k.

Skama.ndor. Miesięcmnik ipoetycikii, Lś°-to- 
pad.1—gnudr/iień, <neszy‘ X IV —XV . C50 -mk.

Wyspir ń sk i S ł. D aniol 180 mik.
W yspiański St. Kazim iera iWiielifcii. P o e­

mat. . 180 mk.
W yspiański St. Legenda. 300 mk.

„ Sędziow ie. 240 m!k.
„ W esele . 396 -mik.

Na gw iazdkę prayg<H©w»łiómy w ybór ksią­
żek  dila d sieci i  m łodzieży di^rastającej.

Rozmaitości*
Dlarzeigo p. Strcńsld teyraedf zaiAwycony z 

„Nocy Listapactowej"? — Bo 'Belweder — przegrał.
** 8J*

Antbeutycanie.
Misgfstrat m-iasla X. wystawa następujące świa- 

liectwo p. Z.:
..P. Z. jest . kupcem solidn>-sn, uazciwyjn i  za- 

Hlużonym dla mciastss.
Ważne na 1 mieaiae**.

Si* *
GhSioip, aka-izc.-ny adenin istra-cjpide na acesaS, -wno­

si do MmMarjimi pocfamJe o zmianę kary na grzy­
wnę, pisząc: nW Pojące -f tak m iąćezia są palne, 
a (k»sy sifcairibeiwo puste-*

*
#•■ 3

t:envm otyywstefltei-, sCrazana aidlmiaiistracjtaie 
za enmiugie'l, pisze w podaniu: .Aiko penn®, nie 
mogę Boać wsRySSicIch przepisów adrninfstraeyjniyrh, 
a jeśli wsbko ipoaadaą do kozy, nie będę onogła wyjść 
zaimąź.-.*

0  podwyższenie opłat w nalrvwiskn miojskicjn 
w Otwocka.

W Otwocku zneijduje się uzdrowialao miegsiki&e 
dla chorych p(«cnych, lUilrzysrijte-Bne -praca wydział 
szpital rtóctwa Magletrafcu ml st. Warszawy.

W iKsiroiwżsku lyun przebywają chccnzy, których, 
stan zninoiwia wymogi konaeoanej kuracji, a- iktóray 
nie są w stanie opłacać pask-ai-aktch cen w prywa­
tnych sanatoirljacłi.

rjotythraasoara- opSata wyoesirbi mtc. 300 na są® 
ogólnej i  mik. 350 w oddziielaycai poikoiScaeh.

Tymczasem dn. 29 lisl-opada -r. b. zaiwią-donmo. 
no za,rząd utoirowiska o niesłychanym podinieaieniu 
opłaty n* nifa ,1125—2250.

Podhvytazanie tatóe w chwaili, kfedy meatkai 
->iiae w górę, feiedy sam Magistrat pracuje oed spad­
kiem cen, nie doteodlzi zbytn-iey łraeżwośri iirmyału 
us’cycti cljoóte miasta.

Wsfe-atek 6esjo, że żsdcn z rfcoirych nie będzie 
mógt pcd-ctmych sram pCació, tnzdroteasko pra-wie 
całka wicie opustossejo, a chorzy ma gruźlicę, fctóray 
powinna być przynajimniiefj kołowani, znuuseeni bę­
dą -wrócić de iWarscjawy, uaratfc jąe swych najblża- 
szych na zairaraenie.

Chorzy uzdrowiska miejskiego w Otwocka.
Następują 53 podpisy.

Protest.
Od- Zfrządiu Związku Zawodowego Lfbera- 

tóte PoMcidi oteymiujOTy nasitępiuflący pro­
test:

, iWdbsc nle ł̂ycthaniegD aaimiaidh« wfed® re- 
kwteyeyjiaycih n* inięsjlk-a-n-i-e Aleksandra Swię- 
tochoteeiiiiegK), Zaraąd Zw-Ląziku Zawodowego 
liteStetów  Piofefeidh oaw-fa-dcva:

M'lesziksra.is pćyw atne jest dla p-isaraa oie- 
iiykalmiym -wairsztefetm jąyo pracy.

AMtsamdter Świotóchowaki jest dhłuibą 
plśmientLi-cłwa polskiego.

Zsma-eh ma mieszkanie prywato© Briaibo- 
m-itego pisarza epotifcać s ię  -m-usi e  najostrzej­
szym  protestetm WBz.ysłJtóch literatów’ i  całego  
myślącegó ogółu  polskiego.

IRreass: Andrsęj Strug.
Wiceprezes: Stelan K rsyw oscewski.
Sekretarz.: Xąv/©iy Glinka.

S ł s s t  c z y f e ł n i y w .
W cprawd® p«dteyż.teJ8-iBi eplał w szpitalach 

miejskieh.
iWy-wyłiifem w piEmaih notatkę, i»  w eapits- 

lacłs m-ii&iEkkh opł-sfa dctydhma&oiwss, cacriaBsi-o 
podky^saoma do 350 entc-, została podndeaion*. <to 
1600 mk. (IX Gzy to mcrliwe, żeby n-^gieitxat 
podiniósi ceriię odiaBu- o 450 proc. t to te isaw:®, 
gdy'/uuarkia- ittsaBa się  podimiosła?

-®Ji«d*"te8o od-wiedesitom rw -prrwahuj IcKiifi® 
( iw -g j ,  łstóry jx'sci dziennie aa »a«bay paltoj, b. 
pmsyEwcite a obfite (4 racy dam nfe) utosymaniie i 
Opiekę jekauaką — 1300 nUa,, itymooaiaeira te naiszy.-fa 
mdęj-sikk-h sapitaJaiih jodzieinćis jest bez pontowinsima 
gorsize. Pmzeuięt!.:® pożyiwiienie daje®n® w zmanych 
nis espitoLch teisus-zawt&kh Btemvii: % lunta 
chleba <i*ńe«Bi«i, re®o i WLcicinowean herbat* (®ie 
w«aa z eufkram, a z eaeharymą), tjbiiad-: zupka i Jcft- 
wFek ErekasBiny s kari-tftomi łub |srzydl% mikr*- 
ikepdjn* p««je, wieczor-jan Leatota, caasaanś ssaś ja­
kaś k.włtcfteaka łub t. p. praiteiio feea oika-asy. Młek* 
Lujb tow-y z raifcEasaai prwwiie mgdy *dę nie doełaj®.

Z t c Is  c o s p a d a r n K .
Noiowassia gieMy warszateskiej.

Dolary St. Zjjedm. 3650 — 3550 — 3600.
Frakld francuBkie 260 — 253.
Fumity a-ngiei-i.ikie 14 350 — 14j400.
Marki nieonaedde 15.
Praga 40.50 — 40.
St&teajeacija 717150
Wiedeń 40.

Mr „§taw©ś©i“ h\mU Ł
D Z IŚ : o godz. 4 popol.

Jl̂ ka czy um" — „Oivartisssmsnl baletows-
o g. 8 ej wiecz. „OSiTATfil tSfALC** 

z p. Lucyną Messal w roli głównej.

Kronika.
W ie c  w  sprawie ustaw wyją-tikioiwycli.

Liga Obrony Praw Człowieka i Obywatela 
zftDłuj© na niedzielę, da. 4 b. -m., godz. 11-a 
rano, wiec w oprawie ustaw wyjątkowych, 
do sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
Krakowskie Przedtmicście 66. Na wiecu 
przemawiać będą, między innymi, tow. po­
s e ł  Norbert Barlioki, poseł Woźnieki, mec. 
Śmiarowski, red1. Szpótański i inni. 

CIĄGNIENIE MTLJGNÓWKI.
iWb  w o w a jsz e m  oiągndsniu mi-lj-onówifcl 

wytosawonto Nr. 1.603.696 spraediany, wi iW*n< 
ssawóe.

G łodówka wiążiiińw  w  L ublinie. Żnłni*-
t s b o  w teiięzie-niiiu wojnflcoteent na Zamlto w Lu* 
M n ie  irwipoczębi’ w  da. 1 b. -m. głodów kę. Jak  
donosi „D zień poiLski", jedną z  głów nych p-rzy- 
ozyn gtodbwtó j©st zbyt ipowotay tok śledztw®. 
Bozpciśredin-iią przyczyną było to, iż  poiicja wi-ę- 
7i©nina ldltlru więż-nrtów osadziła  te  t. ete. Jbasar 
<ae“, reszcie  zaś zagroziła, ż© rozsadizdi ich po  
2 w  oefech szańców.

Głodówka w ięźniów  w * L w ow ie. Zamk­
n ięci w aresztach uczestnicy ,kongresu"  ko- 
mnaćsfycziDego rozpoczęli głodów kę, żądając 
poprawy wikuu, dwurazo-wej trzykwad-raiiso- 
wej pra-echa-dzki, lep szego  ogrzerwan-ia- ce l, 
/.wrobu peemiięcteT z dopozyto aresatów  dila’ zat- 
łożenia kanrtyny, oraz otwarcia ce l, ażeby m o­
g li porozuimiewać siię.

Zajście nla tło  politycznom . W czoraj ramio 
podipofnwznck W. P. iP. Jerzy Rclkossoteski te 
towarzystw ie dwóch kolegów  spo&:-r t n a  u licy  
p. piosla Zam orskiego i z-n-lcważył g o  czynni©.

STAN POGODY 
(teedtoj! danych Pańslte. Instytutu Meteorol.)

Temipe!r8.tuira_ najwyższa teynosdfa <wcaoiraj te 
Warszawie —0A#, najmiżsaa —M S’; w Łdwpa- 
nwra ente^faj —S i —15.

(Przewidywany przebieg pogody w dniu dte&- 
aiejssym: Najpierw pochmurno, potem przeciera­
nie gię niefca i  wiypogodaenie się, nuróz, miejscaimi 
jeszcze drobny śnieg.

Chleb i mąka. Alby ułatwić ipćiefcaracan wyplefc 
tańszego i  lepszego eWldba, Wydział Zaopotrywsiniia 
zdecydcmial wydawać Egfasza!>jcyim się teTaścaeiclora 
pidkairń mąkę na ;ataiay5iqgodme(.śeiych warunkaeto 
z tem, alby wypielkany chleb ©przedawajny byi w 
piPktacb weteeanydh przez Wydzaal Zaopaitrywa- 
aia i  p(o tej cerii®, ipo jakiej spiraedawaay jest ddeib 
s miejskiej pidka-mi dftńwjzdwcailsiej. Wtt-ąścir.ieli* 
piekarni w sprawie tej zgraazać się winoi do biur* 
Wl Z., Kredytowa 2, potkój Nr. 2.

Zniżka c*n. Otf dnia 5 b. raL (WySńat ca-opaJtry- 
wania wrprowv.daa dailszą anilżtfcę can oa atępaniących 
artytofów, tesraedawanydh w  aUdeipaeh miejskich S 
w punktach sprzedaży: sterta* ca 1-klg. mSc. 780, 
sadio imk. 760, tl«3zcz vCc»inpou»d Lamd* — odr 
700, mydło Ctejsawe I (giat — mfc. 450, anydSr abade- 
imidd® .mk. 05 m 1 kawslpk, Aedlzse szteoetoie 
tj»s“ bAc. 25, tiedaie nwrwiHki® sAc. 15 za- sztokę.

Nadtr sklepy /miejskie zwopctarz»n« ąg, sw ądąf'
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CfliiWemat ^oblrcznosd

| Harry Peel
O pieka 51 t t o w M a t  19.

© ssteti& i I w seasacyjrrym 5-cio aktowym 

dramacie serji

■  , D r a g a  S e r j a  p. t

lids 9 t t r a t
waika z Iwami i cyrkowe atrak.

ioSEima, w Bashjpnjące artytecsiyt: ryi raSc. 210 at 
1 kig., płatki owsiane — nik. 840, fiaofci — (fflk.. 
185, karaasę ‘jęaanfenraą i pęcawk — mfc. 1&9, mąiia 
psz«smt i żySmiE raao-wa mik. 00, merOTtotete (mil. 
875, ficjMcćSikj «ik. 40 aa 1 Sdlg.

K*r» ta lichwę. Mosaek Ctefcn F«rsKt, mm. 
ipgoy ad. ipanvśe(j tir. 86, zan&arowcff defericweiaie 
wicłścKńekFwi imcijątiru Sirzykedy, p. W U non i Det- 
kecsDiwi. oessę enk. 400 sst gwraTaae mleka, pcdcoos 
gdy wywyższa cene m&efca a  producentów* ustałem* 
prawa WswsBBiwfilką Otoręgówą Kioeróaie Netofcatawą 
w  Ss**>ed w. ł>„ wymos&a srlfc. S40 za garaiiee. O- 
kryssfowy U. Wi. z L. w Warsswfa^ (przyjmując pod 
ttwag?, *» pwferVn© podfeiijani* oea wyrwwftufle dm- 
iyraą młaka w WSnrcBMrie, efcaszs® KesrscsSia aa. 10 
doi beama^Sędinego sre-sata-oraK im .100,000 (ato ty- 
węnr) warefc gc-aywny z zramiainą a* drwa móeeiąre 
•raasto w mate wicwypłcsasiawódL Dra* 2 ib. m. Sąd 
Wkpśu XVM Okn-pu. ?» rrototreecfe! sjpraechrni 

pecssBtóst wymiar kary. rafstpscwwneS w bm- 
Umpiiu, jhszujipj Ferszta aa 14. dni be*wEgię- 

toap? a ra su i i 100,000 rnfe. graywny e eamtea# na 
ftsy «r>wąoe creszl!)::. W ten sposób rpoibijacs cen 
paaaifct jachteoną terę .

4*) Wycofany projekt, Mftgjgftrat paistencwr# wy- 
Bhępti do Rady ztóejskśw o wycofani© przedstawio­
nego Raitete projefcte wzHręptewesp do 100 proc. 
opcdteloc wcsta oheoferajowicSiw, najim1'jarych pflłcojc 
w LcfeJauit. pensjonate* i t p. w pwFitfcu od p«d- 
ncgssu wJwffitkań. Motywem jjeeft podwyżka Łatosa 
msafei pe&fctoj. ,

t

(») fWrra’aa przy tramwajach. Hus .^ćy^aziy 
wniosek r. Małyniee*, zg'oswo.ry w Kacizśa miBjsfk'oj 
nr sprsrwte eiatók: ocforasiny,:li pray tranwajjesh w 
WaTstcrwne, Rfegistira* deseed! do (whiwsLiu, że aa- 
gjwwraniie 9Ś:«te5i ptwy v.vg^mdi n'eiiylko nie osią­
gnęłaby poSądaciego oelu, lets ptraasirwnią, .mogtoby 
aę  pssyrrzy .Dć do zrwięfeawris Icriby wyr«dlr6’.v W 
fym tea drjcJyo bodaie ludceJbHa edporotedś R dnio 
mieyskuwj. Zaroąd frocn.waj&w rrawafta aatondast 
pgeyett wSosKęcia feół na pomocą iiaan w praycsepia- 
aycto n.sagwiac-h, Sodre tycfa (Kdoinaęd j»te poBti .dMj.a. 
««, jsjSc s wmrdsjpjo, wiełetecifi sisij© się pmjVBVB'̂  
*K«Ł'Jca^S'«!yałj wypadków.

(*) Seskoły mtejsdcte. oddał jad do et-
iyftsi’ puibłijcanLe?o 4 gwtrjciry sztell e,
1 derm wiUTowany pmy «J. DoJsei w Motewtoiwie, na
2 szłcoły 8-odrlzśsfcjwe, orm 3 szkoły dw.WE.iiasię .rów. 
oka m  szkoły froddafetewe a» Sftskrc&, M iry- 
Bscncie i Załtow^pj na iPo»!te Wkrótce oddsj..a 
będaie do u^’-tk-u azfała dawsi^aa na Sofew. IW 
piątek, dnm 25 ł> su. zostei oddamy do ażytku pa- 
w&on eakia-iu po'otfflwaego pmy u l Kanssie^

Pl«o*mc pOEiodzosie Bady Użojałdcj odhędate 
«ao w dcifii 5 ciraodi.iia (poaiiiodaisarieikj) q goda. 7 w. 
w  s a l i  o f o r a d  ERtsdy

(a) Muzeum Narodowo m  ttd iw fa  Nr. 15 xo-
rtało w r  b saczreo powlękanom® pn&ea DadfcrudO- 
sBaiais jednogo piętra na oficynach ipodnóraowytób., j 
Dz ęki tecnoi olrtzymaao piękne ssie a gómseaa o- 
śwżell«siTe"ii c m  szoi'eg sał o draśyrij okir-acii, gdeie 
pemieszESOBo zbiwry 'nrozca'ste.

Wars*. Tow. Paycks-FiiycsaBe, etarwółjąoe sorbś® 
ze ori bcefcrone przx stosowaaiiu praeseźnrk- ntebody 
eorVpirycKBCii — zjewMk mgnslfkorwydi, jah ut&dc.umi- i 
zma, jasaawiidaeoi® i t, p., aoefcaSo aa8egailawm'a- 
bo £ rtezęxK3ęio srwą dziisJalnoać. T-uo pissystąpitte i 
już do miektórycfc dcSwiadtsei, obomie zaś pracuije 
Bid unudiwsii.Łeiu«r*n czytelni i preictwmi dcewind- i 
taatoej. w JcŁórej prey posiocy odpatwiefekfc })m-- 
reędów będate ba/i-sć zdola-ofei ">akkr, jak siopi^d j 
wraiBliwjśM i 1 P. Na piorwsaeim BebTjwwi ogółiifsm ; 
T-wa 26 listopada ir. -fe. wy.br auo: na prezesa — in i- ! 
Gtrtora T-w» p. iProspea* Samrunito (Weo'3Baflk»wslka 
58 m. 30); do zarządu ipp, dra J. Traeuneakiego, dra 
J. Zsfesr/ę^sfeieęo, pufUc. M. Zzrusfeiego, S. Ricw'i!.- 
stóteęo. W, ChauieSemllóiego, J. Baikteu-owskaeaa i lM. 
Rpjifc®.

Stewodr żyiwśarskie. Dnia 18 b. im. iWaa-ss. T-w® 
Łyżwiarskie uraęiegi pierwsze w (tym' sezonie j&wo- { 
dy łyżwłKtrskie ua wfcsayan torz* w .Dwjimie Szwej-! 
taBrafełeJ, ui Szopena. Nr. 8-5 Sacaegdtewe watwoki 
zarwodów (będą mog’jy bye rwyelanło na żądaasi* w 
Bgjbłiżsnycb. <b®ch, jak rćwniea będą wydaweae 
w kasie biletowej T-wb. Zapisy Ibędą pczyjBMnreas 
ód tera 16 ł>. m do godz. S .w.A«®

D k tatfrTsnadfi zaatjteregonaajoił Tawaisyetw 
ftwctowyrh W T. L. jzoaeje do .wffladicsnofei, że 
powstaje Pol Im srtfk  Łyżwiarski, zaptey do k-tó- 
ret?o są przyjmowane r*' Wcarsaaiwite rw Tow. Łyiż- 
'T.irffcłt eoT (ISeiopeKvs &-5) i we Lwowie u l Pefszyń- j 
afea, .we LwoiwSkiem T-wiie Łyźwżatrsloem, g te 'e ! 
■też udfciekiiBe są wszeHó® infomnaicje dotyczące | 
Związku.

W is U ljr ,  Z zozporeadBenia Koimissr^ita Raą- 
du w dniu 2 grmteia obłożono aresztem Tsra&zuire 
w Sargoaie ,p. t. ..Rag'nca.^ zfoićr afrłylrułów i jedno­
dniówkę z dalą i  grudnia -p. t. ,,Wailika klas'*, pg-iy 
rówji^czesm rji wytoczeniu sprawy aądswej wtenym 
•wydania i rozpawsBecłioiania tych pism,

(a) Petycja miast Zagłębia Dąbrowskiego. 'Ma-
g i s t r e t y  n t ó a s t  Z r - g ł ę b i a  S o s n o w i S e c S d e g o  z w r ó c i ł y  
się do Rządu z petyięte Haanąicaaięo, że są w wie!- \ 
kieg clbsiwie, że iwfiadie państSwowe nio doceninią 
tpntny jatonaijrycb ’ęiwego wp-rowadzeziia z .powro­
tem podatku ,10% 'kctauaatoeg® węgŁowzego. Saano- 
rsady miast ,Zae<łęib'» na ppdaStai ty® osnuły swoje 
b u d f e e t y  •;• B a p n o j j e k t o w s J y  s z e r e g  i r a b ó t  p u b l i e z a y e h ;  
w irana© imEpnrydhytaago sliainowiska Rządu mate 
storn groza weprost ruin® 6 sfcreStemiie MtpocBąttroiw*- 
nydi inwesiyejŁ Smroiraądy msiaist (wskazują, że gą- 
medaie tHaiiaata ną Górnym Śląsikai z podotsnego po>

O r .  J m m  M ł a p i ^  S f u S S t .
49-44, B. star. ordyn. ki. srp. św. Łaz. Chor. wen. 

i skórne, niemoc płciowa.T l i l i  LECZmCZ.
ś w i e ż y  ta » « a ® ^ 4 M » 4  © ts * z y m a ta  

A P T E K  A . SSL. W E N  D Y  .
iż8airasaw s| 2 ra k o w * k !.»  . 'r e e ż m is ż e io  4-3.

I l ta * ® ł— K teB iia ta i i M j
otrzymują jako znakomttą odżywkę leczniczą 
,sM«te”F©s*at3f«^ ,s wvrobu apteki it« iMEilbiY 
U a r a z a w a . £«i<siać w r<aiat«śsx«i ap te& a 

la k  •k4»«4*Ie a p te c z n y w ^

? S

Z a r z ą d c a  P a ń s t w o w y

2 przedstawienia 2
Pierwsza H1EBZIELA nowego progr. 
grudniów. O 4 dzieci plącą połowę.

iaiflcu caeiryia* zatwime tiocfcwdyl JeteoczeSflie ml*;- 
sta pcd&reśte&ą, że poósJiók kumfunątey jest jedy­
nym sprawiedliwym środStfem dla apcidfttkoTroiaia 
teduidowyicłł ą-nsodsaęibtwnilw (góraiczycii aagraait®- 
ttydU, które ragmują wt̂ rflęctem srasiorządów wysoce 
Piie&o&atae staia^witoko  ̂ kearaySSsijOT jedtoecsBeśma se 
wsseikis* tudiegoulaiea i urzęcteeti .nsilsist '

(s) 0eki-*?ł* gr®.®i«y w*®b**tai*j. Dla wyidaw®-
HŚa SEyfctorh. decyzji w ąpwuMsrii odwwny gnaciity 
wschotelea, ’w' 9 *»cba adftittieTijum apraiw w>&- 
wnytrzfiycih (U»t*hr«i8«y wsini aęemalt tBlegrafasŁoy 
Htigfees’*, <2® ceidKieMiwełi wwsantiw. z w -̂ewezteuiS 
w BrŁudcdJ, Tairnowiis, NenMjgeMbu i ŁutSwi. Jędiao- 
ezcśr.is dła ipraesyłstinm tcle^ruitesn teaminsiwych 
rosT-orządaci tijo różniych paeSdtóff jrewky wscłsoicł- 
ni-ej w mrzędadh ipeccńpw© - teiejgrafi-czatydh (Równe, 
Brtóhmi, (Nieiśwśeś, Łu**aLe«, Swniy, Sbclbcy, Wv i 
Łcjjiksą, Oatróg, BotSbobów, IMens, lOraamietec, ZlbŁ- i 
rsa, Stof-ut, ZateaeicBySoi i Kyjsilatyin ustsmoiwócsi* 
została 'S?ućfoa w dmaO* tolegrafican.yin w ciągu or­
lej doby ibea pnaerwy, IMa eżra&y -pogroirsóoznsej w 
różnych punktedh prtByrfąpóMio de żbnAeiwanoa. na- 
raaae j&wuaaek.; eaęśó tych nobót wykesiywa wolf- 
;.ko iEByfiil.«rskie; eaprwwiBSfiitCwaaiŁa tf/estiy pogra­
nicznej ipadieęcmłje się intendentura wejisfeiofwa, szw 
reg punktów sltraónacByicfc będę połlątaone pfeumiędizy 
sobą tełefcniKtB,

ju) Przed*iębi«r«y fnwenscy w Gdańsku. W
G‘d!aińslku bawi peaeriatarwiateł fiumy Cratromis, który 
przybył uimyśteie rile smooioa&eeyh salę x Uinząd®«- 
olaiHifi w postoo, ofeejtrzeań* sbamia, orne dfta awfe-1 
ciaMvia wansntatów koiejawycfc, aby- citeoŁtió ich 
adetofiść pjpodttkcy îłą. PodWbcw) rwjd pcilriki ma 
MjptrosBl,. dężegjata Itraay o pa-zybyrfe do ‘W^rscawy 
dl® UlilżfiEiego poiintem»waiswe sśę iw tej spraiwie.

Pobyt w Sawajeaiji, Szwajcai-drs Rate Zwiąże 
kowa uctówaKI* ToaprarasdEenfe. w dtug którego 1) 
pceetebwa, i komatikrty sHwstioari-irie będą wiydawaty 
wisy dla cudzkdoaixoaw, pt'«guącyicŁ .uScteó się do | 
Sowwjcarjli ara pobyt!: pra&^cLawyt, (Oatomaast GO cu- * 
dastaritewy pragnący osiąść w Szwajcarii na state, 
bęcią in.nsieK; uirncuf etę z cdęjfflwtiodln iem poDa- 
sw d <i» oentraŁaydi iw&da BwSązSootwyeh. Roziparzą- 
(tee.nie wetoodaa w iy««? a tteiwa 1 gmżdhi®.
ODCZYTY I ZEBRANIA:

Motemżm w teatr**. Dss:S. w mieisiiafcę. <y g. 12 
w poł. w stsłi T-wa HygLeaicamego p. JÓ®af Kotar- 
ŁtóaSia wygłosi odr«yt u* teal*, „'vludernLam w tr«- 
tirise'. Recytacje artystiów: Ostenwiiny, Zshorakiej, 
Koctoowmicsza i Kozłowskiego. Poeaiatiatfe (b k'ly daió 
praed odxsayteagi w feasie sa# T-rwa Hygienćcasnego. 
Jest te cswanty a© aorgamtowtKiiągo przes Z. A. 6. 
P. cyfcfcE odesytów.

„Csarsft k*wa“. DzaS •  g. 4 pip. w eierksilbiie 
T-wa Lit. i Dsicanatoaray PtaJ. (Bsmcto* 6) otfbedsie 
się J3etor,Si»L« toworsysfeie. pray uidiaiiałe pmzedistaiwi- 
cielj riyptoawwji'. Ktecwtiury. stówki i grona oeób z 
poónó-d iiBfeitójrrncji, poświLęcnoe uazeweniu pot,!y 
cze-siiie^o Adolfa Oaeómcęja, Jatóry prayibył de naszej' 
stolicy calem odl owieat'a węzłów louifcuiralno-J te- 
rętA-icłi między obu nwrodaani. ZglosBetnia uaaest- 
nictwa nu dzisśetfwne nbremla (rCB-mte krrwąf)
prayifimiij® seHcreteija*t T-wa (łłracOca 5, teł. 60-S6).

Dyskasja nad ofcoeaiynt kryzysem przerayałe- 
wyia. Jutro o gate 3 i pół w. cdbędase się w lo­
kalu T-wa Rk«».. i S«4yat. Pol. pray <ucl. Jrsmej 19 
dysAu&ja mad obecmycn kryzyBom praemiystowyuii. 
Zagai p. St. Aeaaupnea’.

Z Pcdekiego T-rat, Krajojnawtasego. W postie- 
daiałek, dnia 5 crr-«Uia o g 6 w sałi T-rwa
ily^emioatwgs) (Rouwra 31) ©efcrwiara PoeeL ref. 
14. S. Z. p. SŁslaiisltw Harrepeiii. wyrjfces ikiet.rjv.a- 
ay edeayt o ,Jłuami:rj.“ z aytklu ,̂ baesl sąsiedsif'.

15 tet ifttni»3ia Polskiego T-w» Kraj-osauiwc«c-
go. Ceóem mwsaeoia 15 lal is‘ind«n,ta T-wto, (we śro­
dę, daia 7 grudinia .w duiżaj sali T-wa Hygjeoioa .«- 
go o gada _8 wiees. odbędals się orocBęste jutoiieiu.- 
arawe pwsfedzeiiie T-twa a prso-lstewaciekwnL la- 
■ytoteji spoi-eczjayih, naukwydi, .paustwewyefa i 

wiciu TapTossiwjymi prexsai.
®ta prograan potńeteaniia julrltotrraawego eiiotoa 

się: 1) Słowo watę;** prases* Ryły Kraticew w- 
c-zej p K. iKulwieaut; , 2 ) SprawoadUaie .* 15 fed 
dziftffifciatgói T-’’a — wineptnases r>. Al Janowski,; 
8) Odcssyit o „’Wyfbree&u nr-»raa pofeSc ega"* — prof, 
ifndiwwsiyitetu _ ‘PoaawMrfrtefto. tir. Si. Parataweki.
Wstęp sta petsiedari-óf! riła cKtoaków i gońei boz-
piftimy.

Zjazd Dywisji oehatoksej. Dnia (Łi Ib. » . oteę-
dme się zjazd b Dywizji Odtoteicnsj, «r której 
•diład wcfaoteily ż50H i  205 p. p.. połamany n zało­
żeniem T-wa Przyjaciół b. Dy«il#.Octolaicaej (ste- 
itrt artwłe.Tidzoffly).

iWszs.łkkłi i«foftn*wji oraz kari iwatepu na zjazd 
udrsiela Saiareł*rjad Zfaariu w godzjiarcłi 10 — l w  
la&aiu T-v.a n.?jUi(* azikół .wytoych (Bracka 18, pn- 
kóś Zatriządiu Okr f̂wwiega,).
WYPADKI:

Uf.ioczka niebezpiwznj-eji pr»o»tęi»c4w * Two­
rek. Nocy wczorajesea 6-ciu praesępców kry min al- 
nye'a. 'będących m  obserwacji pryrihicanei w Tv\mt- 
łcsch, zw, ązai-WBBy dccorcę Staatisławi KróMikoiwskię- 
so i jwkaebta^wwiBar mu usta. abiesLi bose. ubie-

podaje do wiadomości mieszkińców m. st. Warszawy, że z powodu przecią­
żenia maszyn i urządzeń Elektrowni oraz sieci kablowej przyjmowanie no­
wych odbiorców prądu do oświetlenia zostało aż do odwołania całkowicie 
wstrzymane i wszelkie podania w tej sprawie nie bądą rozpatrywane.

Przyłączanie nowych instalacji silnikowych bedzie uwzględniane w za­
leżności od stanu sieci po uprzsdniem wyjaśnieniu stopnia konieczności.

Z n a jd u ją c a  s ię  w L ubiin ia

t ó f e  F srid ii,  Mm  i Wbzt t t i m s
będą sprzedane * drodze przetargu w Ekspozyturze Oddziału Likwidacji Demobilu 

Wojskowego w Lublinie, gmach D. O. G.

rają© e soha ICóUdry. Są to: Selwe (catmsat). Wysz­
kowski (tótdyte), .Miłtolajceyk (iwłacnytwaca), -Db!®- 
wiaiiiawiaki (JotSBWrs). Bober i Wójrlk (slciaani «a 
10 łal oięzk-.ego włęae .i* ea zsfeójalw). Po podu- 
diniu aa Ocżrocae w óA eći-.« 23 ikojtefiariŁtiu Botber 
sostał acbiwytany

Skład n«K®y kratetenych mi kołej*th.
sara II brygady Urz. Sledtcoego doAaedsiał sśę o
pewnym zdecaolbiliaspiwuaytin aafeieaua, u którego 
ałoteŁeje kolajofWi oraędzLR scftńe prejr ĄL J-> 
roaclśinslBie 34 tepów, zxfct>wt:;*'cii w pociągach 
IcoiejuwęcŁ. Praepa-pwadziwr-sy rawtiśft aBUtoraamo 
tiriJj osiowej (wariXBci1 różna pi-aedteisay.

Napad fetedyeki. Daia 1 ib. *n. o K. 10 rwfiera.
we mai; NeriSureetŁ jęm. KarraeiW mabrojcuły h
w .reweiwery bc.nnytów cepotSo n© dcm geopods-rsy 
Jap* i Wójcika braci KamiArJrrfe. którym arabcrwn- 
ro 25 Tib w Etorie, ICO *ib. fahbrmyA ibiiiaterję. 600 
uifflrek a-MniędŁi.ii, 20 tysięcy marek potekfeh ora® 
100 fcffUów slo,;iiay, pocaezn strasiEv.say kilka rasy, 
abiegli. jeden a bal(dylów podouts sfcn»!aa!a meoR 
się w rękę * zKBtawił siady kwwi m  ,pK>dło(&i» Do- 
(hosteeiiie w teku.

0<-4r->ir.ia z kupnem spirytosu. Majer KaafiEy- 
ner (Chmielna 122) ndby! ad jjŁeeaaaoego nau męż- 
cayar-y wn płaca Mowanowskim spćrytaB. Po rr^p- 
ciu idlku kięlijzkóu- ‘eęo spirytusu Kanaziyiaar aa- 
siietwwiział. Jak s ę etotwato, >był to sprajplns depątn- 
rawawy. a apraedany1 jteo dtebry? do picia ŚiediMWo 
w tokiu,

115 ty*, mk. « 10 dolarów aa srkiołk*. MŁcheł 
Pemner b ’IVnawy Sofnej (paw sftr.ocki), jMMko- 
dtoęe «d. GnamicaJaą, kup i od niezaaiaej mu kobiety 
rztókomio bryŁmty, za klóre zapłreił ItlC 000 trk. i 
10 udarów." S^ttawdai'wsBy później kupione J x j -  
lacatyt", Pencer przekor,a! się, es aą te zwyczc-inc 
szkileifet*, uaniejętaiie salifoiwsuie lRpawwdsoce jest 
w tej sprav.fe doefeodasaia.

PreeEorai pc-Ucjrae*. Będący w jsatrote diwaj
ftrJtkejicsnzffl̂ iBHo 9gt» kcmisattgain, pniesłndjsąe .'wie- 
cearean ul. Myssknraką, ustysaeC saetótó. poctodaący 
a aa purtoutu parku Soteeakiego. Z»«4wesowautt 
tom ,pi0flK<3>axjaL podeszli do ogrowzetsia parku i  pr-e* 
krąży ujraeR (Twócli cnętc^ysn ptraestecywszy pnzie<z 
pidttom w paffika ailfccęjo into zuaieźb. naior test iw 
zojoślaoh oatwffiM' na nową opoaę eimo&bodrjtwą, 
którą jwaęmteóld do koxedsisruaiu.

Ostroiaiio * zawieraniem znajonj»j«. Marla
Ohiajumafca, Jsalua Gajewska i Ftereutyina Swadea- 
ska p.rzy4-yJy z  Łomży dk> Wftrsaawy w ceip v.y- 
saulkainaa zajęciŁa. ZuKtlacilsEy się ua dwo-ucu .Wileń­
skim. pmsyfcyśe zawarły m^amoóć z jakąś aiezne^-

Szczególy patrz

f f i e m o b ł l "  z a s z y t  1 5 - t y
Termiw s ii ła iia a ia  c lfe ri 2! g ru d n ia  5S2J r .

wurfrrsmycb, ewróyiwSBy,. że reflcwitizycja zaaaątetwia 
zosteta na raeez uratęrfw. państwowego, jniacowście 

jpczcrayidlu t baudlo, gdy tymczasem za- 
rekwirowwny hetól zająj... Umsid niiesadoaniowy. a 
więc tnstytueia gmina*, na raeez ‘kfidrqj ipekwiizycja 
Jest tuwdtojaisaKałiaą, pcłeciSo unsędowi npsóżuió 
lokal

I ta diecysja nosfał* nS«wyfcenasą. W Henfeea 
sprawa ejpaafia się o S^d Apeiacyjn^ fcffóry wyirni- 
kieina swoim (wcotsraj aspadlym, po wy^urfKuaiu o~ 
bzońców wfiaóeifefeffi totełu, ad>rokatów L. Dtsmaó- 
s&£rfig» i A  Bo@.irikfego, uchyli wyrok Sądu Okrę­
gowego i natazał (bezzwłoczne wyrugowmilo Uireędu 
maesakaoóoiweg© oe (wszystkiłemi osoba ad, prawa 
jego wprflBentagąpemi — * tobełu nieprawnie nu 

Ujętego.
Wyrok wywoW uaewwytóe wratśente, s» .Wŵgię- 

diu na adycaczasowe fazy togo procesu.
Skasanie komsinistów w Lodai.

W procesie praeeiwko koiniimiftoni' sąd w Ło­
dzi ,p© Dftraidtaiiei o gada. $-ej ramo OjgTL-sfi wyroSą, na 
mocy którego akaraani zoSlail gSównć1 (Winowajcy: 
Birnbairm, Barcik, Sawicki, Reznifk oa 8 łat ci< -̂ 
kiego wiięzteaia, 6 iasaych — ma 6 1st cfcężddiego 
więzlente reaią  osQiaraouyidh częściowo n* A cz-9- 
łciowo na 2 late cięskiego więzEenia. U.ttiewiaafflo- 
nycih jsostefo 7 osób. iWazystkiu] sŁaeaMym emindej- 
szogo karę do ptótowy m easadatto amaestii. (iPtAT).

m?q kolbiie’ia. tetóna po zacsn̂ yornlettiaiu! sr’̂  ą pauyb; 
n>i paradłŁUa iuns «i>v udały n«!gncłonaae* dio po- 
wnega biur-a pcórednioŁwa pracy, gdzie lianz otray- 
mają posariy. Draytoyte posoly za łą radą, po®o-te- 
•»vintiiąc swe tlocnoozfi.rr pod apiietą praygoinej anajo- 
mej Pio powrocie na dworzec prayjieisdno ode za­
stały „opiekunki' and trzech tłomaceków a isecaa- 
ma, wwdaści S15.O60 mik.

Zwolnienie ajwziowanoj. ’Wandą Stseźiga. fT*ir- 
rayńsŁa 16), aikuamerica. areBBtowwia .wŁióloo po
anKorc# Marii Kosawicaowej (Tarczytńska  ̂ Sr. 1), 
jwtlao posądzona o wspókteiział w d>cSK»t':«iu zaibro- 
nńoneii operacji., otoecinte wobec uataleaiia niewŁn- 
ncśei, aosta’a zwolniona.

Skład kr*rizx<feych raetay. Wywiiadowcy «kR.:ó-
zy.Luiry śtodcaeij pray 5 komisariacie aasieźia w mi«- 
-.■ikM.iu woźnicy Ńcnvaka\vakiego, w fpbryoc gsr- 
birok’iej b ra d ’ 'Pfeiffer pray u). Smocaej 'Nr. 43 
352 .podtenw, 14 kos. 5 pud. liny. 0 worków woj- 
skccxydi, 2 puriy pcrar.ku i półtora pud* etąki żyt- 
niei ’(Rzeoąy te. pochodzące » lars;d*a«ży, prsyimósł 
d i i .  iNo'-Makoayak'toBO Kaygier, aoiintera z rwojekowie®) 
.sapitała dtei koni Kr, 1.

Z sądów.
0 wyrugewsiinie * sieteiby... Unędu mie»»kMiio.. 

weso.

Sensacja aieteła:
Oto Urząri mieszkarwowy p ay  Magftóawcfe ro. 

Warszawy uznał sa stosowne sanrefcwinorwaJ n* źą- 
ianie MaiiiiSsterijum prsemiysffi f handlu cz<M bałelu 

MaswwCieckilega, pray uŁ Noiwogrodżkk-j 37, miano­
wicie 23 pokoje.

Nim pouM.gSy prośby i groźby wk&iciełS bo-relu: 
(MzysBiadS roztoaa i ostateamie hoSeł aaiido «a hi»K» 
’Jraędu imiesnlk*i»fDaweg*.

•Rh wiitrski cafftkgacff -MttśhesfM* V n v  w®-

Teatr i Muzyka.
Teroly Wielki. Dziś o g. 3 pp. pa oetnaidh' sciAo- 

nyefe yPaia TwuwdotrMsaó". Wwcbobwu „CyruiA ae- 
wilsScr. Jiuiro ,.0,'nmea°.

Teatr lt*sanait(>śei. Tteiś , jD'ae,;e salonm”. O g. 
•4 p.p. po cenach zrii&anyoh odiegrome (będą po raa 
54-ty JBnftndstra Styitmondoi" i ,jSół życia", 

f Dyre.kcja ieatnu Rcwnailolici aafbyła p<ramy> wy- 
sUnwóieakte. sztoki w 3 olaacfa IW. SierosBewrfcegp 

iP. t. ..Bałarewicy". Znakomity powieściopiissira po 
' raz marwszy praemówii ze sceny. Plronjera tej uo- 
▼4olfoi oclbędsie sńę w końcu stysamńa -w taaiae iRne- 
maitości.

Teatr P°łsk*. Deaś i  juitro wt'ecawre® -Jtec H- 
siapadowa'1 St. Wyspiańskiego. Ddś o g:>da 4 po 
cenach zaiiorayfh „Chory a urojenia" Majgera a p. 
Zedwcirowóczieai! w roli gSówEej.

Teatr Reduta. Dziś o gada. 8 i  pół pp. po ce­
nach zniżanych ...Borasri eniic-.g" Żeromskiego, Wie­
czorem — ..Ewa*'.

Teatr Mały. Dziś. o ROda. 4 pip. „Ósma storn 31- 
ztobroctoigio*. Wleazorem ^Paryżanka".

Teatr N*w«śei. Dziś „Ostatni wału1' s p. Lrayaą 
MassaJ. Po połodniu powtórzeatie barwnie©o pre- 
grarnu, m® który skfeda stLę saei-eg piosemek, pieśró. 
tańców i piękna operetka OUtentethfl .JRybka ccy 
iWuna'* otrrz dwertisseineRit bndotiowe. iPoasątei 
ppBędsWwie**i« o gad®. 4 pp., ceny miej® do pato­
wy BrUsśoiffie.

Teatr Nowy. De?ś piękna openeSka KŁlsnaa* 
„Dziewczę z Holałrdji" z Ć^teMsłka w fflołi tydn- 
łowe(t.

Teatr DramfttyciJiy. Dztó o g. 4 pp. jSakfema 
góra", foajka dte dzieci. O gada. 8 wżera. ,J*ad
praepaćaią”'.

Teatr iófcifrrski w Cytadeli. (Kiote dramatyczne
■21 w. p p. odegra dśoiś o gada. 7 i  priS iwieca. wi satt 
tcatraSneiś 2il p. p. w Cyt adrii (food. 72) 5-aktowy 
dramat Stan. Wyapiaóskiego P t. „Letewaf1. Ko­
niec. przndstar>\iente o goda. 10 witoca. Tonamwaje 
Nr. 14, 17, 0. 4., i <P Bilety .mażna nuibyiwać praę 
bramie Nr. 2 o<f godk. 10 óo 5 pp. SSuiżą one jerfno- 
caeśrdo jako przepustki Czys.tr dochód! na ceł© kcA 
turaluo-ośwre.towe.

Z Filharmóiii. Dziatai w pohudmię porafflek po- 
Beethavffitowi. iPrograta wype’iai oriciesikb 

pod dyr. j>. Daimiuskteiga oman ',»t p. Michał
Fiber

Deś pa pohtdnra kaaeer pod dyr.
Osksrs Frieda, który kierawt.- , teł© v\. konaniem 
„PatetfcaBel’* syirafciiji Caujk-ov, telega.

Koncert Wydaiióu Kultery przy Magistracie. 6-tnr 
w ęcscaiie. cclbędsie się w saE iKaussrwatorjirni 
dzdł, w osedzielę, o godz. 4 pa po!. Ka rw-gra® 
atotią df> uf wary Cte^kowelriego, Gańeg* i Brahms* 
w wyfcoofcołu p Afcrjd P,.iyf.e»kiea i M. Jachno, ora» 
kwartetu amyctzkawesą (pp. R. A ust, J. Jakowsiii, 
A. Klein i S. Btłteewje?,).

Korwart pcjcaetei! popuianm pogada:.. Ja praf. 
WI, BzeiuSko.



8 a&PtTB O s *5 a i c c z i e r a ,  « grarawia k.

Zawiadamiamy, iż w  myś! wezwania Rządu

O B N I Ż A M Y  C E N Ę  o  3Q °j0 s m  w s z y B t k i c b .  t o w a r a c h

1  d a j e m y iiH t®Ji¥ ¥ 5 n a  d o g o d n y c h  w a r a n k a c h .

Na skiadzie posiadamy: 
f f i a n M U s & f M p ę ,  K o n f e k c j ą  d a m s k a ,  T s ^ k a t a ż e ,  O b u w i e ,  O a S a a ł t e r j j ą

£ E S o r y m b e r s s c s y z n ę .

Dom Handlowy: Rogaliński, Zaremba i S-ka, ul. Miodowa 6, tel. 152-20.

Tygodniowe pismo socjalistyczne

|>qn ■ B ' m  »
od  £5 f l a r c a  e . Es. wytłhodaii pod  reda& cjąa 

K. C sa^ is^sk ieg a , ?, Basaeyńskieg®, T .  H ołów ki, 
s k i e g © ,  S i .  P e s i t e r - a  i

HE.
Z .  2 f i a * © m b y .

i i i i a d . s e a ł k o W "

Ukazał »3ę BJi*. 4 8  1 zaw ie ra :
K . C z a p iń s k a .  Rzym czy Po lska?  (il). S t a n i s ł a w  P s s n a ic .  G iovanni Papin!. T . SieSćswrko. M niej­
szości narodow e (dalszy ciąg). S ,  Co rob ią  zag ran icą  dia budow y nowych m ieszkań (d. c.) T . 

!X .cz . Przegląd polityki zag ran icznej. Książki i wydawnictwa.
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  od 1 kwietnia r. b. M iesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk.,

Kwartalnie 4€0 mk., Z agranicą podw ójnie: w A m eryce półrocznie 1 doiara; Cena num eru  pojedyńcze-
go 40 mk. Ż ądać we wszystkich punktach  sprzedaży pism . «

R eeJafccjsa i A a r a i n i s t r a c j ą s  W arszawa, W arecka 7, tei. 230-44. Konto czekow e Nr. 532.
A dm inistracja czynna ccdzieh  od 1 C -4 pp. R edaktor T. Hołówko przyjm uje ęodzień  12—1 pp. 
PS. N um er okazowy .T rybuny" wysyła się  po nadesłan iu  adresu .

T  e a f  5 »  9 9 '% ) § © S a  3 * 3 3 S 3 * *  P o c z ą t e k  g . 8  w . 
O pere tką  w S-ch ak tach  J .  GILBERTA

„ D a m a  w  G r o n o s t a j a c h * *
z  V i k t c r j ą  K a w e c k ą  i J ó z e f e m  S e d a  i in. w 'ro lach  głównych.

Teatr „©lss 'Ppsi ®ae,s
z udziałem  całego  zespo łu

„ N a  z ł a m a n i e  k a r k u “
revue «  3-ch aktach.

EHE3S

G arnitury M ęskie, P alta  je s ien n e  i zim ow e._ O krycia, Kostjumy 
D am skie oraz Towary M anufakturow e. F r ą n o l s z k a ń s k a  3 ,  m  .£ •

SE a wśaoagory
W a i s i e  G iSsa S s i i p - i s ó w  
M a ł o p o l s l c i  i  K - r e s ó w

Gry, zabawy tow arzyskie i za jęc ie  freblow skie, książki dz ie­
c inne  obrazkow e, i do m alow ania.

WYDAWNICTWO „ M A J ” , W a N Z a w a
4J tspta Hf telaf. SSI-78.

Katalogi na  żąd an ie  wysyła się  gratis.

*KSB36K22KSn®B«ISB

zapobiega

» > SU D O R TN "
w pudełkach z  sitkiem

wyr. tarm ac, labor. „Ap. KOWALSKI" w W arszawie, i odow a 1. 
S przedaż w ap tekach , sk ładach  aptecznych  i perfum erjach . 

Sposób  użycia dołączony do każdego pudełka.

|A GWIAZDKĘ!
m u  w  e a iC E  bo b e z  p i e s i ę o z y .

Każdy m oże podarow ać coś na  GWIAZDKĘ 
Nie m ając  p ieniędzy, gdyż dia wygody Sz. K upujących 

DAJEMY TOWARY NA SPŁATY.
Jedw ab ie : C rópe de  C hine, O brusy kolorow e, kapy,
M essaline, Jo u v rin e ; Swetry, d am sk ie , m ęskie,
T rico ttine G abardiny, B ostony, Veloury

oraz WSZELKIE MATERJAŁY BŁAWATNE 
ESagazyn Bławatny

E h ista  12. JiLJM  ESiSiEiT Tsl. 251-15. |"ŚpK tyi

D A R M O  W

Z u p e ł n i e  b © 2s p S a t i a i ©  w  c e lu  p r z e k o n a n i a  
p u b l i c z n o ś c i  o  d o s k o n a ł e m  w y k o n a n iu

f o t o g r a f u j e m y  d a p m o
x wydaniem fatografji.

2 godziny dziennic: od 5 do 7»ej wieczór. 

Zalrlad Fotograficzny

99 B A L L A D Y N A “
Ź e S a s n a  S I  s k l e p  o d  u l .  T w a r d e j .

: -»Sct»**vwS :*» •SMW6 ‘‘: •

Iii IliiiuliSŚZpS SVf:i]t3 polecam y
KftWĘ

CUKEF.R
HERBATĘ

C u k ie p i i i i  I r y s y  
gSarisj®!atóą, C z e k o l a d ą  

G r z e c h y ,  M ig d a ły
kakao

R o d z y n k i ,  C y ssa n a e n  
O w o c e  s u s z o n e

M  &  &
O liw ę  j a d a l n ą  

K e n s e m y  o w s c o n s  
M ió d  n s ł s r a i t t y

CY&ORJĘ
.W a n il ję , G o ź d z ik i  
Z i e l e  a n g t e l s k i a

PSEP&Z 
E s e c jc ją  a>c»»arą 

Pa Y Z
G r z y b y  s u s z s n e

m  ą  k  ę
K a s z ą ,  & S ę d z ia

HAY iltL©
N ajtańsze źród ło  zakupów  1 

DOM HANDLOWY
J a n  P a w ł o w s k i  i S ~ k a

W a r s z a w a ,  lY s p ó ln a  S i.
Telet. 295-15.

Pili! H I
Lek. am b. szp. św. Łaz. Chor.

skór. w ener. 2 — 8  i 5—7. 
W ilc z a  £ S a ,  t e l a f .  2 7 8 - 8 5 .

oi. Pasiiiaj 3;“a".r.pasr.
ka, kiszek, w ątroby. 2ł|. — 5 pp. 

M arszałkow ska 99 m . 10.

Dr. I. WiapMski
b. o rdynato r kliniki szplt. św. Ła­
zarza, chor. skórne i w eneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. P an ie  1—2. 

Królewska 41. Tel. 9-42.

Br. ESi J u l  J a  BLR
S S o w o r jro d z k a  > 6  *•*», nu  i —j
i od ii—'7. T ei. 2 0 2 - 1 1 . C hor. w e­
n e r . sk ó ry , w łosów . L ecz. p rom . 
R o en tg en a . K o sm e ty k a . (Z na- 
rn iona. p lam y , b rodaw k i i  t  p.).

A  N U l  i ^ W k r w l M j i i s )
a  m oczu (go- 

nokokl), plwocin, kału ltd. 
chem . bakterjo iog n ■ C §.«»
R Y iftf tltS K ft 14, I  1 IB . L. PI45
b. asyst, przy szpitalu  Virchowa. 
Labor, przyj, od 9 —7, krew 11—4.

Dr. M. Tuchendler
b. iek. polikl. prof. L essera. Chor. 
w ener. i skó rne  (włosów) n iem oc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie, 
1 l ‘/a — 12’/i). Królewska 27 m . 1, 
____________lei. 14-27.____________

li i. OM  a t f hS :
M azow iecka 11. T elefon 194-64 

od 5—7 pp.

Or. S. Bembecki
C h o r o b y  s k ó r n a ,  w e a s r y c z *  

ne i m o c z o p t c i o w e  
K o w y  -  S w ią .1  3® o d  5  — 7 .

7. f . - M i i i i i a i
Łazarza Chor. skór., w ener., an a li­
zy krwi n a  syfilis C hłodna 26, tel. 

99-29. Od 2 - 4  i 6 - 8 .

od 1—3

li EiiiIi ~ Fiji! bufom
H a j i o w s z e  n a g r a n i a

JP©I®csi o §>©2 te.m lej
n i ż  z w y k ł e  c e n y

S k ł a d  i n s t r a m e s i t Ó w  m u z y c z n y c h

S F I W A S A

T lili „ N I E T O P E R Z "  Do"
„ F a r t i a s s l s i o w a  p 3 ? © t e M : e j H a  Og.W 2311 

„ 3 P ® . i a .  t i i © t o s ® i a . s ł  s k e t c h  

„ W  © g r o d s l e  & Ó ż ( t  bolet.
C odziennie 2 przedstaw ien ia: I o  7.15. Ii o  9.15 w.

Ceny m iejsc od 200 do 1500 mk.

NA RATY'
Okrycia dsmskia i kostjumy

NAJNOWSZYCH FASONÓW 
•  w p ierw szorzędnej firm ie
n a  n a j d o g e d n i e j s s y c S s  vw aspunisach .

|  N o w o l i p i e  3 0  m .  © (front II piętro). §

h s ł  s ? H i t * 3 F
miesięcznie lub tygodniowo iHfSkiS i o k r y c i a
damskls. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam­

skich 0 . BaókiSs ESa8t£sr«?n3 4 5 .

E m a s r a s H B r a s s s s i s s s  „W A E u Z ^ A“

Teka graficzna 12 j
a rt, m a i .  A. G r a b o w s k i e g o .

Keepsratjsa Irlystćw Plasljlśw « •  Ujazdowska 88.

s i. i .  m i E t
b. asyst, szpi-

    ifllLl ta la  w Paryżu
choroby w eneryczne i skóry. 

fXuraa'cauv&.((a i i i  3 7 , od S7a— 
S*'/. i 4 —7 .

ii. bu fm & g

uetniikniii iiiiiiiiłit. t
SiiShfSriU i ślubne, ztote, srebr- 
K jB tlłSfU ll ne  pierścionki, kol­
czyki, zegarki. Ceny zniżone 
Przyjm uję reparac je  tan io , dobrze 
Zegarm istrz G utm achar, Sm ocza 
21, m ieszkania 23 róg D zielnej.

S ł i i i r a
wet najw ięcej u szkodzonych . Re­
parac je  tan io , dobrze. G w arancja 
3-letnia. Zegarm istrz G utm acher, 
Sm ocza 21 róg D zielnej.________

są po trzebne  do 
w ydania bielizny do 

szycia poza dom . (Jrbach, N a­
lewki 49, te l. 298-91.

m t  m m i  ; f R , w ,'ui,i,k„:
bluzek, spódnic, żakietów  tryko­
towych, szali w ełnianych, po ń ­
czoch jedw abnych, w ełnianych, 
bielizny wykwintnej p o leca  „EWE­
LINA”, C hm ielna 24, telef. 143-76.

Gtt* "żSlfeal Portrety z fotografji: 
Urtitti&aiS! O lejne, kredkow e od 
660 m arek . S ienna 18. Płatek.

pathefonow e pły- 
ItiiiltlUtTlS, ty, s ta re  z łam ane 

kupu ję  lub zam ien ię  na  najnow ­
sze nagran ia . M agazyn un iw er­
salny M arszałkow ska 104 , w prost 
Dworca W iedeńskiego, te l. 28u 89. 
Uwaga! Na św ięta duży wybór 
najnow szych płyt i k a tęd .

d w a :  m arynarkow y,
żakietow y o raz  p arę  

kamaszy*! buty z cholew am i ta ­
n io  sprzedam . Nowy-Swiat 59-51.

f .s rs tiłn r m ęski m ało  używany 
y a ia l lu i  sp rzedam . W ieczyński, 
D aniiow iczow ska 4, m . 21.
łtr-rfiHnfB m arynarkow e szewiw 
( la lB i l l i J  tow e od 1 2 .0 0 0 . kurt­
ki w atow ane, kaftany bajow e 
Palta syberynow e. Buty gum ow e 
długie. Witold W oyno, Z óraw ia 
25, front 1-e piętro.____________

= =  GUT ZJIZJJE. 193-
GPl}aTTJ3 B ^  sklepom  poleca 
1 L iln l in o i f l ,  najtan iej „Spółka 
Sw ojska" Zóraw ia 40. Telefon 
251-96.___________________________
=sc: s:c:- HSifTV Pa Pler, ołówki

M i l ' l l ,  stalów ki, a tra ­
m ent. p iśm ienne  po leca  „Spotka 
Sw ojska” Zóraw ia 40.

b. st. ordyn.
szpitala

chor. w eneryczne, skóry, płciowe 
(niem oc) W ieika 11 do  10 r. 4 — 7.

>£» n a  odm rożen ie  K siędza 
sifiiil K neippa po leca : Skład ap- 

ieczny ..P o lon ia”, N iecało Mż 3.

i i l t i f t l l U  S57SL £ « £
my 12.500. Palta pluszow e 25.000 
W elurowe 16.0O0. P ilśniow e 25 
iys. A ngielskie 18.000. Fokow e. 
Lapkowe. W yprzedaje m agazyn  
Sr. Unkiewicz. H oża 54—2. T e ­
lefon 121-71.

bez pom ocy nauczycie- 
EtHiiiln la: M atem atyka, Ł acina, 
L iteratura polska. W ydaw nictwo 
W ajnera B ielańska 5. (1-sze p ię­
tro  front). Na żądan ie  katalog .

; sx c
i i i  U i iO iM ii t i  i,3;

guziki, ga lan terja , szczotki, g rze­
b ien ie  p o leca  „Spółka Swojska* 
Zóraw ia 40. ____________________
g»a:.s a s  fH iitm f’ w ełniane i do 

M iJ d ln i n o s a  po leca 
„Spółka Sw ojska" Zóraw ia 40.

- -  i'IIUUT A K ffi
p o leca  „Spółka Sw ojska” Zóra­
wia 40.

zw ierząt. P o rad a  le- 
'ijtiu U iu  karska 3C0 m arek . Ele­
ktoralna 18 (Il-gie podw órze), te ­
lefon 299-58, od 12—2.

długoletn i, przyj­
m uje spraw y kar­

ne, wojskowe, p row incjonalne, 
gruntow e, rozw odowe, redagu ję  
na  m aszynach w szelkie prośby 
do Władz i Sądów  tan io . Leszno 
38, m . 6 , Henryk, przyjm uję do  
10 rano  ł od 3 do 10 wlecz.

» 5(191 fija jC I P o leca  f i r m a  
J j  jO Iń l llU  M. S iem ion tek  

S-to Krzyska 6 . Wielki wybór u- 
biorów m ęskich , garn itu ry  m ęs­
kie, dz iec inne  1 wojskow e rów ­
nież jesionki, p a lta  zim ow e i fu* 
tra , sp ieszc ie  s ię  p rzekonać .

13 s a t a  j e s S S U k :
sprawy karne, wojskowe, prow in­
c jonalne, gruntow e, prośby, a p e ­
lacje, kasacje . Krak. Przedm . 85— 
4, od 4 do  7.

w ś ródm ieśc iu  z dwo­
ili m a p iecam i so lidn ie  

u rządzona  w pełnym  b iegu sp rze ­
dam  5.H00.000. W iadom ość: M o­
kotow ska 33—11.

S i l  TH fu ira > bek iesze , garn itu - 
r f l l l R t  ry, sp o d n ie  żakietow e, 
sportow e, burki podróżne, kurtki, 
olbrzym i wybór używ anej wyk­
w intnej garderoby , w yprzedaż do 
świąt tanio l Zdem obilizow anym  
ustępstw a, W arszaw ska Spółka

Ł , Wini 57-2. 5Sff
Uwaga. Fiiji n a  tej ulicy n ie  p»-
s iad am y.

dębow ą, o to m an ę , stó ł 
u iiiifl rozsuw any, sześć  krzeseł, 
sp rzedam  ta nio. Ś liska 34—7.

p rzerab ia  m eble , m a te ­
race , zak łada  firanki. 

Ceny p r z y s tę p n e .  K opernika 13.
T»«ą leczniczy nadszed ł skład 
llBB ap teczny  „P olon ia" N leca- 
la >fe 3. _______________________

W!iMl SKIYĆ SI2SS0I 
SIiEtlfiTCI i ItrTSOJliT Z.
gazy nie konfekcji dam skiej. Ed­
ward Szyszko, M arszałkow ska 99.
T a t a r e m  zegarów  ściennych. 
£gygjii!lfl budzików  (naw et naj­
w ięcej uszkodzonych), rep a rac ja  
so lidna, punktualna, tan ia , gw a­
rancja  roczna. „ F o r t u n a "  No- 
wy-Swiat 10. T elefon 140-58.

w ązkotoro- 
wych półto­

ra m etra  d ługości 16 x 1 2  grubo­
ści sp rzeda je  B iuro K omisowe 
L eona S lachow skiego, M arszał­
kow ska 1 2 3 -1 1 , te i. 239-10.

Maii lisii praili s u s i  w M  •
1)
2 )
3)
4)

dokonyw ane są  bezp ła tn ie  przez lekarzy w następu jących  punktach : 

dozór san it. VII okr.VII
XIII
XIV

pracow n ia  bak terjo lcg .

C hłodna 27 
H oża 30 
B rzeska 5 
Karowa HI 
Zgoda 10

Bd
od
od
od
od

do 3 popoł. 
do  3 popoł. 
do  3 popoł. 
d e  6 popoł. 
do 7 popoł.5) wydział zdrow ia

co d z ien n ie  p rócz św iąt i n iedziel.

W yalsiaS  srsJro u z la  puiS»J5oxaeg* SK agiaSp a  t a  rat. s t .  fi?®ł*se;a wy>

Red«ikt»T naexelav dr. Feliks Perl. Re?l. matey Jersy de Nisan. O d b ito  w  d r a k .  „ R o fo s tn ik a  W a r e c k a  7 ,  Wydawca: Hada Nae*. F. F. S


